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Trzy warunki Rady Ligi Narodów
dla zażegnania konfliktu lapońsko-ckińskiego

(T elegram  w łasny  „Nowego D ziennika )

Genewa, 17. 10. (K.) Rada L ig i  N a ro d ó w  ze- 
się dziś  przedpołudniem  na  ta jne posiedze- 

Ble w s p r a w ie  konfl ik tu  chińsko- jap o ń sk ieg o  O- 
iMrócz w szy s tk ich  cz ło nk ów  Rady, z w yją tk iem  
^legatów  chińskiego i  japońsk iego ,  w posiedze- 
nio wziął także udział przedstawiciel rządu amc- 
^kańskiego, generalny konsul w Genewie P rtn - 
***# Gllbeił. P o  pó ł to ragodz innych  o b ra d a c h  po­
je d z e n ie  o godz 13 odroczono  d o  popołudnia  
I r e ść  b ra d  u trz y m y w a n a  jes t  w  tajemnicy. J a k  
% c h a ć ,  Rada o praco w u je  projekt zażegnania kry 
*ysu na następujących zasadach: 1) Rząd chiń­
ski nznaje praw a Japonji w Mandżurji, nabyte 

°gą układów; 2) J a p o n ja  ustali termin ostateez- 
***3 ewakuacji terenów zajętych przez wojska ja­
ślisk ie ; 3) Chiny zagwarantują bezpieczeństwo 
2>eia i mienia obywateli japońskich po wycofaniu 
^t-Jsk japońskich z Mandżurji.

* 4 a
Genewa, 17. 10 (Iv.) W ło sk i  m in is te r  s p r a w  z a ­

granicznych G rand i  w y jech a ł  dz iś  z Genewy. Na

Japonja nie eltee słyszeć o ustępstwach!
Tokio 17. 10, PAT. A gencja ,,R eutera" do­

nosi: Decyzję R ady L igi N arodów  zaproszenia 
Przedstawiciela St. Z jednoczonych do udzia łu  

obradach konien lu ją  w kołach japońskich  
^  len sposób, że L iga N arodów  i St. Z jedno- 
°fone dążn do w spółpracy, op iera jąc  się na pak  
Cle Kełloga. nrzew iduincym  in terw encję s tro ­
fy trzeciei. Jap o n ja  zdecydow ann jest oprzeć 

tem u jaknajcnergiczniej, poniew aż uw aża, 
B nie może to lerow ać ingerencji obcego p a ń - 

JjgjŁ w  sp raw ie  zlikw idow anie  konflik tu , cfo- 
yezącego je j najżyw otn iejszych  zagadnień. Ja  
^ 'h ja  raczej zerw ie z L igą N arodów , n iż  od- 

%pi od zasady  bezpośrednich  rokow ań z Chi 
W y su w ają  tu  pogląd, że p ak t Kełloga 

*hawia jedynie działalność p ań stw a  w czasie 
^’°jny, zaś w danym  w ypadku żadnego ak tu  
^°jennego nie bylo(!!)

• • •
Genewa 17. 10. (K ) R ząd japo ń sk i „przesłał 

T^emu przedstaw icielow i w R adzie Ligi za- 
'adom ienie i odpow iednie instrukcje , iż przed 

/'a tecznem  zajęciem  stanow iska  p ragn ie  uzy 
ać w yjaśn ien ie  n iek tórych  punk tów , dotyczą 

J c h  uchw ały  R ady Ligi w spraw ie zaproszę- 
^a  S tanów  Zjednoczonych do udzia łu  w obra 
9ch n ad  konflik tem  m andżursk im  a przede 

p y łk ie m , na jak ich  podstaw ach  p raw n y ch

osłowie katoliccy w Hiszpanji 
przeciw konstytucji

(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika")

Madryt, 17. 10. (R) Katoliccy posłowie hiszpań- 
I ^ 'Wydali do narodu odezwę, w której oświadcza 
y i e  nie biorą wdzialu w obradach parlamentu nad 
Tpaeowaniem konstytucji z powodu sposobu, w ja 

Załatwiane są kwestie religijne. Uchwalona w

zapadła uchw ała  R ady. Ja p o n ja  p ragn ie  w tej 
spraw ie prow adzić dalsze rokow ania.

Samoloty wywiadowcze za* 
miast — bombowych

Londyn. 17. 10. (L) „Times" donosi z Tokio, że 
japońskie ministerstwo wojny odwołało jedną z 
dwóch eskadr lotniczych z Mandżurji, a to celem uni 
knięcia powtórzenia się w  przyszłości ataków-' lotni 
czych na miasta chińskie. Odwołana eskadra japoń­
ska składa się z samolotów bombowych i zostanie 
zastąpiona eskadrą samolotów w ywiadowczych.

Marsz armji mongolskiej
Moskwa. 17. 10. PA T. Do prasy sowieckieri dono­

szą, że armia mongolska pod dowództwem C zan- 
I ła j-Pcna  maszeruje na Vicikar, jedno z w iększych 
miast przy  kolei wsohodnio-chińskiej. Armja mongol 
ska ma być popierana przez wojska japońskie. W ia  
domości o ruchach armji Czan-H aj-Pena  w yw ołać  
miały n iebywałą panikę wśród mieszkańców C har- 
bina.

Moskwa. 17. 10. PAT. W edług doniesień sowieckich 
na niektórych odcinkach kolei wschodnio-cbmskiej 
zauw ażyć się daje ostatnio wzmożoną działalność 
emigracji rosyjskiej. Obawiając się poważniejszych 
wystąpień ze strony emigracji, dowództwo wojsk 
cb.ńskich obsadziło wiiększemi oddziałami stacje ko 
lejowe, mające znaczenie strategiczne.

ten sposób konstytucja nie zostanie zatwierdzona 
przez posłów katolickich.

Strajk  kolejowy w Andaluzji
Madryt. 17. 10. (R) Dzisiejszej nucy wybuchł w  

Andaluzji zapowiadany od paru dni strajk kolejarzy. 
Strajkują urzędnicy, robotnicy kolejowi i służba ru 
chu. Na kolejach andaluzyjskich zamarła wszelka 
komunikacja. Dworce kolejowe obsadzono wojskiem 
aby nie dopuścić dc aktów sabotażu.

jego miejsce p rzy jecha ł  b. m in is te r  sp rn w  z a g r a ­
nicznych Scialoja.

Sim son •  sfimowislm Sianów 
Zjedn. wobec konfliktu

W aszyngton. 17. 10. (R) Sekre tarz  stamu Stimson 
przyjął wczoraj ambasadora japońskiego, z którym 
odbył dłuższą rozmowę w sprawie konfliktu chiń- 
siko-japońskiego. W  toku rozm owy Stimson zale­
ca ł  rządowi japońskiemu ścisłą współpracę z Ligą 
Narodów nad rozwiązaniem zatargu mandżurskiego. 
S ekre ta rz  staniu podkreślił, że delegat amerykański 
w  Radzie Ligi , k.rodów w kroczyłby tylko wtedy, 
gdyby zaistniało niebezpieczeństwo naruszenia pa­
ktu Kełloga. Zresztą Stany Zjednoczone ograniczą 
się do roli obserwatora.  S tany Z.ednoczone nie 
b ra łyby  udziału w  sankcjach, ani nie zamierzają u- 
czestniczyć w badaniu właściwej p rzyczyny konfii 
k t u c h i ńsk o - i a p o ii s k ieg o.

| Lekkie zapalenie garfła
i
j jest częstokroć zw iastunem  reum atyzm u sta ­

wów . N ajłatw iej zapobiec rozwijaniu się choro­
by przez dom ow ą kurację okładam i z niułia 
Piszczańskiego- N aturalne kostki m ułowe i go­
tow e kom presy sprzedają apteki, i drogerie — 
Inform acje: b iu ro  P iszczany , Kraków , S trasze­
wskiego 26. Telefon 11677.

W drodze de Waszyngtonu
(Telegram: w łasny „Nowego Dziennika*')

Paryż. 17. 10. (B) Specjalny wysłannik „Petit P a -  
risien" na pokładzie parow ca francuskiego ..Ile 
de F rance" na którym Laval jędzic do Ameryki do­
nosi, że tym sam ym  okrętem w raca  do Ameryki 
wiceprezydent, JfedćgaL Reserye Banku Bmrgess. Z 
okazji tej odbywają się żywe wymiany zdań mię­
dzy nim a francuskimi rzeczoznawcami finansowy­
mi, którzy towarzyszą LavaJowi.

• • •

Paryż. 17. 10. PAT. Otrzymano tu wiadomość, że 
premier Laval, jadący na pokładzie „He de France" 
do Waszyngtonu zaprosił do swoich apartamentów 
rzeczoznawców francuskich ii roziw&żał z nimi naj­
lepsze stposoby przygotowania swoich narad z Hoo 
verem.

Sen. Borah chce konferować 
z baualem

(Telegram własny „Nowego DzienniEa"f
Paryż. 17. 10. (B) Przewodniczący senackiej ko­

misji zagranicznej senator Borah, który w n¥r4- 
nich czasach rozwinął żywą akcję za rewizje traktu 
tów pokojowych prosił Lavała, aby podczas obec­
ności w Waszyngtonie uimożLtwiił mu odbycie z  a a  
rozmowy prywatnej. Dzienniki donoszą z Wlaszyng 
tonu, że wedle urnowy, konferencje prezydenta Huo 
vera z premierem francuskim Layafetn bodu mudf  
chat akuer czysto prywatny.

Francusko-niemiecka komisja 
gospodarcza

(Teiegrsiii, wtasny „Nowego Dziennika “j
Berlin. 17. 10. (Sch) Rząd Rzestzy mianował dstd 

członków' mieszanej komisji gospodarczej fraocn- 
sko-niemieckiej, ustanowionej podczas wizyty a W  
strów francuskich w Berlinie w uibięgłym miesiącu. 
Przewodniczącym ze strony niemiectkiicj rcńamowauy 
został kanclenz Bruning, w  charakterze nrtnfetn 
sipraw zagranicznych. Zastępcą jego został sekretarz 
stanu w ministerstwie przemysłu dr Trendełenbm*

1286 kandydatów do parlamentu 
angielskiego

Londyn. 17. 10 PAT. Urzędowo ustalono w **» 
wczorajszym nazwiska 1.286 kandydatów do parla­
mentu, w tej liczbie 61 kobiet. Z tego przypada na 
poszczególne ugrupowania: 517 konserwatystów, 5M 
iabourzystów, 123 liberałów, opowiadających się za 
rządem, 37 liberaów o i u nem zabarwieniu polttycz- 
nem, 21 iabourzystów narodowych. 23 członków par 
tj: Mosley‘a, 25 komunistów i 26 różnych. Wymienić 
na liczba obejmuje już kandydatów, którzy automa 
tycznie wybrani zestali wskutek braku kontrkandy­
datów ,
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W pogoni za złotem
trzeszcza podstawy świata

Mimo- że ciągle jeszcze około 85 procent obie 
gu pr?niężneg'o w S lan a ih  Z jednoczonych po- 
k ry tech  jest zlotem, lak że A m eryka posiada 
około 1 300 .Tiilioncw dolarów  złota ponad li­
sta wowe m in im um  pokrycia, to jednak  s il­
ny odpływ  złota w ostatn ich  tygodniach spo­
w odow ał Fedora! Reserye Board do podwyższę 
rda w kiólKim (Czasie stopy dyskontow ej n a ­
przód na 2 pół procent a obecnie na 3 i pól 
procent. Równocześnie jednak  głów ny ryw al 
A m eryki — Bank F rancusk i podniósł rów nież 
sw ą stopę dyskontow ą na  2 i pół procent, a 
na jp raw dopodobn ie j po osta tn ie j podw yżce dys 
kon ta  am erykańskiego  podniesie swą staw kę 
do tej sam ej wysokości. Te podw yżki stopy 
dyskontow ej m a ją  na celu zatrzym ać złoto w 
kraj*' pokusę wyższego oprocentow ania. Jesl 
to środek stale stosow any przez bank i em isy j­
ne celem  pow strzym ania  odpływ u złota i w 
no rm aln y ch  czasach środek :?n jest skuteczny, 
jednak  w ątp liw em  jest czy podw yżka eyskon 
tu  jest obecnie środkiem  w ystarczającym , gdy 
w ycofyw anie złota n astępu je  ze względów bez 
pieczeństw a i " obaw y przed ryzykiem .

Z asługu ją  na uw agę rokow ania , jak ie  toczą 
Się obecnie n iędzy  B ankiem  F ran c ji a Fede- 
r e 1 Reserye B oard. M ianow icie B ank F ra n c u s­
ki, k tó ry  poniósł już  znaczne s tra ty  w skutek 
sp ad k u  fu n ta  szterliuga, dom aga się obecnie 
*w rolu  sw ych bardzo pow ażnyen w ierzylelnoś 
ci k ró tkoterm inow ych, jak ie  m a  u lokow ane w 
5\m eryce. O czyw iście zw rot ten spow odow ał­
by  dalszy znaczny odpływ  złota z A m eryki. 
K ierow nicy F edera l Reserye B oard p ragną 
Więc tem u zapobiec, na co podohPo B ank F ra n  
cusk i zgodzić się chce jedynie  pod w arunk iem  
zag w aran to w an ia  m u zw rotu  jego w ierzy te l­
ności w do larach  w  złocie.

M iędzynarodow y Bank W y p ła t postanow ił 
p rzeciw działać postępującem u rozstro jow i w a ­
lu t i zw ołał konferencję, k tó ra  praw dopodob­
n ie  odbędzie się we W iedniu . P rzedm iotem  
tej konferencji n ie  będzie jed n ak  zasadnicza 
k w estja  u trzy m an ia  stan d artu  złota, bo w  tym  
względzie w yczekuje się na  w yn ik  konferencji 
I ,av a la  z H ooverem  i n a  dalszy  rozw ój w ypad 
kow w A oglji, a celetn tej konferencji m a być 
jedynie u jed n o sta jn ien ie  ograniczeń dew izo­
w ych  poszczególnych k ra jów . W pierw szym  
rzędzie idzie o p ań stw a  sukcesy jne by łej Au- 
istrji, oraz R u m u n ję  i Grecję, 1 tóre no m in a l­
n ie  za trzy m ały  jeszcze w alu tę  złotą, jed n ak  
n ie  posiadają  zło ta an i dewiz, by  opłacić sw ój 
im port. C iekaw em  jest, że w  kołach M. B. W . 
uw aża ją  obecnie jeay n ie  w alu tę  francuską  i 
szw ajcarsk ą  ieszcze za pew ne.

Nie trzeba  spei ja ln ie  podkreślać, ja k  b a r­
dzo te w szystkie środki, stosow ane obecnie w 
św iatow ej w alce o zdobycie złota, szkodzą 
św ia tu  i u tru d n ia ją  w ydobycie się z kryzysu. 
W eźm y nap rzyk ład  spraw ę podw yżek stopy 
dyskontow ej. Z arów no A m eryka ja k  i F ra n ­
cje. podw yższają sWe stopy dyskontow e w tym  
celu, by pow strzym ać odpływ  zło ta ze swoich 
banków , a  przeciw nie, p rzyciągnąć to złoto z za 
granicy . W ysokość stopy dyskontow ej posiada 
jed n ak  ogrom nie doniosłe znaczenie d la  całego 
życia gospodarczego. G łów na n adz ie ja  r.a prze 
zw yciężenie z czasem kryzysu  opiei a ła  się 
w szakże w laśrtię aa tein, że stopy dyskontow e 
dw óch najbugatszych m ocarstw  św iata , tj. 
F ra n c ji i A m eryki, spadły  do bardzo  niskiego 
pozjom u 1 ; p 51 proc. — oczywiście w stosunku 
rocznym . Można się było zatem  spodziew ać, że 
ta  tak  niezw ykle niska stępa procen tow a um o­
żliw i z czasem jak tylko nrzem inie  r an ika, 
podjęcie w sze-szych r tz m ia ra ch  produkcji i 
tran zak cy j kredytow ych, bo tan iość p ien iądza 
jest na jsku teczn ie jszą  podnietą do rozw oju  ży 
tir. gospodarczego. N ąrazie w praw dzie  tych do 
datn ich  skutków  jeszcze nie bvlo. ale — jak  
w spom nieliśm y — m ożna ich było oczekiwać 
z chw ilą, gdy ty lko ustan ie  o r a  rój pan irznw  
odstraszający przedsiębiorców  j bankierów  od

wuzelkiej śm ielszej in icjatyw y.
Tym czasem  dokonana obecnie zw yżka st°PV 

dyskontow ej w A m eryce ; F ran c ji, za którą 
pójdą n iew ątp liw ie  — a częściowo już poszły 
— znaczniejsze jeszcze podw yżki w innych 
k ra jach , niweczy tę głów ną nadzieję na  d o j­
ście przy pomocy taniego pieniądza do p o p ra ­
wy Sytuacji. Jest to fak t lem bardziej godny 
ubolew ania, ile że wobec ogólnego dążenia  
w szystkich banków  em isy jnych  w E uropie do 
w ym iany sw ych dew iz na złoto, odpływ  złola 
z banków  A m eryki i F ran c ji trw ać musi n a ­
dal, tak. iż podw yżka stopy dyskontow ej w 
tym  k ie runku  okaże się bezskuteczną, gdy z 
d ru g ie j s trony  jej u jem ny  w pływ  na życie gos 
podarcze będzie n iew ątp liw y.

N iem niej szkodliw e dla w ym iany  m iędzy­
narodow ej są ogran iczen ia  dewizowe, w ydane 
ostam io  za p rzykładem  Niemiec przez A ustrie. 
W eejy . R um unję, Czechosłowacje. Grecję ilrl. 
Cci tych zarządzeń sprow adza się w gruncie 
rzeczy do łego. by droga scen tralizow ania  c a ­
łego obrotu dew izam i w reku banku  e m isy j­
nego uzyskać pełną kontrolę nad hand lem  *a- 
g ran irznym  i w len sposbó zm niejszyć do gra 
n v  możliwości im port a na tom iast zwiększyć 
eksport. Rzecz jasna , że w szystkie inne p a ń ­
stw a. pozostające w slo sunkarh  handlow ych z 
w ym ienionym i wyżei k rajam i, odczują 'k u lk i

Prxy cierpieniach pęcherzyka żółc onego i *
kainićD aeb żółciowych żółtaczce, naturalna wooĄ , 
gorzka „FrInćUzka-Józefa* znakomicie ułatwia tra­
wienie -.gdac w aptekach i drogeriach.

tych zarządzeń nader dotkliw ie n a  w łasnej 
sw ej skórze, bo eksport ich m usi w skutek  
lycli zarządzeń zmaleć. W  ten sposób pozycja 
państw . kti*łVeh w alu ty  nie zostały  jeszcze 
tknięte kryzysem , sta je  się coraz trudniejsza* 
Z jednej strony  spadek fu n ta  i w alu t sk an d y ­
naw skich, a z d rug ie j stronj- w spom niane  wy 
żej ograniczenia dew izow e podcinają  cotaZ 
bardziej ich eksport a u ła tw ia ją  im port, p su ­
jąc w len sposób ich b ilans hand low y. Prócż 
tego Podw yżka stopy dyskontow ej w zw iązku 
z ogólnym  n astro jem  panicznym  uniem ożliw ia 
uzyskanie kredytów  zagranicznych. W  tych 
w arunkach  niew ielka tylko pociecha m oże być 
u trz y m a n i0 jeszcze stałości w łasnej w alu ty , a 
ten ty tu ł do dum y nie pow inien zasłonić oczu 
no grożące n iebezpieczeństw a

S ytuacja  w alutow a i gospodarcza św ia ta , jak  
w idzim y, z każdym  dniem  i z każdą niem at 
godzina zaostrz?) sie ro raz  bardziej, a nieoez- 
p ierzeństw o rośnie jak law ina . Konieczność 
znalezienia w y iśc ia  z lej sy tuacji s ta je  si? 
w skutek tego nieodzow ną a każdy dzień zwlo 
ki pow oduje coraz większe stra ty .

Oczv całego św iata  śledzą bieg p arow ­
ca. który  wiezie L avala do A m eryk i i z b i­
ciem serca liczą wszyscy godziny, dzielące nas 
jeszcze od tei rozm ow y, k tó ra  zadecydow ać 
może o losach dzisieiszeso ustro iu . B iada — 
jeśl: W aszyngton zawiedzie, jeśli rozczaruje 
gornoa nadzieje św iata,.. Dr. B. S.

S y l w f s t e r M  a  ł u s e f c  i< a  a . j ż j c l o w s k a  z b r o d n i a *
W iedeń, 15 ęaździein ika  

Jeszcze nie ucichły jęki ciężkę rannych po 
straszliw ym  zam achu na pociąg 4  Juterbog. !e - 
szeze nie obe .ch ły  łzy  osób, które kcracft- 
sw oich najbliższych przy tyrn zam achu gdy 
praw dziw a zs roza objęła św iat na w ieść o no­
w ym  straszliw ym  czynie na W ęgrzech- D w a­
dzieścia kilka osób zabitych, a dziesiątki cięż­
ko rannych! To było żniw o zam achu na pociąg 
zdążający z B udapesztu do W iednia. Ten za­
mach na pociąg w Bia T orbagy  krw aw em i zglo 
skaini zapisat się w  dziejach krym inalistyki- 
Jak i cel miał zbrodniarz, czy zbrodn iarze? Po 
budki m aterialne, by rabow ać, czy polityczne, 
by w  ten biedny, szarpany  obecnie straszliw ą 
sy tuacją  gospodarczą św iat, nieść niepokój, 
trw ogę i na tem  podłożu znaleźć prędzej po­
słuch dla sw ych politycznych poglądów ? J a ­
kiekolwiek pobudKi byty , ten piekielny zam ach 
na życie niew m nych osób by ł w ykw item  1- 
ście szatańsk iego  w ym ysłu!

Zam ach w Niemczech, bezpośrednio potem 
na W ęgrzech  i w A ustrji (w Anzbach) daw ały  
w  każdym  razie  w skazów ki, że ma się tu do 
czynienia z e  zbrodniarzem , czy  też grupą z ło ­
czyńców , idących do czynu z  dobrze ułożo­
nym  z góry  pi inem- 

Po zam achu w  Bia T orbagy  oficjalne sfery 
na W ęgrzech odrazu „wiedziały'*, gdzie szu­
kać zam achow ców . W  szereg ich  komunistów- 
T em bardziej, że na miejscu zam achu znalezio­
no kartkę, z groiabą przeciw ko obecnym  w ło­
darzom  W ęgier. W ybitn i grafologow ie w ęgier 
sey  orzekli po długich badaniach, że to pismo 
pochodzi od pew nego, znanego zresz tą  policji 
w ęgierskiej, ag ita to ra  kom unistycznego. P rz y ­
padkiem  dom niem any zam achow iec, którego 
pismo fachow cy w ęg ierscy  Tak dokładnie ZDa- 
dali, był z pochodzenia Żyaem . To, że tego ko­
m unistę napew ne z żydostw em  nic- nie . łączy, 
to  nikogo na W ęgrzech nie obchodziło .Ż ydzi 
są spraw cam i zam achu w Bia Torbagy*' — 
m ożna było  czy tać w  antysem ickich gaze­
tach węgierskich- 

P rzeciw ko Bogu decha w innym  rodzicom 
dom niem anego zam achow ca dem onstrow ały  
tłum y i w znosiły okrzyki przeciw  Żydom. Nie 
pom ogły przysięgi rodziców że ze sw ym  sy ­
nem nie mają od lat żadnej łączności i naw et 
pojęcia nie mają. gazie od szeregu lat się znaj­

duje Nic to nie pomogło. „Żyd uokonał zafea- 
^ ln i w  Bia T o rbagy!" — była odpow iedź tłu­
mów. Cala w ęgierskiego antysem ityzm u w zro­
sła po okropnym , zam achu, a jego ofiary były 
w odą na młyn .budzących  się W ęgier", któ­
ry , h mir w ostatnich czasach upadać poczynał-

..Żydow ska zbrodnia!" To hasło dostało się 
także do innych krajów . W  Austru m ożna było 
w hitlerow skich św istkach  czytać, że Żydzi 
dokonali zam achu w Niemczech i na W ęgrzech, 
by., nasycić się krw ią chrześcijan. N aw et na 
uniw ersy tecie  w iedeńskim , tuż poa okiem 
w ładz i profesorów  ukazały  się p lakaty  an ty ­
sem ickich zw iązków  studencki h, głoszące, że 
Żydzi dokonali zamacmi w Bia T orbagy  i 
w łaśnie w dniu św ią t żydow skich, gdyż wie­
dzieli, że... w tenczas żaden Żyd nie będzie ^  
pociągu, tylko sami A ryjczycy. Te hamebn« 
p lakaty  zostały  dzięki energicznym  środkom 
m iarodajnych sfer żydow skich usunięte. a!e 2 
pev’nością nietylko rozfanatyzow ana młodzież 
antysem icka, ale niejeden profesor un iw ersy te­
tu w iedeńskiego, k tó ry  te p lakaty  to lerow ał’ 
był przekonany o „żydow skiej - zbrodni" ^  
Bia Torbagy...

Jakiego jednak „pecha" m iały te sfory  anty 
sem ickie, gdy się wkoiicn udało w reszcie WY' 
szukać praw dziw ego zam achow ca! I to A ryj' 
czyka czystej krwi, członka . nudzących się 
W ęgier", gorliw ego i głęboko w ierzącego Kato 
lika! Karol S y lw ester M atuschka. sp raw ca za­
m achów  w Niemczech W ęgrzech i w  Austrji, 
uopraw dy  z żydostw em  nic już nie ma wspól­
nego, a antysem ickie sfery, pełne wściekiOŚ> 
w prost bezradne, stoją wrobec tego faktu! ^ 
tak w szy tko  się ładnie układało.. To w m aw ia-; 
nie w  bezkry tyczną puoliczność o „żydow ski^ 
hestjalskiej zbrodni" mogło zasilić falangi anU' 
sem itów , a tu czystej krw i A ryjczyk burzy  ca­
łą m isternie skonstruow aną budowę!

Ten S y lw ester M atuschka dopraw dy god" 
nym by był pióra Poego, czy Hoffmanna W a ­
rzący  katolik, często p rzebyw ający  w  kościo­
łach. z nieodłącznym  medalionem św. Antonie­
go, w  szatański sposób dziesiątki ludzi pozba­
w ia życia, by się napaw ać widokiem k-w ł, l6'  
kiem -annych i łzam i zbolałych-..

To zdaie się być podłożem sza leń czy -1
(Dokończenie na  przedostatnie^ s t ron ie /
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łnotest przeciw rzeczowi — na skórze zycTowskiei!
(Telefonem  od uaszegr korespondenta)

Lw ów  17. IG (T eit) Dziś o godz. 1‘30 v po­
łudn ia  doszło we L w ow ie do w ykroczeń ze 
Strony endeckiej m łodzieży akadem ickiej, któ- 
Pa w ten sposób s ta ra ła  się w ykorzystać dzień 
'inauguracji roku  akadem ickiego na  U niw er­
sytecie Ja n a  K azim ierza do w alki z rządem , ż 
pow odu rozw iązania Naczelnego K om itetu  Aką 
Semickiego Od k ilk u  dni w idn ia ły  n a  u licach 
c ia s ta  afisze nielegalnego zw iązku  akadem ic­
kiego, w zyw ające do zam :'r!festow ,an ia  przeko 
Hań po litycznych  m iodzieży akadem ickiej w 
s>tviązku z dzisiejszą in au g u rac ją . B ezpośre­
dnio po in au g u rac ji uform ow ał się pochód, w 
którym  wzięło udzia ł k ilka  tysięcy endeckich 
słuchaczy i k tó ry  sk ierow ał się w  stronę Ży­
dowskiego D om u A kadem ickiego przy  ul. św. 
Teresy. P rzy b y li na m iejsce akadem icy  nróbo- 
WaJi dostać się do w nętrza  dom u, znaleźli jed - 
taak b ram y  zam knięte. Zaznaczyć należy, że za 
rząd Żydowskiego D om u A kadem ickiego po os 
td tn im  napadz ie  korporan tów  przed dw om a 'a  
ly zaopatrzy ł dom  w  żelazna bram ę, otoczoną

kra tam i. Dzięki tem u niedoslali J e  dem onstran  
ci do w nętrza dom u. Obok D om u A kadem ie- ■ 
kiego, na k tó rym  w ykończa się cnecnie n ad b u ­
dowę czw artego p iętra , leży rum ow isko: K or- j 
poranci zaczęli Lom burdow ać cegłam i, k tóre  
brali z tego rum ow iska, żydow sk i Dom A ka­
dem icki, w  k tó rym  w yb ili n iem al w szystkie 
fron tow e szyby. W  czasie za jśc ia  został ugo­
dzony cegłą w. giowę przypadkow o przechodzą 
cy tam że ukra ińsk i robo tn ik  W asy l M atw ij- 
czyn. K orporanci rozpuścili pogłoskę, że cegła 
*a została  rzucona z jednego z okien Ż ydow ­
skiego D om u Akadem ickiego. Jednakże  w ersja  
ta okazała się n iepraw dziw a. W końcu zaw ez- 

J w ana policja . ozpro^zyła dem onstran tów . Cięż 
j ko rannego  M aiw ijczyna przew ieziono do szpi 
j tata. Na godziny w ieczorne zwołali endecy wiec i 

p ro testacy jny  i kolpoi tow ali pogrom ow e: u lo t­
ki. Po lic ja  obstaw iła  posterunkam i szereg ży­
dow skich  gm achów  społecznych, aby nie do­
puścić do pow tórzenia w ypadków  z r. 1929

Jakie zmiany prze wistuje proiekt
t f w f j  u s t a w y  ©  p e d a f k u

Warszawa, 17. 10. (Sin) Uchwalony na ostatnie,m 
Posiedzeniu rady ministrów projekt zmiany u s taw y  
Z dnia 15 lipea 1^25 o państwow ym  podatku prze- 

,myślowym zawiera następujące .zasadnicze zmiany: 
Od 1-. stycznia  1932 mają być w prowadzone następu 
iące zniżki: z 1 pioc. do pół proc. dla handlu burto 
Wn :go, prowadzącego prawidłowe księgi handlowe 
z 2 na pót proc. d 'a w ydawnic tw  książek prowadzą 
cyeh pra.widlowe księgi co posiadać będzie duże 
znaczenie dJ.a potanienia książek i rozwoju czytelni 

ctwa, z 2 na 1 i pót proc. dla przedsiębiorstw handlu 
deia.Hicznego, prow adzących prawidłowe księgi, z 5 
na 4 proc. od prowizyj przedsiębiorstw komisowych 
Wowadzpcyoh księgi, z 2 na 1 proc. dla instytucyi 
kredytiu krótkoterminowego, czeków bankowych i 
kaijtorów wymiany, z 2 r.a 1, proc. od ubrotu przed­
siębiorstw budowlanych oraz saimvis:nych przedsię- 
^ioirst^ robót .przy budowie domów mieszkalnych, 
Pud warunkiem prowadzenia ksiąg, z 2 na 1 proc 
dla młynów i z 2 na 1 i pół proc. dla pracowni rze­
mieślniczych. posiadających karty  rzemieślnicze..

Z dmem 1 stycznia 1933 wzew-i-dziatie są dalsze 
zniżki dla wszystkich przedsiębiorstw handlu hurto- 
wnego-i derajlięznęigo r  2  do 1 proc., przyczem detal 
listom pirowądizącym księgi zostanie podatek obniżo 
ny do 3/4 proc. Dia rzemieślników nastąpi zniżka dó 
1 proć, Jeżeli chodź*, o p rz tfe iębW rstw a przęmysło 
we poza zakładami rzemieślniczemi. projekt us taw y 
przewiduje! zastosowanie dla nich, począwszy od 1 
s ty c z n a  1934 corgezńie obniżkę o 1/4 proc. tak, iż z 
dnierr. 1 stycznia 1937 stawka podatkowa wynosiła­
by ! #63; ‘ ód ubrotu tych przedsiębiorstw. Pro- 
]ekt rządowy daje jednocześnie Ministerstwu Skai- f 
bu prawo przyspieszenia powyższych terminów 
wproWadzenia w życie zniżek stawek podatkowych 
dla przedsiębiorstw przemysłowych. Przewidziany 
jest również cały szereg, dalszych utg dla spółdziel 
ni. Projekt przewiduje w dziedzinie rzemiosł rozsze 
rz.vnto ohowlązuiacyrb aotycnczas świadczeń podat 
ku przemysłowego na pewne kategorie dotychczas 
od niego zwolnione, wprowadzając obciążenia o nie 
wielkich rozmiarach.

fl/Iiyl* «*ii». G rrn d iB P  
«■ Berlinie

Berlin 17. 10 P * 'r  .R erlinef Targeblall"-flo- 
hasi, że wioski m in ister sp raw  zagranicznych 
Gfandi przyjecizie rlo Berlina w niedzielę dn ,
55 bm . —

OsiilHwy śirmFiifPFZ dn uchr/ły
z? niećh?nlu fenowy pancBrnUła

Berlin  17. 10, PAT. Na w czorajszem  posie­
dzeniu Reich tagu kom uniści zgłosili wniosek, 
''om agajney się zan iechania  budow y p ancern i- , 
•tów i użycia zaoszczędzonych w . len sposób 
Slhn na dożyw ianie ubogich dzieci. W obec nie 
°becności nacjonalistów  wniosek kom unjstycz 
%• uzyskał większość. (D onieśliśm y o lem \yczo 
łaj w" części nak ładu . — Bfcfk) Ogłoszony na- 
^ ę p n ie j kom unikat pólurzędow y kom entu je  
^ńiosek konninislyczijy  w len sposób- że rzad 
*0Srrn:rr jedynie iipow ażniony do zan iechan ia  
'bdowv pancernika. Rząd jednak  — jak  to już 
aw niej się zdarzało — może być zm uszony(?) 

^ g lę d a m i koniecznośei(i) do P rzejścia nad 
^yńi w nioskiem  d porzndku(.!j W  najbliższych 
^■iesia.aeh zajść mogą względy n a tu ry  finan- 
^w e j. k lóre um ożliw ią rządow i Rzeszy m im o 
,lch\vaiy parlam en tu  przystąp ić  do budow y 
nancernika(!!)

A il'onowe oszrstwo na szkodę 
Banko Rzeszy

Essen. 17 10 l^AT Wczoraj ’v Dusseldorfie za- 
łąutł wyrok przeciwno radcy koińercjonalnemu, 

slhowi, oskarżonemu o fingowaoie dostaw dla

Francji r.a konto ręparacyjne przez 4 lata, skut­
kiem czego poszkodowany został bank l-tzeszy na 
sum.' 2.3-10000 marek Fala ska/.any został na 1 
rok i 10 miesięcy więzienia, ża* jego1 spóltiik No- 
błoi na 2 lata wiezieniu:

Dyrektor' Bi Łilifansfalfu nsKurżun/ 
v WiElcmilfpnDUłB rszustu/a

W iedeń. 17. 10. PAT. „Nenie Freie P res«e“ 
donosi, żę przeciw  b. dyrek to row i austriack ie­
go Zakładu K redytow ego Ę hrenfestow i W yto­
czy ła p rokura tu ra  w iedeńska osuai żenfe o 
zbrodnię oszustw a; oszukańczego bankructw a 
i inne p rzestępstw a W ładźe austriackie m ają 
zażądać od w ładz francuskich i holender ikłch 
w ydania  Ehrenfesta. .,R eichśposf‘ dow iaduje 
się. ż.e Flirenfest jako kierow nik oddziału gieł­
dow ego p rzyp ia  w ił Zakład K redytow y o s tra ­
ty  w  sumie 35 milionów szylingów . E nrem est 
był jednym  z zaiW-ycielł /bankru tów  anego Ban 
ku Am sterdam skiego.

- o§c -—

Obn żka stopy Dyskontowej 
w p£Ćs(w2cb skandynawskich
Sztokholm. 17. 10.. (R) Szwedzki Bank ąarodowy 

i Bank Norweżki obniżyły, stppę dyskontową z 
dniem 19 bm. z 7 na fi prjc-eht.

Nowy Jork . 17 :10  PAT. W eahfg ostatn iego 
biuletynu lekarskiego, Edison zapadł w  głęboki 
śen B)iccy cżuw aja przy jego leżu.

Nowy Jork. 17. 10. (R) Z Santiagć Je Ch ifc dono 
szą, że na mocy dekretr rządowego - u -zestnik-om 
blin tu floty chilijskiej złagfidzona została kara śmier 
Ci na dotywotiK syięzienie.

Str. 3
- .=!*a

iłalfeH&ni posieazeiiie  Sbj.su  
wg wfcrBk iO b r .

W arszawa, 17 10. PAT. Pt>rZi*(lek obrad plenar 
lKgo posiedzenia Sejmu, które odbędzie się wa 
Wtorek dnia 20 b m , obejmie sprawozdanie komi­
sji ochióny praey o wmiosnaćh P P S  i noweliza­
cję ustaw o pracy młodoUanych i kobiet, craz za­
bezpieczenia na starość, sprawozdanie komisji w 
spraw ie zmiany regulaminu obrad Sejmu. Porzą­
dek obrad obejmuje pozeńcm pierwsze czytania Z.8 
rządowych projektów ustaw.

Eksposk) mtn. Zaleskiego 
znowu odwołane

W arszaw a 17 10. Sin. M inister sp raw  zagra 
n icznych Z aleski m ia ł wygłosić ekspose na 
w torkow em  posiedzeniu kom isji spraw  zag ra­
n icznych  Sejm u. Z pow odu dalszej n iedyspo. 
zycji p m in is tra  ekspose zostało, odwołane.

Min. Foerner w Soslowcu 
i Będzinie

Sosnow iec. 17. 10. PAT,- Dziś rano  przyby ł 
z  W arszaw i' ao Sosnow ca miilisiei poczi i te-, 
legrafów. inż B p e it ie t  P. m inister udał się do 
urzędu pocztow ego, gdzie dokonał lustracji C 
godz. 9.4C p. m inister w raz  z otoczeniem  w yje­
chał do Będzina ceiem w zięcia uqziaiu w  uro­
czystości pośw ięcenia nowego gmachu poczty-

Wybory gminne w Wolbromiu
Sosnowiec 17 <0. PA T, W  niedzielę, d n ia  18 

bm . odbędą się w 'W olbrom iu no w  atu  olki s- 
kiego w ybory  do ra a y  m iejsk iej. O gółem  jest 
9 list w yborczych; z czego 4 polskie a  5 żydów  
skich.

Apel artystów lwowskich
L w ów  17. 10 PAT Beźrubotni arty śc i ope­

ry, d ram a tu , chórów  i orkestry  tea tró w  lw ow ­
skich w ystosow ali -Ust o tw a r ty ' do w ojew ody 
lw ow skiego ora.7 rep rezen tac ji gm iny n* 
w a i społeczeństw a, w  k tó rym  p iz e d s ta w iT ^  
sw óje ciężkie położenie i p roszą o n a ty c h m ia ­
stow e u ruchom ien ie  tea trów  m uzycznych  i d r»  
m aiyeznych .

eoou to n  w ęgla d la  aez- 
ro b c łc y t l i

■ W arszaw a, 17 . 10 PAT Ś lą sk : uu^ąd  w ojuw óda*  
ki z w ró c i ł  s ię  <lo g ó rn o ś lą s k ie g o  zn .  jaku pi ze* 
m y s io w c ó w  g ó iit ic z o -  but***czycb o  b e z p ła tn i  od? 
s tą p ie n ie  w ię k sz e j i lo ś c i  w ę g la  dii. b ezn o jo Ł ay c łi 
w o je w ó d z tw a  w z im ie  b r . W ymdoniioiny z w ią z a k  
p o m im o  n ie k o rz y s tn e g o  p o łu ż c o ia  p r z e iu y s łe  w ę ­
g lo w e g o  o ś w ia d c z a ł  s ię  za  o f ia ro w a n ie m  6.000 
to n  w ę g la  ze  s t r o n y  k o p a lń , p rz y cz em  w ę g ie l  te n  
będzie o d s tą p io n y  p r z e /  puSZuzegóiurc i«CZ**u,y 
k o p a lń .

S tra jk  w przemyśle metalowym 
w Sosnowcu

Sosnow iec. 17. 10- PAT, S tra jk  w  fabryce  
F itzner e t  G um per tawa w  dalszym  cią®u. Do 
strajku, p rzy łączy li.s ię  rów nież robotn icy  z  ozta 
łu  mechanicznes-o. N a dziś zapow iedziane są 
p ertrak tacje  m iędzy dyrekcją fabryki a robotn i 
kami.

Nadużycia w spółdzielni
Sosnow iec. 17. 10. PA T Jak  donoszą pisma, 

i  Z aw iercia, w y k ry to  tam  nadużycia w e  w spół­
dzielili rotaiczo,-handlowęj. W  zw iązku z tem a- 
resztow ano  d w ie  osoby. N adużycia sięgają kil 
kudzicsięciu ty sięcy  złotych-

Dwa w yroki s m u r e i  
za  szpiEgcsl/ia

Wilno. 17. 10, PAT. -Sąd okręgowy wileński na se 
s.ii wy.iazdowęi,|W Głębokie,m, po rozpatrz,emu w trjr 
bit postępowania doraźnego sprawy Michała Dmi- 
trjewa Leonarda • Sie,mczonka, mieszkańców Gtębo 
kiego, oskarżorych o sz.piegostwc n?, rzecz państwa 
ościennego, skaząf obu oskarżonych na kare śmierci 
przez.powieszenie. Skazanemu Siemczonce z powo­
du ułaskaWLrtta karę zamienlbno na 10 lat ciężkie 
Sit A-ięziehla Wyiok śmieret na skazanym Dmitrje- 
wie wykonano.
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te jsKi sposób pewien koleiarz u łączył stą z  reumatyzmii
Cna kcleiąjza rzeczy v. sc e- niepo-ętęm Jest,- gdy na a l fc 
przy  wskakiwaniu na stopnie wagonu druga noga od­
m aw ia  rę-u posłuszeństwa ; równocześnie odc?uwą'< 
jakaś niesamowita sztywność w s ta d a c h  •: krzv'żf». 
To są pierwsze objawy reumatyzmu. „N;e mogłem 
poproś ta zrozumieć", pisze nam pan A. tiu-k. Siemia­
nowice, Matejki 14, skąć nagle -wzdęła się taka sz ty ­
w ność w kr/.yżn i kolanach. Ody cnciałem jak zwy - 
kle w skoczyć do ruszającego pociągu, zaiedwie z 
wielkim wysiłkiem udawało  nr' sie u trzym ać na sto­
pniu Początkow o przypuszczałem, że przyczyną tego 
Jest zwykłe nadwerężenie  mięśni., ale nac:erąnia!<,t 
rozmaite w ypróbow ane przewin,nie lekarstw a nie 
przyniosły mi żadnej- ułgi. Przeciwnie! Szczególnie 
s ło tne i zimne dnie daw ały  mi się-w e znaki — bóle 
by ły  wprost nie do zniesienia. Na służbę szedłem 
Wówczas jak na tortury, Latami -ałemi męczyłem 
się ta s  okropnie, dopóki pewnego razu nie zwrócono 
mi uwagi na Togal.  Zawiedziony jednak tyloma pró­

bami naturalnie odniosłem się z niedowierzaniem i 
do tego zalecanego rpi leku. Lecz dzięki Bogu dziś 
nic ż a b ie  doprawdy rei ostatniej próby gdyż odrazu 
po zażyciu odczułem dobroczynne działanie tych ta ­
bletek. W krótce  też powoli bóle ustąpiły, a teraz jttó 
zupełnie pozbyłem się tej straszliwe; choroby. Tak 
więc dzięki Togałowi odzyskałem swe zdrowie". P o ­
dobne doświadczenia poczyniło tysiące cierp ących. 
którzy  przyjmowali Togal przy reu.matyźmie, poda­
grze, rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, bólach 
nerw owych i głowy, gry-pie, przeziębieniach i pokre­
wnych cierpip-nlaoh. Ponieważ Togal w zarodiku 
zwalcza te niedomagania, przeto naw et w chronicz­
nych w ypadkach  osiągnięto przy pbni&ćy tego środ­
ka nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Nieszkodli­
w e 'd la  serca. żołąJka  i innych organów. Jeśli p rze­
szło 6000 lekarzy środek ten ordynuje, to przecież 
każdy z zaufaniem zakupić go może — W e w szy s t­
kich aptekach.

Wobec projektu n ow ej ordynacji
adwokackiej

Co mówią o tern przedstawiciele pstestry krakowskiej 
Ankieta „Nowego tfzieitmksL

Djień poBStyczny
JESZCZE O PRO JEK CIE P .P .S  W  SPR A W IE 
AUTONOM JI M AŁOPOLSKI W SCH O D N IEJ

W niesiony do Sejmu przez P P S  pro jek t auto  
nomji M ałopolski W schodniej jest iy ,n  sam ym  
projektem , k tóry  już sw ego c-tasu opracow ała  
w  łonie P-PS. specjalna kom isja pod przew odni 
ctw em  p. D aszyńskiego. Do komisji tej w cho­
dzili m. m. pp- Diam and, Perl, H olów ko, Cz^piń 
ski i N iedziałkowski. W  tej samej redaKcj:, w  ja 
kiej w ów czas projekt został opracow any, P P S  
w niosła go obecnie ponownie do Sejmu.

STAN ZDROW IA B. MARSZAŁKA SEJM U 
DASZYŃSKIEGO

B yły  m arszałek  Sejmu D aszyński, k tó ry  b a ­
wi dotąd na kuracji w B ystrej pow rócił jud do 
zdrow ia i z początkiem  listopada przybędzie  do 
W arszaw y, gdzie ponow nie zam ierza wZiąć kg 
dział w życic  politycznem.

KSiĄDZ PANAŚ JED Z i E DO RZYMU
Znany działacz S tronnictw a Ludow ego k i  

P an aś w yjeżdża do Rzym u, gazie sta rać  się 
będzie o audjencję u papieża.

\ Ks. P anaś, b. kapelan legjonow y i b więzień 
! w tiusz t, jest w ostatnich latach czołow a fi-

Dwdś zabiera głos w ankiecie naszej mcc. 
dr. Feldblum. Dalsze o trzymane przez nas 
uwagi Ukażą się w numerze w torkow ym .

Adw. Dr Szymon FeldfctuiP
I. N ie wierzę, by głośny już  a rty k u ł 81. p ro ­

jek tu  sta l się uStaWą. M am nadzieję, że S tjm  
co najm nie j ła g o d z i  ostrze tego pi zepigu. In a ­
czej na leżałoby  poradzić m łodym  ap likan tom  i 
słuchaczom  p raw a, m ający m  za m ia r pośw ię­
cić się adw okaturze, przysposobienie »ię do lu ­
te g o  zaw odu, Ducti po licy jny  n ie  może sp rzy­
jać  rozw ojow i w ym iaru  spraw iedliw ości j mo 
■faiości w ykonyw an ia  szczytnego zaw odu adw o 
kacl.iego. A tm osfera duszna  nie może w y tw o ­
rzyć now ych zd row ych  m yśli, k tó re  toruj** dro  
gę now em u ustaw odaw stw u . W edle pow ołane 
go a rty k u łu  81 może Sąd bez żadnego postępo­
w an ia  dyscyplinarnego  w ykreślić  adw okata  z 
lis ty  adw okackiej jeżeli w przem ów ieniu  w y ­
kroczy „przeciw  praw u, d ob ry ,n  obyczajom , 
pokojow i, lub  bezpieczeństw u publicznem u". 
Ob* p rzyk ład  tak iego  ..w ykroczenia":

#  siei pr.ni 191 i, wkrótce po wybuchu wojny 
postawiono prze, wojskowy sąd doraźny wieśnia 
ką ya to, że dopuścił się otwa z r .i.iaiesła.., nt*. w 
szynku przy kieit zkti wódki. Według obowiązu­
jącego wóvTczas praWa, cłiłOD mpsiał być zasą­
dzony na kara śmierci, choć o ustanowieniu są­
dów doraźnych nie wiedział, gdyż w kancelarii 
gminnej wywieszony był afisz o zaprowadzeniu 
sądów doraźnych.

Jako  oDrońca z urzędu miałem do wyboru albo 
...zgodnie z prawem" i ówczesnymi pojęciami o 

, ..bezipieczcńst wic publicziiern' [jozostawić wie­
śniaka swemu losowi, ządawainiaiac sie zdawko­
wa. obroną. albo zgadnie <ce sumieniem,, poczu­
ciem prawnem i zasadami sprawiedliwości starać 
się, by sorawe usunąć z pod sądów doraźnych f 
arzekazać ia do zwyczajnego posjenowjnia. gdzie 
i tak czekała oskarżonego kara kilkuletniego wie 
zienia. Sumienie mówiło mi. że kara śmierci za 
aiebaczne w \ powiedzenie kilku słów o cesarzu 
zrzez analfabetę, nię jdaiacegu obie sprawv ze 
skników cypen czvnu. jest stanowczo za surową. 
.Pncfnnowitem woboę tego obronę przed sadem 
dorażnvm przrdhłżać. aż minie trzydniowy teimin 
p?70nis4bv wówczas do \yvd miń w roku orze/l 
sadem doraźnem 7 newnością wykroi.żyłem ..prze 
ci w nrawu i dobrym obyczajom1' i ówczesnym po­

jęciom o ..bezpieczeństwie pubiiczńfein,‘, jeżeli rói- 
n cni i niekoniecznie mądrymi przemówieniami
Wrze wieka leni postępowanie przed aątlen.i doraź­
nym. aż minął przepisany pezas okret . sprawę od­
dano pod zwyczajne postępowanie,;i..............

Czyż za lo m iałaby  m nie ąppfekąć kars w y­
kreślen ia  z listy  adw okackiej?  J a k  daw ne są 
te czasy, kiedy za lada  pchnięcie plantow ego, 
czy leśniczego, (zb rodn ia  gw ałtu publicznego) 

I czekała k a ra  sześciu czy ośm iu faiejięcy-. w ię­
zienia bezw arunkow ego! Ktb u torow ał drogę 
now oczesnym  pojęciom  w ym iaru  sp raw ied li­
wości i in sty tucji w arunkow ego Zawieszenia 
kary , jeśli nie in sty tu c ja  sW onoJncj Obrony, 
k tó ra  krzew iła nowe idee. odpow iadające ów ­
czesnym  w ym aganiom  i by łą  n iejako  ,jex  fe- 
renda ' ? —

Co innego jest bezw zględne p rzestrzeganie  
przepisów  o u trzy m an iu  pow agi sądu. k tó ­
rych  zw olenn ikam i są w szyscy anw okaei, a co 
innego skrępow anie działalności adw okata  w 
słowie i w piśm ie pod rygorem  u tra ty  egzys­
tencji za ,,w ykroczenie przeciw  praw u", dob­
rym  obyczajom - pokojowi lub  bezpieczeństw u 
publicznem u f. W ykroczenia le zn a jd u ją  dosta 
teczną ochronę w postanow ieniach  ustaw y  k ar 
nej i sądow nic tw a dyscyp linarnego  i nie w y­
m agają  żadnej dalszej sankcji,

II. W  porów nan iu  z dotychczasow ą o rd y n a­
cją adw okacką obow iązującą w Małopolsce, no 
w y p ro jek t ogranicza też znacznie  kom peten­
cję Izby A dw okackiej. Do n a jbardz ie j zasz­
czytnych zadań Izby należy dotąd  przedk łada 
nie projektów  u staw  i w ydaw anie  op in ji o 
n ich, sk ładan ie  sp raw ozdań  o stan ie  w ym iaru  
spraw iedliw ości, doniesienia o spostrzetonych  
b rak ach  i w y rażan ia  życzeń w k ie runku  zm ia 
ny tychże. Nowa o rd y n ac ja  przep isu  tego nie 
p rzejęła, degTadując tem sam em  ten organ p ra  
w a do roli b iu rok ra tycznej in sty tu c ji sauiorzą 
dew ej.

III. Z a  do d a tn ią  stronę p ro jek tu  uznać n a ­
tom iast należy now ą organizację sądu  dyscy­
p linarnego  i postępow ania przed tym że sądem , 
o lp o w iad a jąeę  now oczesnym  w ym aganiom  i 

percepu jącą zasadę bezpośredniości w przepro  
w adzan iu  dow odów .

przeciw Galsworthyeinii
H. G. W ells p rzybył obecnie do Nowego Jo r 

ku, by wygłosić w S tanach  Z jednoczonych sze 
.eg odczytów. Jeden  z dzienników  now ojor­
skich ogłosił w yw iad, jak i by ły  sowiecki ko­
m isarz  ośw iaty  L unaczarsk i m ia ł z W ellsem , 
baw iącym  n ..d a w n o  w M oskwie. M, m , oś­
w iadczył L unaczarsk i, że W ęlls nazw ał GaD- 
w orthyego ..niem ożliw ym  snobem ", k tó ry  jest 
takim  sam ym  konserw atystą  w życiu, jak  je- 
eo bohaterow ie z „F orsy te  Sagi".

W ielbiciele G olsw orthyego, oburzeni tym  wy

w iadem , zorganizow ali nagonkę n a  W ellsa, któ 
ry  uznął zą stosow ne osłabić w rażenie w yw ia  
du z Ł unaczarsk im . W  rozm ow ie z d z ien n ik a­
rzam i ośw iadczył W ells, iż m ów ił w praw dzie  z 
Ł u n aczarsk .m  j  G alsw orlhym , być może w yraz ił 
się też, że G alsw orthy  z pow odu zależności od swe 
go środow iska n ie ma rozległych horyzontów , 
ale nie użył w cale w  rozm ow ie słów  p rzy to ­
czonych przez Lunaczargkiego. Być może. że 

j L unaczarsk i p rze ja sk raw ił w rażenia  W ellsa, 
i w oniew aż rozm ow a odbyw ała  się w języku  an  
, gielskim , a L unaczarsk i, n ie  um iejąc  po an - 
« gielsku, korzysta ł % pom ocy t ló m a a  i

gurą w obozie chłopskiej opozycji.
POLSKA ZGADZA SIE NA JEDNOROCZNE 

W STRZYMANIE ZBROJEŃ
Jedna z agencyj dowiaduje się, że M inister­

stw o Spraw  Z agranicznych w yśle w przyszłym  
tygodniu odpow iedź do Ligi N arodow  na notę 
o w strzym aniu  zbrojeń już od 1 listopada b r­
ną przeciąg jednego roku- Polska daje odpo­
w iedź pozytyw na, zgadzając się na w strzy m a­
nie zbrojeń na rok.

Sensacyjny proces dwóch cudem 
ócafpnych. lotników

H am burg  17. 10. (Soli) Sąd lu.tpjszy w yzna­
czył na  w czoraj sensacy jną  rozpraw ę, k tóra, zć 
w zględu na w ystępujące w niej strony , w yw o­
ła ła  w ielkie zainteresow anie. Chodzi ndanow i 
fi?  o za ta rg  m iędzy lo tn ikam i n iem ieckim i Ja  
hannsenem  i Rody, którzy  w ubielym  m iesi«r 
cu lecieli z L izbony do Novvego Jo rku  i nie- 
d a ltk o  w ybrzeża am erykańskiego w padli J o  
m orza, skąd  w yratow ano  ich po 6 dn iach . Lot 
nile Jch an n sen  uzyskał bow iem  sekw estr na  ó 
tysięcy m arek  na sw ym  tow arzyszu podróży 
Rody. Sekw estr ten Rody z skarży ł i spraw a

Na zdjęciu widzimy Johatinsena w chwili powitani3 
go przez rodzinę po przybyciu do Hamburga.

znalazła się teraz przed  sądem . M iędzy oby ' 
dw om a lo tn ikam i doszło do nieporozum ienia 
zaraz po w yra to w an iu  ich przez parow iec nó1 
w eski. Jo h an n sen  żądał, aby m u  R ody wyp*3” 
cił za lot w charak terze  n aw ig a to ra  5 ty s i?^  
m arek . Poniew aż Rody odm ów ił, J o h a n a ^  
zw rócił się radjotelegraficzjiie  do sądu  w Hań* 
bu rgu , prosząc c nałożenie sekw estru , k tó rą  bj 
prośbę sąd uw zględnił i z a ją ł R ody‘em u 1-20® 
dolarów . Pp przybyciu  do H am b u rg a  Rody u” 
dal się do adw okata  i w niósł skarrgę. N a wcżó 
ra jszą  rozpraw ę n iestaw ił s ię ani R ody a®1 
Jo h an n sen , wobec czego sp raw a zoi ta ia  odm* 
czona dp poniedziałku ,
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Tak usuwa si£ kamień
nazębny-
głównq przyczynę 

psucia się zębów. 

T y l k o  K a l o d o n t  

za w ie ra  Sulforizin- 

oleał pg. Dr. Braun- 

licha i dlatego stałe 

używanie w y łą c z ­

nie tej pasty za ­

pobiega tworzeniu 

się kamienia. Zęby 

sq wtedy zawsze 

zdrowe i białe.

usu>va kamień nazębny

ftiZEG LĄD GOSPODARCZY

Kryzys gospodarczy 
-problememkrcdytu

O becny k ryzys gospodarczy p róbow ano róż­
nie w y jaśn ić . Z w ielu postaw ionych  i wciąż 
Ha now o w y su w an y ch  dok tryn , dadzą się w y­
dzielić dw ie przeciw staw ne, żeby je  kró tko  
nazw ać: teorj-e reg lem entarzystów  i lib era li­
stów . Do ro d za ju  p ierw szego dadzą się za li­
czyć pogląd  -, tłum aczące p rzesilen ie  gospo­
darcze h y p erp ro d u k c ją , czy to przem ysłow ą 
czy to ro lną, niedospożyciem  ( tj. słabą konsum  
cją m as; ten ostatn i zresztą system  tłum acze­
nia w y n ik a  z p u n k tu  w y jśc ia  ekonom ik so­
cja lis tycznych). W końcu  doszukują  się eko- 
nom iści-zw oilennicy regu low ania  gospodarki 

narodow ej w zględnie m iędzynarodow ej, p rz y ­
czyn p rzesilen ia także i w zniżce p rodukcji i 
drożeniu w artości złota, a to w edług ostatn io  
spopularyzow anej teo rji Cassela.
. W ynikie-m u zn an ia  poglądów  z rodzaju  przy 
toczonego, byłoby  zgodzenie się z in terw encją  
'wzgl. kontro lą  państw ow ą czy m iędzynarodo­
wą nad  gospodarką spolecźną.
' W  przeciw staw ien iu  do pow yższych, pogląd 
libera listyczny  zrzekając  się za daleko  posu­
niętego w p ływ u  n a  organizację p ro d u k cji i 
konsum cji, p rag n ie  zn iesien ia  w szelkich prze­
szkód w  w ym ianie, a  w ięc np. zniesienia ceł 
p roh ib icy jn y ch  itd . W edług  bow iem  znanej 
liberalistycznej jeszcze Sayow skiej ,,teo rji ry n  
ków zbytu", n ie  is tn ie je  p rzy  w olnym  ru ch u  
tow arów  ani n ad - an i pod-produkcja . p o m i­
nąw szy n a tu ra ln ie  pew ne przem ija jące  zab u ­
rzenia rów now agi, k tó re  zresztą sam e przez 
się się b ilan su ją  przyrodzoną grą cen.

O dcinkam i n a  teren ie  zm agan ia  się ze sobą 
tych 2 zasadniczo różnych in te rp re tacy j o b ja ­
wów k ryzysu  gospodarczego, są w yw ody, k tó ­
re tłum aczą logicznie i m atem atycznie, że: 
kryzys jest w ynik iem  h y p erp rodukcji, bo:

1) w zakresie w ytw órczości ro lnej ag rarne  
Państw a europejsk ie  od roku 1925 doszły do 
Poziomu p rodukcji p rzedw ojennej, rów nocze­
śnie jednakże eksporterzy zam orscy, a więc 
przedew szystkiem  A m eryka zw iększyła sw ój 
2ssięg k u ltu ry  ro lnej do tak w ysokiego stop­
nia, iż np. sam a u p raw a  pszenicy w zrosła o 
20 m il jonów  akrów  ziemi. Rów nocześnie zaś 
^ ° s ja  sow iecka p rzy łącza się do podaży św ia­
tow ej w ciągu jednego roku 1930 około czte­
rom a m iljo n am i ton zboża.

2) N adprodukcja  przem ysłow a, jako  w ynik  
htew oju techn ik i, w zrasta  w tak  szybkiem  
tempie, iż dla je j z ilu stro w an ia  w najogó ln ie j- 
•S2ych zarysach  w ystarczy  zam iast szczegóło­
wych cyfr porów naw czych , zdanie s ta ty s ty ­
ków, w edle którego p ro d u k c ja  od roku  1913 
do 1930 w zrosła o 25%. W  tym  sam ym  okre­
sie czasu ilość ludności na ziem i w zrosła ty l­
ko o około 10 K-

T łum aczenie a con trario  przesilenia, sp ad ­
k o m  konsum cji jest tern łatw iejsze, szczegól­
nie w  sy tuacji obecnej, k iedyto  prócz usu iiię- 
c'a  się z koła konsum entów  św iatow ych  Ro- 
sJi. Chin, In d ji, cały szereg p ań stw  odgranicza 

kolczastym  d ru tem  ceł p roh ib icy jn y ch  od 
Wszelkiego im portu  zagranicznego. Pozatem  
^ r a s ta j ą c e  z d n ia  na  dzień m iljonow e rzesze 
^ r o b o tn y c h ,  p rzy czy n ia ją  się rów nież w a l­
cie do osłabienia siły  konsum cy jnej, reszty 

°konyw a n isk : poziom  płac m as zaro b k u ją- 
cych, a także w edle n iek tó rych  n ieopatrzn ie  
?2erzona teo rja  oszczędności, k tó ra  pozbaw ia­
n e  konsum entów  i tak  nieznacznych środków  
pożycia , rów nocześnie k u m u lu je  now e zaso- 
j y. n ie  przechodzące do  kap ita łów  obrotowych* 

raczej p rzyb ie ra jące  fo rm y inw estycji, a 
!^ęc now ych w ytw órczości i h y p erp rodukc ji 
jJ&k w iadom o k ap ita ły  grom adzące się w b a n - 

*ch  ze składek oszczędnościowych są w głów 
. eJ m ierze zużyw ane nie na  pożyczki krótko- 
erta inow e — obrotow e —, lecz z przyczyn 
^P ieczeń stw a  a  często z u staw y  na cele 
ubezpieczone n ieruchom ościam i, a  więc w

znacznym  odsetku na inw estycje p rzem ysło ­
we).

Pogląd, iż przesilenie jest w yn ik iem  b raku  
złota, wzgl. w zrostu jego ceny, został w łaśc i­
wie obalony orzeczeniem  K om isji E kspertów , 
pow ołanej do zbadan ia  tej sp raw y  przez Ligę 
N arodów  w czerw cu 1929 roku. Chw ilow o 
stan  produkcji złota — zdaniem  ekspertów  
pow ołanych  przez Ligę N arodów  — niem a 
w p ły w u  na kształtow anie się cen na  rynku  
św iatow ym .

Pogląd w olno-hand low y, uzasad n ia jący  
istn ienie kryzysu  dążnością każdej jednostk i 
gospodarczej z osobna do in dyw idualizm u  i 
sam ow ystarczalności ekonom icznej, w yraża  
się najczęściej w różnych dem arszach  politycz 
nych, obliczonych naw et i na najw yższą sk a ­
lę (akcja  B rianda  w konferencjach  wzgl. 
u n jach  celnych reg jonalnycli) nap o ty k a  jed ­
nak  n a  najw iększe trudności w zrealizow aniu  
sw ych założeń z tego pow odu, iż a k tu a ln a  sy­
tu ac ja , a więc n iebyw ale  pogłębiony kryzys 
nie sp rzy ja  teorjom , k tórych  w ynikiem  by ło ­
by rów ne ustaw ien ie  państw  gospodarczo sła ­
bych obok gospodarczo m ocnych z ew en tu a l­
nością podziału  produkcji wedle specjalności 
i w arunków  przyrodzonych, co w łaśnie zaw ie 
ra  w sobie w ielką sław kę ryzyka.

Biorąc pod uw agę w szystkie naprow adzone 
system y tłum aczenia  obecnego p rzesilen ia go­
spodarczego i oddając każdem u z n ich  należ­
ny m u stopień słuszności, dojść trzeba  do 
w niosku, iż w tłum aczeniach  ty ch  n ie jedno ­
k ro tn ie  skutk i p rzy b ie ra ją  form ę przyczyn i 
naodw rót. T ru d n o  w  tych okolicznościach 
w ypisać receptę gospodarczą, k tó raby  z a ra -

Londyn, w październiku.
Wegetujące od szeregu lat włókiennictwo an­

gielskie, pod wpływem wypadków walutowych w 
Wielkiej Brytanji, jakgdyby odżyło. Przez orga­
nizacje przemysłowe i związki robotnicze, przez 
przedsiębiorstwa wielkie i małe płynie ostatnio 
fala optymizmu, mierzonego wzrastającem codzień, 
a nawet z godziny na godzinę uruchomieniem 
zamkniętych dotąd, fabryk. Na rynku bawełnia­
nym w Llverpoolu od chwil" zniesienia gold stan­
dardu zapanowały nastroje wybitnie zwyżkowe.

dzaiar, jeśli już  n ie ogółowi, to p rzy n a jm n ie j 
jak ie jś  cząstce zagadnienia.

A jednakow oż
gdyby producenci zachodnio-europejscy  zna 

leźli odpow iednio pew ny  b ank  aseku ru jący  
im im p o rt do tych  rynków  zLytu, jak ie  bez 
kw estji i dziś jeszcze istn ie ją , lecz są kredyto- 
w o-słabe (B ałkan , R osja Sowiecka itd .)

gdyby ban k i F ra n c ji i S tanów  Z jednoczo­
nych  obdarzyły  odpow iednim  kredytem  sto­
sow nie do ich zapasów  złota, is tn ie jący  dziś 
popy t n a  k ap ita ły  pieniężne (bank i S tanów  
Z jednoczonych m a ją  zgrom adzone 4% m ilja r -  
d a  dolarów  w złocie)

gdyby każdy z poszczególnych banków  em i 
sy jn y ch  państw  pozostałych, a  więc i nasz 
B ank Polski udzielał kredytu stosow nie do 
sw ej m ożności em isy jnej, wkońcu  

gdyby poszczególni przedsiębiorcy prywatni 
m ogli k redy tow ać bezpiecznie te wytwory, 
chociażby, k tó re  zapełniają im  m agazyny i1 
deprecjonu ją  się już  przez sam o nieprzynosze- 
nie odsetek kap ita łow i, 

natenczas przecież położenie gospodarcze by ­
łoby' zupełnie zm ienione, a puszczony w  rucK 
a p a ra t obrotu  ożyw iłby komsumeję, pochło­
nąłb y  ilości w ytw orów  podpadające  dziś pod  
nazw ę nadprodukcji, w y w oła łby  zw yżkę cen, 
u su w ając  n a  bok kw estję  w artości złota, roz­
rzedziłby  rzesze bezrobotnych i u su n ą łb y  p ro ­
blem  p rzesilen ia , gdyż problem ten  jest w ła­
ściw ie problem em  kredytu, a  przesilenie, ja­
kie przechodzi gospodarstwo światowe, prze­
sileniem  kredytu.

W stosunku do parytetu dolara, angielskie noto­
wania bawełny pozostawały przez pewien czas 
jeszcze poza faktycznym spadkiem wartości fun­
ta. Nawet najbardziej pesymistycznie usposobione 
kola handlarzy tego surowca, oceniają sytuacje 
jako pomyślną. Powszechna fala wzrostu zaufa­
nia w Anglji spowodowała, że w jednysn tylko 
dniu, w którym obroty giełdy surowców włókien­
niczych w Liyerpoolu oceniano na 25,000 bel, na­
gle ku powszechnemu zdumieniu obroty osiągnęły 
nienotowauą dotychezas cytrę rekordową |»r*o.

Ludwik Berger

Trzy miliony wrzecion ruszają
Gigantyczne plany ekspansji gospodarczej W. Brytanji

(Korespondencja własna.)'.
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Ostatnia największa inowacja w laezniawie
Sławo wszystkim lekarzom, oraz zdrtwie ięh pacjen 
tom ostatnio zapewniła specjalna chinina wypuszcza-
n a  w -apeinie-jiowei posiać! r. i. w pigułkach ped 
nazwa .Orięńial" które są naiwiększą nowacją w 
lncdy.yrne i farmacji świata. Pigułki „Original" są 
bowiem CHJ.taccwanc na skutek długoletnich badań 
n au k o w y . h tnedy .yny  chemii i technik' w związku 
z iwan;.?’ti cttiein liOO-iecia wprowadzenia chininy dc 
f!;ir«-f v :iznania e ‘ za jeden z najskuteczniejszych 
środki5' '  ' !ecznicj.we św.aia. przv w sz y s tk eh  bez 
wv a-kr robach powstających na tle p r z e z i ę b i ­
li a . raz złego odżywiania się. W literaturze nauko­
we' "rewie wszyscy profesorowie medycyny świata 
u/:ia i chininę za jeden z najskuteczn cis., y .!: środ­
ków iecżit ezy li oraz profilaktycznych, przy nastę- 
pulacych .-'irrcbach: grypie anginie, umiar . gruź­
licy. kr,.tuścu, kaszlu bólach głowy, chorobach w ą­
troby katarze żołądka, plwc i nerek, bólach kości, 
nerwicy serca dysemerji i wszystkich Innycn niedo- 
magaiiiuLli powstających na t.e przeziębień a lub 
złego odżyw iania się.

W stosunku do wszystkich środków synte tycz­
nych, s tosow anych dotąd w wyżej wymienionych 
chorobach, pigułki . Dr giral", ;ako preparat specy­
ficznie naturalno-roślinny. a i r e syn tt iyczn y  > nienar- 
kotyczny, t. j. będąc środkiem absolutnie niewinnym 
I równocześnie najradykalniej działającym - -  z do- 
d a tn jn  wpływem na serce — obecnie w całej rełtti 
zasługuje v, lecznictwie terapeiKycznem na pierw­
szeństwo. Pigułki „Crigittai" to nie są zwykłe pi­
gułki. pastylki czy tabletki chininowe, jakie dotąd 
ukazyw ały  się w aptekach, lab składach aptecznych, 
lecz są cne specyfikiem opartym na ścisłej tajinenicy 
produkcji chinino « ej. Sam leczniczy produkt piguł k 
„Original1' jest czystym alkolofdem kory cninowel, 
w  absolu.tnie luźnym stanie, t. j. w proszku wcale 
niesiprasowanym, jest on p o l e c z o n y  niezwykle cien 
ką w ars tew ką cukru mlecznego, która chroni przed 
gorzkim smak em tej specjalnej chininy, a jednocze­
śnie służy jako przewodnik do natychmiastowego 
w prow adzenia  składników ieczniezych do ustroju 
całego organizmu ludzkiego.

Pigułki ..Original" ze specjalną cMniłis w utoszku 
są  w yrobem  zagranicznym, a sekret technicznego 
w ykonania  oraz w yłączną  produkcie posiada tylko 
Indy sko-Hoienderski P r ie m y s ł  Farm aceutyczny N. 
V. Bandoengsche Kininefabriek na Jawie i w  Holan­
dii. Pigułki „Original" sa powszechnie opatentowane 
i w Polsce zarejestrowane w Ministerstwie Spraw  
W ew nętrznych  przez Depart. Zdrowia Publicznego 
po d Nr. Reg. 1-192.

P os tać  i daw ka 0.05 każdej pigułki „Original" daje 
możność leczenia i profilaktyki ni-etylko osób doro­
słych, lecz i niemowląt, przy w szystk ich  wyżej wspo 
rnmanych chorobach.

Pigułki ..Original" posiadając własności lecznicze 
w zakresie przemiany m ated i i obniżania tem peratu­
ry, dz 'atają równocześnie i bakte*r}obójczo-prof.lak- 
tycznie, na co szczególnie w lecznictwie osiatn o 
zw raca  się specjalną uwagę.

Pigułki „Original" używać (połykać) można nawet 
bez przepisu lekarza w dawkach od 2 do 6 pigułek 
3—4 razy dzienne . P :gułki „Orig.nał" tylko z Nr. 
Reg 1492 należy żądać w e wszystk ich  aptekach i 
składach aptecznych — d ro g er iach— w cenie zł. 2.50 
za rurkę, zaw ierającą 50 szwtl. pigułek. W  razie chwi 
■owego braku pigułek „Original" w której z aptek 
I n  składów aptecznych, to na żądanie natychmiast 
no utrzymań,u- zł. 2.50 przekazem przez P. K. O. na 
kor.io Nr. 26.146 w W arszaw ie  lub też w znaczka, h 
pocztowych, w ysy ła  każdemu bezpośrednio Ciuim- 
iThiy Reprezentant Indyjskc-Holenderskicgo P rzem j 
sł. Farm aceutycznego K. S. Rymowicz, tik Marszałka 
kocha 4 W arszaw a

U w ago- K oberem  w odmiennym s tan '-  — w o s ie -  
sle pierwszych 15 dni — przyjmowanie pigułek „Or:- 
ginal" w  ilościach w ę k sz y c h  niż po 12 sztuK 3—4 ra ­
zy dziennie nie jest w skazane  bowiem użycie * 
w iększych ilościach wywołuje silną ej rkuJaeie krwi 
skutkiem czego niezawodnie powoduje niepożądaną 
reakcię.

P. S. W  interesie społeczeństwa i dla dobra ogóle 
uprasza się o przedruk powyższej noiałki we w szy­
stkich dziennikach i czasopismach prowincjonalnych.

dzlo 45,000 bel. Jak się okazało jeden z niedawno 
Utworzonych angielskich koncernów bawelnU- 
ftych zakupił przeszło 20 lys. bel., zamierzając u- J 
ruchomić kilka nieczynnych od dłuższego czasu ; 
tz bryk. Jednocześnie cały szereg innych ośrodków 
t  okręgu Lancashire zaawizował większe zakupy < 
#urowca. 1

W tym dniu również koncern „Laucashij e Cot- 
ton Corporation 1 podał ao pnbiicznej wiadomości,
Iż uruchamia 4 największe przedsiębiorstwa, któ­
re od 5 lat zaprzestały produkcji. Przedsiębior­
stwa te grupują ogółem 3150)0 wrzecion. W spora 
Many koncern w ciągu jednego tygodnia uczestni­
czył w zbycie przędzy olbrzymią pozyeją 5 milj. 
Ibs. Jednocześide złączone z koncernem przedsię- 
b ioistw a wytwórcze w liczbie trzech, reprezentu­
jące 244,492 wrzecion, postanowiły podjąć produ­
kcję.

Liczyć się poważnie należy, z tem. że w najóLiż- 
fczym czasie labryki okręgu Lancashire będą w 
cożmości wyzyskać conajmnięj 80 prcc. stanu nie- 
czyni.ycb wrzecion. W  związku z powyższem o- 
czekiwane jest również ożywienie w całym szere­
gu gałęzi prz< mysłów przetwórczych związanych 
fc produkcją przędzalnictwa bawełnianego. W rym 
wypadku jeszcze w o k re s ie  p rzed  Bożem N arodze- 
iiiem 3 miljony wrzecion b aw e łn ia n y ch  zos tan ą  
puszczone w ruch. Oznaczałoby to uruchom ienie  
fij,000 nie< zynnych dotąd krosien, które na okres 
długich miesięcy miałyby zapewnioną procę. Za­
znaczyć tu należy, le  pomyślna sytuacja włókien­
nictwa angielskiego spotęgowana została wydat­
nie możliwościami zbytu towarów angielskich w 
Chinach. Możliwości te powstały na tle bojkotu ja ­
pońskich towarów .włókienniczych na rynku chiń­
skim w związku z wydarzeniami w Mapdżurji. 
Towary angielskie natrafiały dotychczas w Chi­
nach na silną konkurencję produkcji japońskiej, 
bijącej Anglików nietylko niższemi cenami, ale i 
w dużej mierze łatwością transpoilu Obecnie, gdy 
rynek chiński zamknięty został dla impoilu towa­
rów japońskich, a spadek funta stwoizył dla włó­
kiennictwa angielskiego doskonałą premję ekspor 
tową — w Londynie mówi się o zakreślonym na 
olbrzymią skalę gigantycznym p ro g ra m ie  ekspan­
sji angielskiej ha Dalekim W schodzie  Ba, nawet 
z wywozem tkanin łączą się pewne koncepcje po­
lityczne i nadzieje na wzrost wpływów angiel­
skich na tych terenach, co w związku z penetracją 
gospodarczą Z. S. S. R. stanowiłoby dla Wielkiej 
Brytanji wydatne wzmocnienie jej presiige‘u. W 
związku z temi planami pozostają doniosłe narady 
z wybitnymi przedstawicielami życia gospodarcze 
go Chin którzy w ostatnich dniach bawili w Lon- 
ły»i te Na konferencjach tych doszło do wstępnych

iczraów na lemat olbrzymich tranzakfvj włókien­
niczych, a jednocześnie omówiono możliwości się­
gnięcia po rynki zbytu, leżące poza Chinami. An- 
glja nie chce się już ograniczył* do Chin i Dale­
kiego Wschodu, ale zamierza zwrócić swą.'uwagę 
na kontynent europejski i kraje zamorskie Prze­
mysł angielski oczekuje w związku z, spadkiem 
flinta i spodziewanem wprowadzeniem cel ochron- 
rych wydatnego rozszerzenia swych możliwości 
zbytu. W tym celu mają być poajęte rokowania w . 
sprawach taryfowych z całym szeregiem pnńsiw ] 
eksportujących I

Anglja zamierza wywrzeć na le K.aje pewien 
wpływ w kierunku uprzywilejowania prcehiklów' , 
angielskich Uzupełnieniem tycli potężnych pla- i 
nów, które mogą spowodować całkowitą regene- 
rrcję olbrzymiego przemysłu włókienniczego Wiel 
kiej Brytanji, ma być porozumienie z IndjaiuL i 
które umożliwi przemysłowi z La.icnshire stupro­
centowo wyzyskanie swych m&szyn i zlikwidowa­
nie uczrobooia w tym okręgu. Obseryer.

 o§o-----

Obieg pieniężny w  Polsce
n gółny obieg pieniężny w Polsce na dzień 30. 

wrześni i br. wyirosil 1,467,1 milj. żl. (w lem bile­
ty Banku Polskiego 1.224,8, a bilety zdawkowe i 
bilon 213.3 milj. zł.) wobec 1,569.3 milj. (bil Ban­
ku Polskiego 1.328,2 m ilj, bilety zdawkowe i bi­
lon 2411 milj. z ł), na 31. XII 1930, a 1,605.7 milj. 
zł. (1,373 milj i 232.7 milj.) na 30. IX. u. r.

Jak widzimy z powyższego, całkowily obieg pie­
niężny zmniejszył się w ciągu roku o 138 6 milj. 
zł., a to wskutek spadku obiegu biletów banko­
wych o 148,2 milj. z ł , oraz lekkiego spadku bile­
tów zdawkowych z 3 milj. na 1.4 milj. zł. i bilor.u 
niklowego i miedzianego z 77.3 na 75.7 milj. zł 
Natomiast bilon srebrny wzrósł o 12.8 n ilj rj tj. 
ze 152,1 na 165.2 milj zł.

Postulat) poifathowe Ł o d z i
'zbi Przemysłowo- Handlowa w Lodzą wystą­

piła do mi.iistersiwa skarbu z szeregiem postula­
tów w sprawach podatkowych Pos.ulaty te doty­
czą w pierwszym rzędzie podatku obrotowego, ja ­
ko najsilniej uderzającego przemysł i handel włó­
kienniczy okręgu łódzklego.

Postulaty te streścić można następująco: z 
dniem 1 stycznia 1932 r. przedsiębiorstwa detaPcz- 
ne, prowadzące prawidłowe księgi handlowe win­
ny opłacać 1 proc. prowizji za komis i pośrednic­
two 3 proc. Zamiast obniżenia stawek tego podat­
ku dla orzemy siu należałoby poprzeć projekt pe­

wnej części przemysłu w sprawie jednorazowego 
poooru pouaiku u zrodła. Podsta wą zmiąny win­
na być bezwzględna jawność^ wymiaru, k tórą pro 
jekt rządowy załatwia tylko połowicznie, przecho­
dząc do porządku nad wytycznemi ustalonemi w 
przyśzlej ordynacji porlaikowej. Skład komisyj 
szacunkowych poditku obrotowego winien gwa­
rantować jaknajbardziej sprawiedliwy wymiar le­
go podatku Możnaby to było osiągnąć przez,opar 
cie klucza ilości członków komisji na wysokość' 
sum. płaconych przez poszczególne grupy podat­
ników.

Z - g '  Z j i z d  K^aji « iy  2 « r [ ą z U  P r a g o w n ik o w  
Zyd. Instyluiijl S p c łd zd E lc zy c h

W du 11 bm. odbył się w W arszawie, w Żyd. 
Demu Akademickim, 2-gi Zjazd Krajowy Związku 
Zawodowego Pracowników Żyd Insty.acyj Spół­
dzielczych w P olsce (Zarząd —> W arszawa, Ce­
glana 5 .h | Na Zjazd przybyło 25 delegatów ora* 
liczni goście, wśród których p. Dr. Silbeirsohein. 
prezes Dyreklorjatu Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni Żydowskich; w swiin przemówieiiiu powi- 
L.lneni wskazał p. Dr. Silberschein na wydatny 
rolę ruchu spółdzielczego i na Konieczność ścisłe­
go kontaktu między zarządami a personelem in- 
slytucyj spółdzielczych.

Zjazd w y s łuch a ł  szeregu  ra fe ra iów  i s p r a w o ­
zdań, u  lej liczbie re fe ra tu  p ro g ra m o w e g o  Dr 
S zatm ana  o s tan ow isku  Z w iązku  w ruchu  za w o ­
d ow y m  W .swym szczegółow o o p raco w an y m  re  
le ta c ie  ro zw in ą ł  Dr. Szalm an nast. tezy. a) Z w ią ­
zek zaw odow y jest o rg an izac ja  bezparty jną ,  b) 
Zv'iązc-k dąży  do zrzeszę,ii i w szystk ich  p ra c o w ­
ników  spółdzielczych, <tjj za ta rg i  na  tle  p racy  wia- 
ny być z a ła lw ian e  m ożliw ie w drodz* a rb i t ra żu ,  
d :  w inny  być zaw arło  um ow y zb iorow e, e) p ra co ­
wnik spółdzielczy winien być z a in le re so w an y  W 
podnies ieniu  poziom u ku ltu ra lnego  rzłonkó<V 
spółdzielni

W dyskus j i  ogólnej poruszono  szereg  ak tu a l ­
nych zagadnień  p racy  zaw odow ej i spółdzielczej,  
w  szczególności k w estją  n ieuzasadn ionych  redu- 
lieyj. p rak ty k o w an y ch  os ia tn io  przez szereg spół­
dzielni.

W skład now ego Z a rządu  G łów nego  w v b ran t  
zoslali op : Dr J Szalm an, N (jtóeiiheLn. I. GabaY- 
L L ew  i Kz GerszW il, — z W a rs z a w y  o ra z  7 
członków  /. p row incji,  w tej jiezbie z Małopolski 
p. K Stern  z Bochni.

liłitt; IcSfe- f e * XT l  IIIiDćĴ  li® 
NIEDZIELA, 18 P a ŹDZIEHNIKA.

Kraków (31‘̂ 8) 11.58 Sygnał Iłejna). 1210 Kom 
meleor 12,15 Koncert Fiih warsz. Dyr. Ozimiński, 
chór „Harfa", A Dolios.z. tc lor. Muz Griega, m. i- 
pieśni, 14 Dla roln 14,20 Pieśni 14.4C Odczyt roln 
gospod 15 Muz. 15 55 Dla dzieci .. Z? świata' i Cel* 
jeton „Na jawie o Jaw ie ' — o-rof Boslafiński, 
10,20 Graniof. 1040 . Rozszerzenia się w zechświ3 
la" — Dr. Wiaclomski, 16my Gramof 17,15 . Co !0 
jest głód1 Dr. Szpakowski. 17.30 Wisdon. orżyj- 
i pożyt. 17,45 Koncert Dyr Oziminski (L Szcz~ 
peńska (sopr.)* L Urstein (fo rt): Rubinstein;
Meyerbeer Lcoacavallo), 19 Rozmaił 1910 Fcljeł- 
..Z teki autoniobilisly" — J I.ankau 19,25 Gram ’1 
19,4C Słuchów, teatr. „Rozwiedźmy się" Sardou- 
20.55 Koncert: U Macnez (tenor), L- Ursiein (a" 
Icorr.p)- melodje poł. pieśni. W przerwie k w adr- 
Fier „J Poniatowski K. P. Tetmajera i .Wiado' 
mości kulturalnego Krakowa" 2210 Arje 1 P,e' 
śni. Wykon. L Lewicka (Verai, Scnubert, Strauss): 
22,40 Kom. meteor 23 Muz. tan 

Katowice '408,7) 11,58—21 i. Kraków 
Lwów (380.7) 11,58—17.45 p. Kraków. 17.45 Ork 

mandolin 18,15 Lisiy i programy, 18 30 Koncer1 
niandolin. 19,30 Djaiog o oszczędności. 19,45—^  
p Kraków

Szlutgard (3601 / 19.45. 11,30, 14,30, 16.15, 17. lS,45 
19,30 i 22.50 Muz 

Rzym (441.2) 13, 17. 21 Muz ,
Wiedeń (516,4) 11,05, 13,05 15 S20. 2145 M«2
Budapeszt (5o0.5) 15,30. 17,10 21 25 Muz 

 o§ — ■—
R E P K P T I AF KINOTEATRÓW

APOLLO: ,.On i jego siostra*
BAGATELA: ,,10-ciu z Pawiaka" Zofjn B ' 

ka Adam Brodzisz. Józef Węgrzyn)
CORSO: „Zamaskowane twarze".
SZTUKA: „Bomby w Monie Carla*' 
ŚWIATOWID: „Czerwona zemsta"
UCIECHA: „Król bulwarów"
WANDA: „10-ciu z Paw iaka" (Zofja Batj,c 

Adam B odzisz, Józef Węgrzyn). , i.
WARSZAWA: „Pamiętnik upadłę.i" Dow m ) 

gorzaty Bółurie (Luisa Brooks, Andre Rf ^
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[
oraz
o t f c d i ta  o d  d n ia  p a ź d z ie r n ik a  od  g o a ^ in y  9  r a n o  d o  7 w lecz, 
w p ry w a tn y c h  s a lo n a c h  KRAKÓW, tfJLOIfJAŃSKA 2 8 ,1 .  p. f ro n t . I
Rozmowa z Bulikiem

K raków , 18. p aździern ika  
W  k tó iy m ś z now szych w ierszy, zdaje się 

>  odpowiedzi Lit ho łdy  w ielbicieli z okazji 
6Q*letnieg.o jub ileuszu  poety, ogłosił B ialik  
■Wzruszając i w  sw ej prostocie spowiedź. Za 
có4 te w szystkie hołdy? — tak m niejw ięcej 
p isa ł -j- n i e  zasłużyłem  na  nie. Nie jestem  
żadnym  wieszczem, lecz prostym , zw yczajnym  
sołjie — drw alem . Zostaw cie m nie w spokoju; 
M eohaj każdy  wróci do sw ych codziennych 
trudów .
' N ie wieszcz, lecz d rw al — to oczyw iście ty l­
ko  poetycka  przenośnia, k tóra , n a  codzienny 
język przełożona, oznacza bezgraniczną w prost 
skrom ność p^ety, ucieczkę od wrzarwy i zgieł­
ku , k to ia  jakże żyw o p rzypom ina innego w ie- 
iSzc^a, co to  „na parysk im  b ru k u " dum ał sa ­
motnie, „drzw i od E uropy  zam knąw szy h a -
Jasów...“

Bezgraniczna skrom ność — oto co przede- 
W szystkiem ch arak te ry zu je  B iatika-pootę, B ia 
;Bka-człowiekar Ani odrobiny  pozy, an i krzty  
■Wywyższania się, an i ś ladu  ko tu rnów  wiesz 
czych. ,,Chotew ejcim  anochi" — drw alem  
jestem  — piękne te w sw ej surow ej, b ib lij-  
*yj p rostocie słow a przychodzą n a  .myśl przy 
pierw szem  zetknięciu się z poetą. W ychodzi 
km mann n a  stacji w  T rzebin i, s tarszy  pain o 
u jm u jące j, okrągłej tw arzy , ociężały nieco, w 
P ro m n e j kam izelce sw etrow ej pod su rdu tem .

Poeta jest ogrom nie zmęczony. Od szeregu 
tygodni n ie  dosypią, m ęczy go ustaw iczna 
Jazda, no — i nieodzow ne bankiety . Z razu 
■^tęc rozm owa m e klei się jakoś. W rażen ia  
z dotychczasow ego objazau  po Polsce? T ak  
$ a ło  jeszcze w idział. N iem al że tylko z okieą 
wagonu W yczuw a doskonale przygnębienie 
-mas żydow skich, przytłoczonych cięŻS im  k ry - 
Zvsem. Nie um ie jed n ak  jeszcze u jąć  całego 
obrazu w jedną syntetyczną całość. Uczyni to 
k ^ d y ś  m oże — później, gdy w rażen ia  nieco 
°dleżą się, i gdy — przedew szystk iem  — w y- 
iPocznie.

Z etknął się pan  osta tn io  w W arszaw ie  
z przedstaw ciełam i lite ra tu ry  polskiej. Czy 
naw iązał się jak iś  ściślejszy kon tak t między 

z}' Panem  i lite ra tu rą  heb ra jsk ą  a p isarzam i 
O s k im i?

K ontak t — żaden. Ot, zw yczajne, b a r-  
’ zresztą serdeczne przyjęcia w PE N klubie 

Polskim, ale nic pozalem . Od czegóż zresztą 
I'1' P E N klub? Z daje  się, że n aw et założyciel- 

- tej in sty tu c ji nie zdaw ała sobie dobrze 
4l-rawy z je j celów. N arazie więc — urządza 
jlę Przyjęcia. I to dobre.

A jakże przedstawia sie życie literackie 
^  Palestynie?

'  Bardzo dobrze. K w itnie. P o jaw ia ja  się 
.c az to nowe ta len ty . Czytelnictw o jest b a r- 
,°  silnie rozw inięte. Je d n a  palestyńska  kolo- 

-Ja konsum uje, w ięcej hebra jsk ich  książek, n i- 
o niestety, niejeden k ra j cały w diasporze. 
“ °eta ożyw ia się. I m ówi z zapałem  

k F ' W idzi pan , to jest w łaśnie najw ażn iejsza 
, Pra\\ a. W skrzesić, czytelnictw o hebra jsk ie . 
^  nudzić zain teresow anie d ła  hebrajskiego 
. wa> nap raw ić  w ieloletn i grzech popełniony

» W nM fv in r io l / i  nnrlL: rJf)_tan w PracJ sjońsk iej podkreślało się do- 
* stale m om enty  polityczne, zan iedbując 

a\vy k u ltu ry . A to przecież podstaw a. Bez
“fiG * ' ., s  niem a odrodzenia... 

M,nje °2maby cały tra k ta t napisać, (i bodaj czy 
'• ^ sp isano  go już?) o języku h eb ra jsk im , 

on brzm i W Ustach B ialika. H"braj<zczyz 
pj , B u lik a  lśni w szyslkiem i b arw am i tęczy. 
C2 Tajszczyzna B ialika — to skarbiec, miosz 

^  sobie nąjdrogoceii.nicjsze klejnoty  
b ib lijne j, w ypielęgnow ane w ciągu ty ­

siącleci. S łucha  się słów  B ia lika  jak  n a jp ię k ­
niejszej sym fonji; w chw ili, gdy o rk iestra  g ra  
piano, pianissim o.

Z ap y tu ję  o "s ią tn ie  p race literack ie  poety. 
B ialik w ciąż jeszcze „grom adzi" i w ydaje  dzie 
la  daw nych  m istrzów . O statn io  w ydał z ca­
łym  przepychem  swęgo kom entarza poezje 
w ielkiego poprzednika — G abirola. T eraz 
przygotow uje do d ru k u  Ibn Ezrę i Sz.muela 
H ąnagida. Pozatem . najrozm aitsze rzeczy są 
na w arsztacie. Tom  poezyj d la  dzieci (któż nie 
pam ięta  w span ia łe j igraszki poetyckiej dla 
najm łodszych: K lin a  — kol bo?“), tom  p rze­
mówień^ i odcz)dów, nad  którem i d użo jednak  
będzie trzeba popracow ać, gdyż poeta n igdy  
żadnjm h notatek  do przem ów ień nie sporzą­
dza, a zawsze ty li.o  im prow izuje. S praw ozda­
n ia  więc z przem ów ień w ypadają  nieściśle i 
trzeba będzie je g runtow nie opracować.

— A poezje oryginalne?
— Ol, pisze się tu  i ówdzie, gdy tylko ćzas 

i ludzie n a  to pozw alają . R edakcja „M oznaim" 
m a w ręku sw em  now y m ój u tw ór, w k .ó ry m  
niektórzy usiłow ali dopatrzyć się pew nych 
aluzyj politycznycn. Gdzież m i tam  do. po li­
tyki! _

— B rał pan  udział w osta tn im  kongresie 
rjońsl>in: i *7

— fy łk o  jako  gość j obserw ator,
— I có i pną w yniósł z Bazylei?
— W yjechałem  z sercem złam anem . Cóż 

uczynili? W prow adzają  now y we»zmanizm 
bez W eizm anna.,,

—  P an  uchodzi za w ielkiego ,fchasyda" 
V\ eizm anna...

-— O tbk, jestem  jego bezw zględnym  w iel­
bicielem  Jego l in jc  polityczną uw ażam  za je ­
dynie w łaściw ą. W idzi pan, jak  m im o w szyst­
ko jeździ i p racu je . Oto człowiek!

I po chw ili w ym yka się poecie porów nanie, 
któren? dosadnie charak te ryzu je  swój b e z g ra ­
niczny en tuzjazm  d la  C haim a W eizm anna. 
Porów nanie, zaczerpnięte z h is to rji żydow ­
skiej. isto tn ie wyboi ne. Jakże chę ln ie -by  się 
je  zacytow ało! Lecz — nie wolno, B ialik  ru -

E p r m m i
przeeiw katarowi .

D ziałan ie  zdum iew ające!

m ien i się (ru m ien i się!) i pow iada:
— Ale, chas w ‘szalom , niech pan  tego ińa 

ogłasza.
T rudno . Z ap y tu ję  o rozw ój U niw ersytetu  

H ebrajskiego, k tó ry  B ialik  m a sposobność 
-zbhska śledzić, jako  że i m ieszka w P a les ty ­
nie, i jest jed n y m  z n a jw yb itn ie jszych  człon­
ków  k u ra to rju m  un iw ersy te tu .

— U niw ersy tet rozw ija się bardzo pom yśl­
nie. Były narzekan ia , ze Jo in sty tu c ja  zbyt już 
„akadem icka", że przeznaczona jest tylko dla 
sam odzielnych badaczy. Otóż mogę uspokoić 
w szystkich m alkoten tów . W szechnica nasza 
jest już n a  najlepszej drodze do przekształce­
n ia  się w no rm aln y  un iw ersy te t, naw et z d y ­
plom am i i — jeżeli kto chce — z doktoratam i. 
B ardzo pięknie p racu je  i rozw ija  się in s ty tu t, 
judaistyczny . B rak m u ty lko  n iestety  dw óch 
w ażnych katedr: b ib lji i języka hebrajskiego, 
Z  obsadzeniem  k a ted ry  bib lji jest szczególny 
kłopot ze w zględu na  sfery konserwatywnie, 
k tóre  nie chcą dopuścić naukow ej k ry tyk i. \V 
ten sposób u trącono  k an d y d a tu rę  prof, T o r- 
czynera. Gdyby żył nieboszczyk prof. Chajes, 
n ie  m ielibyśm y kłopotu.

Rozm owa schodzi na  tem at sobotniego od­
czytu Dlaczego nie p rzem aw ia  po h eb ra jsk u ? ' 
Nie chce rdbić p a ra d y  i dem onstracji z h e ­
brajskiego języka, k tó ry  jest d lań  św iętością. 
P ragnie, by wszyscy gó zrozum ieli. Przybył 
do braci w golusie. by zadąć w wielki szofar 
apelu. — A wie pan, m ówi poeta — jest p rze­
pis w naszej trad y c ji, że szofar, k tórym  dm ie się 
w Rosz, Plaszana, m usi być z jednego m a te rja - 
łu. N ie może być naw et, pozłacany. I ja  też 
n ie chcę pozłacać riićgo szófaru lśnienieiń 
w span ia łe j m ow y hebrajsk iej...

M ówim y jeszcze o tern i owern. Poeta szcze­
gółowo w y py tu je  o K raków . gdzie był już 
przed w iciu la ty . D rukow ał tu ta j książki u 
starego F ischera . B ardzo rad  jest, że będzie 
m ógł odśw ieżyć swe m iłe w spom nien ia  z grodu 
w avTeiskiego. Czy wisi jeszcze ow potężny 
zab m am u ta  u w ejścia do katedry  w aw ei- 
luej?...

Lecz oto czas m ija . Pociąg m knie  szybko. 
Ju ż  m inęliśm y Zabierzów . W idać  już  p ierw ­
sze budynk i dw orca  krakow skiego. W chw ilę 
potem  — pierw sze okrzyki pow itan ia . I p ie r­
wsze uściski najserdeczniejszego z p rzy jació ł 
poety: O zjasza T tiona.

DAWID LAZER

•  I
,, M A K K A Iil—ZW IE R Z Y N  I E C K I K S  1:0 (0:0)

(bij; Drużyna- Zwierzynieckiego zrobi'a w sęzo- 
nte ■ ieaifiBufei wielkie postępy.) zaznaczyła, swój 
rozfrój szeregiem zwycięstw nad e/oł o wyra U ze­
społami klasy A Krakowa. Inler'esującem w!ęc 
było-j jak wypadnie mecz ' z  bialpniebieskinii; któ­
rzy z po won u .iitus:annyoh zmian graczy i nikt;j 
spooobnoici należytego treningu piłkarskiego w 
mistrzostwach gorzej wyszli, niżby to faktyczna 
umiejętność i  poziom nakazywała Trzeba jednak 
jłrzyżnać, że tradycja, rutyna i atyl zawsze robią 
swoje i dlatego mecze Makkab' daja bezsprzecz­
nie pewjen pokaz fotbalu.

P rzez  ca ły  p raw ie  czas g ry  u w y d a tn ih  się la 
w łaśn ie  p r z e w a g a  zak o rz e n io n e j’ długoletnin: 
szkolnym  treningiem  um ie ję tność  Makkabi,  k tó ra  
pozw ala  jej d y k to w ać  g rę  i opanOwać póle. W y ż­
szość tak tyczna m u s ia łab y  oczy\viście da W re ­
zultacie znacznie  lepszy w ynik  cyfrow y, gdyby 
nie t  d rąg ie j  s t r o n y t.zakorzen ione w ady , a więc 
b rak  szjibkóści, ;-decyzji zaw zię tośc i w \valce; 
w ręćz  i sklo-riność do indyw idua l izm u. Toteż mi­
mo b a rdzo  licznych sy tuacy j po db ram ko w ych  tyl­
ko jędna Szybka kćm binac ja  d a ła  efekt b ra m k o ­
wy p rzez  Osieka Cała  d rużyno  g r a ł a  tym razen. 
w ca le  dobrze we WSzysttich linjoph i udo w od n i­
ła, żc jak  chce, (o urtiie g rać  i że po tra f i  z len- 
szym p tzec 'w n ik ie .n  zdobyć.' się na jeszcze w y ż ­
sza k la sę  cżego spodz iew ać  się n a leży  w .nastę­
pnych y stępach

WI PT, t - M A KU A Ul
Dzisiaj o .godz 3 pop odbędzie się na boiska 

M skkąti. .neet piłki ręcznej o. mistrzostwo pomię

d zy  powyźszeiiii d ruży nam i,  k tó re  spo tk a ją  sie 
po r a z  p ie  w szy w  tegoroozny .Ji  ro zg ryw k ach .  Z,a 
w ę d y  z a p o w ia d a ją  się b a rd z o  in te re su ją co  że 
w zg lędu  na d o b rą  fo rm ę obu  drużyn.

to lS lU Z O S T W A  LdJiKKOATLUTTCZNE M AK- 
K A B i w k o n k u ren c jac h  ju n jo ró w  o db ędą  się dzł- 
sią j  o godz, 3 pop. na  b wski Malćkabi. W p ro ­
g ra m ie  z aw o d ó w  biegi, skoki i r zu ty  P o  zaw odadS 
odbędzie  się, p len a rn e  zebran ie  sekcji jun jorów .

K O N S T Y T U U JĄ C E  W A L N E  ZGROMADZĘ 
N IE  S E K C JI  GTER S P O E T O W T G tl  MAKKARI, 
odbMzie się dz is ia j  o  godz 5 po p  na  boisku.

ZDJĘCIA POTOGR/FICZNE I FILMOWE udow o­
dniły, że mistrzostwo ko la rsk ie -zaw odow e św ia ta  w  
sprincie na to rze  w  Kopenhadze zdobył fak ty  ornie 
długoletni mistrz św ia ta  Micbard (Francja), a nie 
Falk-Hanse-r. (Damijaj.- Oczywiiści-e nic to chwilowo 
nie pomoże, sikoro jm>ry zawodów w najieipsiZeii. w ie ­
rze orzekło inaozej: Istnieją projekty  izaiw-inioskowa- 
nia, aby dowody fotogratieżne. sprzeczne z orzecze­
niami sędziowskiemu miały *  unieważniania i u- 
s-talaTiia faktycznych w yników

SENSACJA TENNISOWA- meiczia Fa-ryż—Jjandyn 
było gładkie zwV'Cięstwc Austina nad Bprot.rą 6:2, 
6:0. Natomias' w grze podwójnej zwyciężyła para 
frapcuska. Borotra—Brugnon pafę angielską Gregory 
—Cółl-ius 5:7,. 7:5, 6:3. f

..EGIPCJANIE zdobył-; 3 pierwsze i 2 trzecie miej­
sca w mistrzostwach świata w  podnoszeniu ciężarów 
u» Luksemburgu. Odznaczył, się we wszystkich k la­
sach i zooby!i pierwsze miejsce w ogólnej klasyfika­
c ji ,  przed Niemcami. Na. czoło wysuniął się mistrz 
0 'impińdr N-osfei.r.-. k tóry wyuikieirń w trójboju 395 
kig. zdoby! po-raz trzeci mistrzostwo świata.
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€ rek k s is żk i iiefcralsKiei
Snutln.j i p i/ygnęb ien i sta jem y  wobec osta- 

tn iećc mlans-u rocznego h eb ra jsk ie j k s t r k i .  
Zav\;i>:1 /.y ;zyna do ladości i dum y rozp.e-
rap iJe j ,r‘;-i c, s ta je  się bilans: w tym  roku 
pizv;-;>(|j| w spom nieniem , niepokoi nasze su ­
mę, nie i w ,ły k a  liczne zan iedban ia. D aw niej
0 tei ncizc tu żądzam i w ystaw y książki he­
b ra jsk ie j. prezentow ano luozóI i dorobek ro­
ku. dziś rum ienić by się nam  przyszło, gdyby 
przed nam i ustaw iono w szystkie 'książk i ca łe­
go roku. Choć może nie z pow odu ilości. K sią ­
żek bow iem  w schodziło  dość, ale darem nie 
szukalibyśm y w nieb ducha n a ro d u /d a re m n ie  
zw ierciadła, gdziebyśm y się sobie p rzyg ląd ­
nąć mieli. Główne w ydaw nictw a sta ły  bez­
czynnie, albo w egetow ały, od czasu do czasu 
ty lko  dając o sobie znak życia. Cała p ra w :e 
działalność literacka skupiała się dookoła 
dzienn ikarstw a hebrajskiego. Ale j lu zaszły 
zm iany  na gorsze! D aw niej przeznaczały 
dzienniki pa lestyńsk ie  odpow iednie m iejsce 
d la  lite ra tu ry , pyszniły  się tym  działem  i g ro ­
m ad z iły  przy nim  najlepsze p ióra. Przyszedł 
jednak  kryzys i ze względów oszczędnościo­
w ych skasow ano ..luksusow e" działy . Coraz 
bardzie j Zwężało się pole twórczości o ryg ina l­
nej, a pisarze m uszą dziś w ypychać «wojemi 
rękopisam i w łasne szuflady.

D ziałalność W ydaw .lirza skup ia ła  się d a le j 
duokola trzech głów nych \yydaw nicl\v  Pale­
styńsk ich . Szlybel „M icpeh" i „Dwfr". Szly- 
bel i „M icprsh" pracow ały  na zasadzie p re­
n u m era ty  rocznej. Z laiw o zrozum iałych 
przyczyn m usiały  się one liczyć z opin ją czy­
teln ików , z czem szedł w parze oporlun .ztn , 
k tó ry  kazał ograniczyć dział lite ra tu ry  o ryg i­
n a ln e j na rzecz bele trystyk i tłum aczonej. W o­
bec słusznych p re tensy j zc strony  pisarzy, \vv 
daw nic tw a zrzucają całą w inę na czy teln i­
ków . Czytelnicy zaś palestyńscy  tłum aczą się, 
że m uszą iść za E uropą, że ńie m ogą pozosta­
w ać  w  tyje. I lak' kręci się m agiczne kolo. z 
którego niem a w yjścia. Chociaż w roku u b ie ­
głym  w yszło aż 20 tom ów oryginalnej prozy, 
w  tym  roku p rzy tłaczająca większość tw orzą 
tłum aczenia. C opraw da w śród tłum aczeń nie 
znajdziesz scnisacyinyh pow ieści. T lum aze- 
n ia  sta ja  się sta łym  nabytk iem  o wieli ipj 
w artości k u ltu ra ln e j spełn iają  ważne zada­
n ie  w ychow aw cze, ale w śród ich naw ału  gi­
nie każda isk ierka oryginalności. Jed y n ą  po­
w ażniejszą pozycją o ryg inalnej prozy jest po­
w ieść E w er fladan iego  a, t. ..Dzieło w śród 
stepu", która ani wiele nie wnusi do lite ra tu ­
ry  heb ra jsk ie j, ani nie stoi w yżej od p ie rw ­
szego debju tu  tego pisarza.

W ydaw nictw o  „D w ir" postaw iło  sobie la 
lej za zadanie w ydaw anie w ybranych  u tw o ­
rów  tych pisai zy, którzy \yyrobili sobie już 
im ię wśród hebra jsk ich  rzyleln ików . Z b ib ljo - 
teki dla m łodzieży, k tórą ..Dwir" postanow ił 
w ydaw ać, zdołały się zaledwie ukazać ..Opo­
w iad an ia  ludow e" Pereca. ..Bajki z lvsiąca i 
jednej nocv“ , i „O pow iadania" Ben-A m i. R e­
szla pozosl.fla pew nie w rękopisach. Gorszem 
jest to. że przestała wogóle w ychodzić B ibljo- 
teka d la  młodzieży, w ydaw ana przez ..O m a­
nu th". W ydaw nictw o  to położyło olbrzym ie 
zasługi około szerzenia książki h eb ra jsk ie j w 
w y tw ornej szacie w śród szerokich sfer m ło­
dzieży*. N icsteh  kryzys położył kres i lej waż 
nc j piacówce ośw iadtow ej. Jak o  lako p rosperu ­
ją  w ydaw nictw a rzylnnek dla m łodzieży, k tó ­
re w snólprneu jn z W ydziałem  O św iatow ym  
Agencji Żydow skiej, jak L anoar". ..M oladle- 
n u ‘‘ ale to już lite ra tu ra  dla dzieci.

Dzięki w alkom  p arty jn y m  i zacietrzew ieniu  
w iększym  iuż nokupem  cieszą się broszury
1 rozpraw y o ''harrrktorze publicysfycżrjyjp, 
ju i to  na pól naukow ym . W eźm y chociażby

: i

b r o s z u r ę  S c h w a d r o n a  p rzec iw ' B r i t h - S z a i o m  
l u b  B i n - G o r i c n a  p r a c ę  .,Mv i n a s i  są s te d z i" .  
Z  p o ś r ó d  dzieł n a u k o w y c h  w y m i e n i ć  n a le ż y  
d a l s z a  część . .H is lo r j i  n o w e j  l i t e r a t u r y  h e ­
b r a j s k i e j "  F .  L n e h o w e r a ,  w y d a n ą  p rze z  
, ,D \v ir "  j d r u g i  lotu . .P o e ty k i  h e b r a j s k i e j  i. p o ­
w s z e c h n e j "  A. B a ra s z a .

Toby było in n i e !  w ię c e j  w s z y s tk o .  Jak  w i ­
d z im y ,  b a r d z o  m a ł o  lego, n a w e t  nie ty ie ,  i l e .  
by s-ie d a ło  ę w e n l t i n l n ł ?  u p o z o r o w a ć  i w y t ł u  
m a c z y ć  k r y z y s e m .  T o  już z a k r a w a  n ą  *tipe«- 
n e  z a n i e d b a n i -1 i k a r y g o d n e  z ^ k c c w a ż c n i e  
n a j w a ż n i e j s z y c h  ź ró d e ł  n a s z e g o  o d r o d z e n i a  
i>n*-f>fJoween.

P i s a r z e  h e b r a i s .  y  n i°  o j  d z iś  p r z e s t r z e g a  ta 
p rz e d  h a t ' k r u c l w ° m .  P r a ? ą e t i  cje .sam i n r z e d  
n io m  u c i i r e n i e  w iec  rzx?c('i s je  d n  z b a d a n i a  
p r z y c z y n ,  u r z ą d z a l i  d v s iń i fv  n o d r w a l '  re cc i i -
IV. Ale róż? S o n i i  m B cko n ip  zro liln .  P o s t a n o -  
w :i ; n a w e t  w rń n iń  do  d a w n y c h  n r ń h  w y d a w - 
p i e z y r k  di) ?*» y ?<vłvrznvph n m a n n r h r w - m ' ‘.-i 
sD i-zn ik ó w  b y le b y  u z d r o w i ć  |ho laSlr i ' lg !nV  
s ia t  k s i n / k i  b e h ’" ' te lc ie i  C zyż i ę d p ą k  l-a n o .
jr>0 '*e. ' k o r o  w sn ć ln ra f* -  rt rbńńw? S f l j tp cw f i f .

i ? i i  o y - p r l o  7ł ł  t p  **'7 *•« i y  1 p ę n r r j . P "  i  j n

< t { n n c i ó  l o  ł o 1 n i  V )" jp J v o  i v l ;  J

r>n, ni y  t-1 TOr^nn t7<’ W o Ulfi P* V J ’ W ’’-
fh \Y nif‘MV,T 1vr>|*OCf *1 nł-irtp yf  • wę
r l - ip n  c p » ' D - n i p n |  c V l ó / ł \ -

W P lT ł * I-Ó  ("".Ilf’ ''1 ęrn ^ p y iłK ;i/ .  r9 n~f>~ t i n

Pl’7 - J ' \Yft7 ł,y »' 'za
rl^jn mrY*1 7*-jclomnć. n i  !-
flosf 9 n i łc tnoo r '* 1 V *vrlf iri»-
rrrs  n r >1 c; |  r> "»*-* i  n r* jf» r» ■ ’

łcj P t^ r r ^ s j  ' - e f o * . ! , . !  »sfl{ | n  * j

ro i ;  )nń\V: 70 ^ ̂  tv b d f?v
*7 P i ' '  ^DW ?, Jv’ł '0  >,’^7yr7+* ■ j WO-

|,q o -y; zs - t1r?Y Prtł rV .
\ f f l l i  c j o  i f j l ’ I- p l ! > i r  -' r \li ••S'. **• 1 O rtp .’ 0 7  • *n  r r |  7  i • 1 j

ętoC7‘>lo riP vv*' ! J 4 ł ‘"E lc c f sy ■“« L;
c|^\yol<l t -̂1' n. -»T.ę?lo
r le rv f łu in c a  oliwiłaś C5fvlolptls h ^ h r a i ^ k i  m a
rnz^irzY£nfuV <’7V k ęia?ksi m o  <5 i p
fi a le  i nknzv\vo<; . ni a d a le j  b v e  w a ż k im
r z y n n i k i c m  w  -dz ie ia rh  n a sz e g n  o d m r l 7 ^ ik ­
r z y  l°ż z n ik n ą ć  ▼un#»łnś" 7 n a s z e g o '  / y c i a ,  
p n z n « !a w la  ia r  no « o b i r  p u s lk e .

M i e im v  ie d n n k  nndz io jp ,  że  czvf#*inil< b e -
h r a j ^ k i  elanie* do ^ z e re e u .  -/•' . .n n ró d  k s iążk i*
nie  da  z e ln ą ć  t e m u  c z y n n i k o w i ,  k lo r y  t>vl 
p r z e z  1v s ią c e  fal i e d v n ą  ostoifi  n a s z e s ą  i s tn i e ­
n ia .  k tó r e m u  z a w d z ię c z a m y  7P śm v  n ie  z o s ta l i  
w y m a z a n i  z V'*\v n a r o d ó w  W v^lrT rczv ła  p r z e ­
cież na o s l n tn i m  k o n g r e s ie  k i l k a  s łó w  B ia l i k a ,

C K  N. B1AL1K.

Cvr « ,k<tarz
Cicno chw iały  się buki i szep ta ły  ze  m ną: 
Pójdź, ży jący  człow ieku, w głębię naszą.ciem ną!

Zgnij pod ram i. Ten pomnik, g irść  z iem i. Clę
wchłonie,

W szystkim  Tw oim  cierpieniom  położy już .
konie

Zam iast um ierać ciągle, tysiąc  razy  na dzień, 
U m rzyj raz, zgaśnij nagle, śpii fu ciszę znaj­

dziesz!

W ryjem y się nad Tobą ciche i głębokie, 
Robakom będziesz jadłem , nam ożyw czym

sokiem

Bo we w szystkiem , z w szystk iego  try sk a  wie­
czne życie :

W snujesz się w  kw iai lub drzew o, w usiaw nym
rozkw icie.

1 będziesz ży ł w e w szystkiem , uw głębszy.et
p rąaach  w iekó\v. 

Pod  uaś! Pod nas pójdź w cisze śm iertelny
człow ieku!

Tak to cicho chw iały się buki, szepcąc ze
m n ą ;  —

Nieme pomniki naw et — plakaty  naiterniją,!

*  «  
s*f

Zw iał wdatr w estchnienie, me najcichsze 
Łzy w chłonął piasek. Mów s-eiestem  
<idy b ra ta  mego .znajkiziosz W ichrze,
2 e tu dym iąca głow nią jesieni...

Ze we mnie źródło św iata błogie 
Bilo i sclito kroplami. P ry sk a ł 
i tlił się w sercu ntojem c-^ien - 
i w ygasał — za iskrą iskra...

A teraz  — jak rana — to źródło:
Sączy się \ cieknie — czasam i.
Serce się dymi, choć ochiódłn.
Jeszcze, pod k u rz e ń  i pod łzam i..

tP rzek la J  E dw arda ito rthaym era)
—mbMjM g g mtmammmmąmą i" tłajmaa ł̂ aBfBgągteantmcć .

b f  ftrzj-wrócono skreśloną pczycję na cele 
ku ltu ra lne . Nie trzeba tylko rąk  zakładać 'v 
bezczynności bo ta jest najgorszym  na^w in  
wrogiem  L.

-o§o-

Miłość § m o ł ź t n s t w o  w  s c w ^ ta c h
9 . S a l s  j ę d o w E  p r z e m a w i a . . .

P . S tan isław  M ackiewicz w sw ych cieka­
w ych w rażeniach  z podróży po Rosji sowiec­
kiej, zam kniętych  w książce n iedaw no u Hoe- 
steka w ydanej pl. „M yśl w obcęgach" ostrze­
ga czyteln ika polskiego, by zbytn io  m e ufał 
ami p rasie  an i lite ra tu rze  sew ieckiei. -^a 
przesadza bow iem  albo In p lus albo in m inus, 
czemu się dziw ić nie potrzeba bp w Rosji 
is tn ie je  ly lko p rasa  urządow iona. Dlatego 
zdaniem  p. M ackiewicza książka  Is tra tP g o  nie 
zasługuje  na zaufanie, bo operu je głów nie 
jn a le ija łtm  zaczerpniętym  z p rasy  sow ieckiej 
A lite ra tu ra  sow iecka rów nież nie da ję  p ra w ­
dziw ego obrazu rzeczywistości, poniew aż w  
Rosji m yśl tkw j w obcęgach d y k ta tu ry , a p i­
sarze, c ile n ie  $ą ko m u n istam i zorgamizowa 
nym i i nic należą do R appu  tj. do zw iązku 
grafom anów  sowieckich, lecz są poputczikaini 
lj. w R osn ty lko to lerow anym i sym patykam i 
d \ k ta lu ry , pozostają pod n iezw ykle surow ą

kontro lą  i nie mogą pisać tak, jak  yn naka- 
żuje ich p raw d a  w ew nętrzna.

Z  n iezw yklem  więc zain teresow aniem  bie­
rzem y do ręki książkę M atw eja Licbermannu* 
w ydaną w niem ieckiem  llóm aczeniu „Im  N a  
men der Sow iels" nak ładem  M alika w B erli­
nie. spodziew ając się, że lam  znajdziem y w re­
szcie praw dę c Rosji. W szak sala sadow a cby 
ba nie k iaim e, a  spraw ozdan ia  ze sali sądowej 
mogą być okienkiem  dozw alającem  n am  wgl® 
du w n a jin ty m n ie jsze  życie społeczeństw^ 
M afwej L ieberm ann by ł spraw ozdaw cą sądo­
w ym  ..P raw dy" m oskiew skiej, a  książka  
zaw iera  sp raw o zd an ia  z calegu sze-egu g łr 
nycb w osta tn ich  k ilku  la lach  procesów  k ry ' 
m inainych . A uto i książki jest w praw dzie k<J' 
rnun istą  p raw o v 'ie rn y m  i dlatego p rzypu'  
szczać m ożna, że zab arw ia  odpow iednio  s^ c 
sp raw ozdan ia  ze sali sądow ej, ale kipiącej 
tua lnością  chw ili rzeczyw istości sowiecki€l
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Rie może zabić najgorliw szy naw et zelolyzm  
p arty jny .

Przechodzim y więc jeden proces za d rug im , 
a zdziw ienie nasze jest coraz większe. Z apo- : 
L unam y o tem, że m am y przed sobą sp raw o­
zdania ze sali sądow ej k ra ju , k tó ry  najw ięk  
s?4 chyba w dziejach przeszedł rew olucję i 
k tóry  dum ny jest z tego, ze rady k a ln ie  zm ie­
ni! sw e życie. Z daje  nam  się, że czytam y sp ra ­
c o w a n ia  ze sali sadow ej jakiegoś k ra ju  e u ­
ropejskiego, gdzie w  najlepsze panu je  jeszcze 
porządek kap ita lis tyczny . Czasem tylko u d e ­
rza nas egzótyczność tła, jak  n ap rzyk ład  w 
procesie o zam ordow anie pucobuta  a sy ry jsk ie  
go w M oskwie, ale ten egzotyzm  m ożliw y jest 

każdej innej m elropolji św ia ta , lak w gruu  
cie rzeczy jest niezależny od swego środowi--' 
ska, I w P ary żu , Berlinie, L ondyn ie  gdzieś na 
peryferjach życia gnieżdżą się elem enty, z tern 
życiem nic w spólnego nie m ające. Czasem 
znowu jak w procesie o dzw ony cerkiew ne ze 
Wśf W oroncew , dostajem y' sio na głuchą w ieś 
‘Osyjską i s ta jem y  się św iadkam i żyw iołow e­
go sta rc ia  chłopstw a,, żyjącego jeszcze w s ta ­
rym  konserw atyzm ie, 7 now ym  system em . W 
procesie tym  przem ów iła do nas wieś ro sy j­
ska o w iele bezpośredniej, niż w u tw orach  
Sejftiliny, ale spraw ozdanie to za jm u je  tylko 
jedną p ią tą  część książki, resztę zaś w ypeł­
niają sp raw ozdania  ze sali sądow ej, k tó rych  
bohaterem  jest szary człowiek z ulicy Mo­
skwy. W łaściw ie  p raw i"  że nie z bohateram i 
m am y tu do czynienia, lecz z. bohaterkam i, bó 
Wszystkie te sp raw ozdania  obracają  się głów ­
ni? kolo kw estji miłości.

O kazuje sic. że kobieta ieM i w Rosji sowiec 
Liej ofiara bru talności m ężczyzny, okazuje 
się dalej, żc i lam  szaleje zazdrość, la Umowa 
rnaiomic«zczań ska  zazdrość, ż? i lam  dziecko 
najTiardźici cierni. «dv iego rodzice się .k łó cą  
i włóczą sb* w zajem ni? po sądach.

N ajbardzie j in teresu jącym  procesem  jest 
ffe ra  Sndaka. za im u jaca  jedną trzecią część 
książki. S tudent Siwiak; klórv by] k iedyś '-ro ­
botnikiem . zam ordow ał studentko OaBnę Min 
wmę, która m iała od niego dziecko. Nic w tvm  
procesie nie jest w łaściw ie rdzenni? rosyjskie 
albowiem  lego rodząiu  P aged ja  wydarzyć, się 
może wsz^dzi? indziej w Fnropie. n jednak 
mi mowo! i dhi>ei zalrzym n jriliy się nad tvrn 
procesem  poniew aż n ian ie  przed soba .doku 
menl w vrw anv  nieiako żywcem  vvspóbzesne- 
n?u żvrin  sow ieckiem u. M amv prz<*d so b ą . 
młodzież, k tó ra  rozpraw ia wciąż o wolnej m i ­
łości. przyczem  w olność la polega, na • z u p e łn e j, 
swobodzie instvnkló \v . nft n ieuznaw aniu  żad­
nych ham ulców . kSóre odrzuca się precz od. 
siebie jako przeżytki zgniłej burżuazii. W  
jednym  z takich zdep raw ow anych  m łodzień­
ców zakochała  sic G alina, a pokochała go iń i- 
łuśeia ..hurżuazy jną ''. chciała bow iem , b y  tgn 
je j kochany  był jej jedynym  i osla tn im  ko­
chankiem . D osiaje od niego dziecko, ale o j­
ciec nie troszczy sic ani o m atkę an i o dziec­
ko. Jest ładnym  chłopcem  i m a pow odzenie u 
kobiet. G alina zaczyna nienaw idzieć cz łow ie-' 
ka, którego tak bardzo kochała, m usi bow iem  

■ porżueić s lud ja . by  u trzym ać swe dzieaką. 
Życie jej jest tak sam o ciężkie, jak  ciężkiem 
jest życie m atki dziecko nieślubnego u ; '“hąśi 
w E uropie. Musi ojca swego dziecka skarżyć 
do sądu o a lim enty , a chociaż wie. ż? m arn y  
jest rezu ltat tych w szystkich procesów, że te 
kilka rubli, na k tóre sądy skazu ją  niezam oż­
nego studen ta , nie na  w iele jej się p rzydadzą, 
ale ni? odstępuje od m an ji procesow ania się. 
Chce się bowiem  zem ścić na tym  człowieku, 
k tóry  zniszczył j złam ał je i życie. On w yczu­
wa tę je j n ienaw iść i zab ija  ją. Potem , gdy 
dochodzi do procesu, Sudak b roni się tcip. że 
posiadł studen tkę Galinę, nie kochając, jej 
w cale i n ie  w iedząc, że ona m a jeszcze m.ało- 
m ieszczańskie uprzedzeni?. T ry b u n a ł skązal 
go na 10 la t w ięzienia, w ychodząc ze założe­
nia, że działał jak  czło\viek nieodpow iedzial­
n y  za  sw e czyny j że an a rch ja  seksualna  jest 
Zaprzeczeniem  kom unizm u. Ale, czy tego ro­
d za ju  w yroki u sunąć  m ogą anarch ję , k tóra 
zbyt się w Rosji rozpanoszyła, Jak o tem 
św iadczę ostatnie powieści Gładkowa i P il-

„NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 19. 10- 19J

n iaka? (O nich  osobno napiszę).
. .T a k ż e  h is to rja  M arji M akaszkiny, k tó ra  po 
siedniKK lalach  szczęśliwego m ałżeństw ? za- 
ikochąia się w  Mikołaju- G lassow ie i zginęła z 
męki swego zazdrosnego męża, k tóry  zastrzelił 
ją 1 je j kochanka, działa na  nas jak h is to rja  
zbyt znana  i zbyt często u nas się p o w ta rza ­
jąca. Na w szystko w idocznie m ożna nałożyć 
kajdany , ale zazdrość nie da  się. i w Rosji 
u ja rz m ię  i w ybucha 2 tą. sam ą żyw iołow ą s i­
lą niszczycielską, jak  wszędzie indziej. T y p o - ' 
wy leż ł d la naszych stosunków  jest h is to r ja  
o w eg o 's ta rszeg o  pana , k tó ry  zakochał się w 
m łodej dziew czynie i w szystko te j sw ojej po­
św ięcił miłości, s ta jąc  się dla, n iej d e frau d an ­
tem j naraża jąc  się d la  tej sw ojej m iłości na 
śm ierć.

Z am y k ając  tę książkę m ów im y sobie, czło­
w iek jest ty lko  człow iekiem  i pozostanie n ie ­
w olnikiem  swoich instynk tów  pod każdym  
stopniem  szerokości geograficznej. Przez Ro­
sje przeszedł h u rag an  rew olucji i zm iótł z po­
w ierzchni życia n ie ly łko  cara t, ale cały sy ­
stem  życia dotychczasow ego, na którego ru i­
nach chce zbudow ać życie nowe. Ale i lam  
przedew szystkiem  kobiety  w alczyć m uszą o 
n a jp ry m ity w n ie jsze  praw a do życia i tam  l u ­
dzie strzelają sobie w zajem nie w l.eb, ponie­
waż nic mogą żyć bez isto ty  ukochanej, k tó ra  
od n ich  odchodzi. I tam , starsi panow ie k ra ­
dną pieniądze, byleby tylko u trzym ać przy 
sobie kobietę m łodą i ponętną.

M. K a n f e r .

K R O N I K A  L I T E R A C K A .

PRZYGODY ALEKSANDRA GRANACHA W  AME 
RYCE. Ja.-k już donieśliśmy, znakomity artysta  nle- 
miećki, Aleksander Granach, występuje w jednym z 
żydowskich tea trów  nowojorskich w sztuce Kaisera 
.,Od' poranka do północy". Prasa przyjęta G.anacha 
\Vprost fcwacyjnic, ale publcz.rtości sztuka Kaisera 
się nie podobała. Na dru.gi dzień po premierze, i po 
bankiecie przyszedł Granach do teatru i zasiał już 
tam reżysera ,  odbywającego próby z jakiejś operetki 
żydowsko— amerykańskiej. Granach,, zdziwiony tą 
kezcercmonjafnoś.-ią dyrekcji teatru, chciał zerw ać 
stpijęKik: z tym teatrem, atoli dyrek-or oświadczy!, 
że.. absolutnie nie pozwoli Granachowi wystąpić w 
żądnym innym teatrze amerykańskim. Tak to Ame­
ryka przyjęła śa  Setnego aktora europejskiego...

NOWA PREM IERA W TEATRZE „ELIZEUM", 
Żydowski zespól d ram atyczny w teatrze. „Eiizeum" 
W W arszaw ie , pod kierownictwem ariystyczncm  Dra 
W eicberta, w ystępuje  w tych dniach, z druga pre- 
m‘erą. a m arinwic.e z komedią ..Di Parnuse" H. Got 
tesfcldn W  przedstawieniu .prócz Klary ieegalowlcz 
bior.ą jsdziat serne młode siły.

ROZŁAM W  TRUPIE WILEŃSKIEJ. Dowiadujemy 
się, że z t rup y  wileńskiej pod dyrekcja, M. Mazy w y 
s t ą p i  ar tys ta  S. Natan wraz i  żoną Natan połączy! 
się z Józefem Kamenem i razem utworzyli nowy te­
a tr  objazdowy. T repa  wileńska.. k tóra  miała wyje­
chać do Rygi, nie o trzym ała  wiza i dłatego znajduje 
sie Je-s.ze.ze w Polsce.

DAWID HERMAN W Y S T A W Ł  W STANISŁA­
W O W IE „GŁUCHEGO" BERGELSONA. Znany re- 

,-żyk.er żydowski, Dawid Herman, wystawił w os ta t­
nich .dniach w T ow arzys tw ie  :ni. Goldfadena w Sta­
nisławowie „Głuchego" D. Be.rgeisona. Dekoracje 

. skjtiąiponowat b. współpracownik ..Nowego Dz.ie.n-ni- 
'ka“ . M. W aldm an. ,,Chwila’" lwowska, która w y s ta ­
ła do S tanis ławow a sw e g o  recenzenta, p. L .-W ein- 

.stpclęa, wyraża się z wiclkiem uznaniem tak o pracy 
reżyserskiej p. Hermana, jakoteż o zespole, sk łada­
jącym się. jak wiadomo, ze samych amatorów. P. 
Dawid Herman — o czem już donosidśiny, - -  o trzy­
ma) zaproszenie "d reorganizującego się obecnie ,w 
Nowym Jorku Żydowskiego Teatru Artystycznego 
na s tanowisko głównego reżysera

PRZECIW ZAKAZOWI WYSTAWIANIA SZTUK 
U TW O R Ó W  ASZA. PERECA, LEiWiKA 1 INNYCH. 
Jak 'uż donieśliśmy, Województwo łódzkie zakazało 
Tru-Pe Wileńskiej pod dyrekcją M. Mazy w ystaw ia­
nia całego szeregu znanych i wielokrotnie już g ry ­
wanych u tw orów  dramatu żydowskiego. Miedzy tn- 
riemi zak az a l i  wojew ództw o wystawienia ..Kidusz 
haszem" i „Boga zem sty" Asza, „Nocy na s tarym 

'ry n k u "  P ereca  i ..Golema” Leiwi-ka. Ponieważ woje­
wództwo łódzkie powotatn się na okóln ik .inn js jer-  
s tw a  spraw  w ewnętrznych, przeto udała się do mi- 

. n is tra  spraw  w ew nętrznyh  delegacja, składająca sie 
z przedstawicieli Żydowskiego Związku a r ty s tó w  i 
Żydowskiego PENklubu w W arszaw ie  — Delegacja 
wskazała  na to. że w szystkie  te u tw ory  gryw ano 
dotąd bez żadnych przeszkód. Spodziewać sie nale-

C ł t  N. BIALIK.
*  *

*
Tajem nice m orze ciszy .
W ykluw a. A w szechśw iat w okół —
Milczy. Za w iatrak iem  dyszy  —
B ezustanny szum potoku.

Ciemność nocy — tu zagości; —
Skłębią, sp iętrza cieniów stada...
Cicho do m orza ciemności 
G w iazda za gw iazdą zapada.

W  ciszy w szechśw iata  bezdennej 
Czuję: S erce  czuw a, m ów i-.
Czuję: Źtjódfo czyste, senne,
To zcicha, to głośno szumi.

Mówi serce me tajem nie:
„Dziecię! T w oje sny się btidzą...
Spad ła  gw iazda z nieba — w  ciem nie — 
Lecz ta  gw iazda gw iazdą cudzą...

T w oja ślinie tkw i w ciąż jeszcze,
Św ieci tam w  sw ojej opraw ie;
W znieś oczy, — oto sny wiesze::©, — 
Sypiąc ci, m ruga łaskaw ie"-.

Gdy zcichnie św iat, siadam  — w tedy  — 
P a trz ę  w gw iazdę syyą w ysoko ;
Dla mnie św ia t je s t ty lko  jeden.
Ten, co w sercu trw a  głęboko.

(P rzek ład  E dw arda D orthaym era).
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ży, że ministerstwo cofnie swój niezrozumiały i n i. ' 
czem nie um otyw ow any  okólnik.

STULECIE ŚMIERCI GOETHEGO. Sekcja poezji 
pruskiej akademii sztuk pięknych odbyła onegdaj po-, 
siedzenie, poświęcone stuleciu śmierci Goethegot któ 
re p rzypada  na rok 1932.„Uchwalono urządzić uro­
czyste posiedzenie, na którem Tom asz Mann wygłosi 
m* wę, poświęconą pamięci Goethego, poczem człon­
kowie in gremio udadzą się na wystawę poświęcone. 
Goe-t-hemu, — a urządzoną przez pruską Akademię 
sztuk. GłóAmym przedmiotem tej wystawy będzie 
zbiór prof. Kippenbe.rga z  Lipska. Przemówienia wy 
głoszą Liebermanm, Kippcnberg i pruski minister 0- 
światy.

POLSKA MOŻE SLUŻYC NIEMCOM ZA P R Z \ .  
KŁAD. Na tem samem posiedzenimu sekcji poezji o- 
tnawiano rozpaczliwe pkłJożenie p isarzy  niemieckich. 
Ucliwalóno rozpocząć akcję pomocy i w  tym celu 
postanowiono zwrócić się do poselstwa niemieckiego 
w W arszaw ie  z prośbą, o przestanie sprawozdania, 
dotyczącego pomocy Rzeczypospolitej polskiej, oka­
zywanej polskim twórcom. Niemcy mają zamiar wpro 
wadzić, idąc za wzorem Polski i Czech, nagrody li­
terackie, tak państwowe, jakoteż i komunalne.

BOY PR ZEC IW  SADOM PRZYSIĘGŁYCH. W  o- 
stątnfni numerze „Wiadomości Literackich" (z 18 b. 
m.) zamieśc i Boy-Żeleński artykuł o sądach przy­
sięgłych. Boy solidaryzuje $ię z  prof St. Kappapor- 
tem, gen. sekr. komisji kodyfikacyjnej, k tó ry  wystę­
puje przeciw wprowadzeniu sądów przysięgłych w 
Polsce. Boy uważa sędziego fachowego za inteligęn- 
rniejszego i rozumniejszego od 12-tu  przed nikim nie 
odpowiedzialnych „ćwieków", k tórych cały pokarm 
duchowy składa się z prasy  brukowej.

W YSTAWA KOLONJALNA W  RZYMIE. W  tych 
dniach o łw arto  w  Rzymie międzynarodową w ysta­
wę kolonialna. W y s ta w a  ta nie jest zupełna, nie bio­
rą  w nie.i udiziaiu Anglja, Holandja i Portugalia. Głó­
wne miejsce na w ystaw ie  zaiinuia W łochy, które 
przy tej okazji odchudzą 20-lecle zdobycia Libii.

WYSTAWIENIE „SALOME" WILDE A W  LON­
DYNIE. Jak już donieśliśmy, wystawiono po raz 
pierwszy w Londynie „Salome" Oskara Wilde'a, — 
Sztuka nie zdobyła publiczności, tak. że musian-c ją 
zdjąć z repertuaru. W Nowym Jorku dotychczas ta 
sztuka iest zakazana. Wilde widocznie przeczuwał, 
że u tw ór ten w krajach anglosaskich nie będzie miał 
powodzenia i dlatego napisał go w języku francu­
skim.

CECIL DE M1LLE W ROSJI, Ceci-1 B. de Milie. 
zna.ny reżyser filmowy ze Stanów Zjednoczonych, 
baw: obecnie w Moskw ie. gdzie przygotowu e wraz 
z Eisenste nem i Hansem Richterem film p. t ..Nowe 
stworzenie świata".

SOW IETY „MODERNIZUJĄ" „P 1 E R Ś C E S  NIBE 
LUNGÓW". Leningrad,zka opera państwowa przygo 
tow w e „Pierścień Nibelungów" W agnera  By W ag ­
nera dostosować do ducha sowietów. p.ywierzonG 
nowe opracowanie tekstu znanemu poecie sowieckie­
mu, Borysowi Pasternakowi.



J a k  już donieś liśm y, p o da ł  się oneg da j  r z ą d  n is z p a i  ski d o  dymisji .  Na zdjęciu naszem w idz im y  
(od lewej) u s tę p u ją c y m  p rezyd en ta  m in is t ró w  Al ca la  Z a m o rę  i  m in is t ra  s p r a w  w ew nę trzny ch  b o n  
Miguela M aurę  o r a z  do ty chczasow ego  min. w o jny  Don M anuela  Azanę, p rzyw ódcę  r a d y k a łó w  lew i­

cowych.. k tó ry  o b ją ł  m is ję  u tw o rz e n ia  now ego  gabinetu.

Rycerz Bruning i smok inflacji
Chory organizm Niemiec. — Po zjeździe w  Harzb urgu. — Przerażeni demokraci — Filip  z Konopi - 
dr. Schacht. — Agrarjusze i  w ielki przemysł żąda ją inflacji. — Odwi-otna fala. — Zwycięstwo brii-

nLi ga.
O rgan izm  polityczny i społeczny N iemiec jest 

chory . G orączka  p rz e a  k i lku  a r i a m i  b y ła  b a rd zo  
w ysoka .  O b se rw a to rzy  poli tyczni i  publicystyczni, 
k tó ry c h  obow iązk iem  jest o d czy tyw an ie  tem pera­
tu r y  z te rm om etru ,  k o n s ta tu ją  dziś, że c h o ry  jest 
t ro chę  spokojniejszy , że g o rą c z k a  nieco spad ła  
Co przyn ies ie  ju tro , tog© n ie w ie  te rm om etr ,  an i 
ci, co  n an  p a trzą .

P o  niedzielnym zjeździe p a r ty j  i o rgan izacy j  
ł k r a jn e j  p ra w ic y  w  H a rz b u g ru  podniecenie n a ­
s t r o jó w  opozy cy jny m , a z d ru g ie j  s t ro n y  lęk 
juZcu pizeWi ote.n w  takiej czy iftuej fo rm ie  do- 
■zły do  n a jw y ższeg o  napięc ia .  W  w ie lk im  o rgan ie  
dem okra tycznym , w  „B er l ine r  T a g e b la t t ' ,  s t a ry  
T e o d o r  Wolff, jego  re d u k to r  naczelny, p isa ł  z nie- 
ipokoien  ł  rezygnac ją ,  że niech już zacznie się o- 
k r e s  r z ą a o w  H ugen berg a ,  a  może e k spe rym en t  
ten przem inie  szybko  i  potem będzie  lepiej P isano  
ró w n ie ż  o postępu jącym  w zrośc ie  w p ły w ó w  i glo- 
ł o w  n a rod ow o -  socja lis tycznych i  o  tern, że na w y  
p td e k  ro zp isan ia  now ych  w y b o ró w  H itle r  w y j­
dz ie  z nich bard z ie j  zwycięsko, niż  z poprzednich. I 
Id ąc e  7a W iatrem s t ro n n ic tw a  u m ia rk o w a n e  p ra -  ! 
Wicy Duntowały się p rzec iw  B run ingow i,  o któ- i 
ry m  k r a ż j ł a  pogłoska ,  że nie ° ieszy  się z au fa ­
niem H indenhurga .  W a h a d ło  poli tyczne jednak, 
Doszedłszy d o  n a jd a lszego  punktu  na p raw o , po­
czę ło  w y k o n y w a ć  ruch  odwrotny.

N a  zjeżdizie w H a rz b o rg u  jednym z g łów nych  
m ów ców  był d r .  H ja lm a r  Schaaht.  by ły  prezydent 
B anku  Rzeszy i by ły  d em o k ra ta .  Dr, Schacht,  po 
chodzący z rodziny duńskiej, jak  n a  to imię jego 
w skazu je ,  jes t  cz łow iek iem  energ icznym  i zdol­
nym. a le  o n ieokie łznanym  ryzyk an ck im  tem p era ­
mencie i n iezw ykłych  ambicjach, n i opo w  śc ią g a ­
nych zmysłem politycznym i auto- k ry tyk ą .  W  ton. 
\vi<’ sw oioi w y s tąp i ł  gw a łto w n ie  p rzec iw  d z ia ła l ­
ności sw oich n as tępców  w  B an k u  Rzeszy  podw a- 
żcKv pa ca lem  Rwiecie k redy t niemiecki i z au fa - 
t i e  do m ark i.  A niemal rów nocześn ie  inny wielki 
n >•?:>.« dem okratyczny , „ F ra n k f u r te r  Zeilung" wy- 

? sensacy jną  rew rlac ią ,  że w ielk i p rzem ysł 
t  jp jm - .iznc ic  a g ra r n e  d o m ag a ją  się inflacji i 
g w r r sję z z 'd a n ie m  icm za ró w n o  d o -k a n c le ­
rz ol;  i do posln Dingcl-deya p rzyw ódcy  stron- 
n : Mwc ludow ego 1-lórc  rep rezen tu je  inlecosy wiel- 
kiiJm r.rVcmvsłtt Or ?n n i z t cjn a g ra r n a  I .andbund 
Yc- l t * U n  nawet z oficialną enunciąojn W lei sp ra -  
\v ‘"' 1 w  tvm momencie rnz-ocz .i ł  kie o l i w i *  —  
jeVw;tnwv — p raw ic o w e j  fali. K anc le rz  B run ing

7. ! K A T R I .  i F S T R  ADY
- -  7. K RAKO W SKIEG O  T E A T R U  ŻY D O W SK IE  I

0 0  B żiś  w  niedziele pow tórzen ie  pięknej tragedii 1 
F  ‘•mnnowicza W ieczna matka k tóra  cieszy sic | 
w : T icm row .ft i /rn ie in  dżicki uiękneti- grze  nrty- 
si w  z p Necjlimr; fli rWfb. N iezw ykle melodyj­
ne nieśni i;ik też piękna, ilu g rac ja  muzyczna sz tu­
ki -o dnoszą  i?i w a r to ść  ar tys tyczną  do rzędu naj- 
li.‘p s7'i-cli żydowskich sztuk indow ych lego > od ra ­
ju Obs- da ról p rem te ro w a  Dziś" orlbędn sie dw a 
przedstaw ienia ,  o godz 3'HO pop. (cery  zniżone)
1 o gc-riz S‘30 wiecz Bilety w p -zed sp rzedaży  prze 
ca ły  i łam i o rz .  kasie teatru  Bocheńska 7

— 7. T E A T R U  IM J  SŁOW ACKIEGO. Dziś 
w ieczorem  pow tórzen ie  kap i ta lne j  komedji w ęg ie r  
skfego au to ra  W F e d o ra  Rabunek u jubi e ra" ,  
k tó ra  na w czora jszej  p rem ierze  zyska ła  dowszc-

0 tr zy m a ł w  rękę potężny a tu t  i w y zy sk a ł  go  w  ca­
łej pełni. J a k  now y św ię ty  J e r z y  w y s tąp i ł  do w a l ­
ki z w idmem groźne j dla m iijonow ych  m as  in f la ­
cji.

P rzec iw n icy  zosta li  zmuszeni do odw rotu . W ie l 
ki p rzem y sł  i jego  reprezen tanc i p a r lam en ta rn i :  
H ugenherg , k tó ry  na poprzednie j inf lacji  z rob i ł  
o lb rzym i majątek , i Dingeldey, n ie w ą lp l 'v :ie  życzy 
iiby sobie d ew a lu ac j i  m ark i ,  u m ożl iw ia jące j k o n ­
kurencję  ze z d e w aluo w an ym  funtem sz te r l ing ów
1 obniżającej zobo w iązan ia  ciążące n a  przem yśle .  
AJe już H itle row i,  rep iezen tu jącem u  s tronn ic tw o  
rzekom o robotnicze, t rudno  w y s tęp o w ać  jaw n ie  W 
obronie  postu la tów  g roźn ych  d la  szerokich  mas. 
O portunistyczne p a r t je  u m ia rk o w a n e j  p ra w ic y  po­
częły  się w yco fy w ać  i o p o w iadać  znów. choć nie­
śm iało , za B runingiem . A pod w p ły w em  w sz y s t ­
kich tych czynników  nawet w ie lk i  p rzem ysł  u ląk ł  
się i w y p a r ł  się inf lacyjnych tendencyj

Z a ró w n o  k a n c le rz  jak  " minister sk a rb u  Rzeszy 
Dietrich, p rz ep ro w a d z i l i  w  da lszym  ciągu en e rg i­
czn ą  kon tro fesy w ę  p rzeciw  sk ra jne j p raw icy ,  
Schachtow i i inf lacjonistom. W  energicznej, choć 
ostrożnej m ow ie  p ro g ra m o w e j  k a nc le rza  możną 
się by ło  d os luch ać  pew nych  tendencyj lew icow ych  
k tó re  u m o ż l iw ia ją  socja lis tom  dalsze  poparc ie  
rządu , m im o że ten ma c h a ra k te r  jeszcze bardzie j  
p ra w ico w y ,  n,iż jego  poprzednik P o  s tron ie  r z ą ­
du  zm obi lizow ały  się s i ły  o b aw ia ją ce  się ekonu- 
micznego skoku  w  przepaść  

A gdy  ciążąca  ku p ra w ic y  p a r t ja  g ospodarcza ,  
rep rezen tu jąca  in te resy  rzem ieś ln ikó w  i d ro b n o ­
m ieszczaństw a, zo r jen to w a ła  się, że inf lac ja  może 
w y jść  tylko na k o rzyść  ciężkiego p rzem ysłu  i g ro  
zi k lęska  w a rs tw o m  przez  n ią  rep rezen tow an y m , j 
i w  os ta tn im  momencie  uc h w a li ła  nie d o ­
puścić do obalen ia  gab ine tu  Briim nga, sy tuacja  
w y jaśn i ła  się zupełnie: B ru n ing  zosla ł  u ra lo w a-  

j ny O kaza ło  się to na p ią tkow em  posiedzeniu par-  
* lam entu  Rzeszy niemieckiej,  na k tó re m  w niosek  t 
j opozycji nac jona lis tyczno- ko  nunistyczncj o wy- 
I rażen ie  votum nieufności całemu gab ine tow i odrzu 
j eony zosta ł  295 g łosam i p rzec iw  270 — p rzy  trzech  

b ia ły ch  k a r tk a c h  tj. w s trzym ujący ch  się od g ło ­
sow ania .

B run in g  w yszedł w ięc ręk ą  o b ro nn ą  z ciężkich 
op resy j  p a r lam en ta rn ych ,  a następnie ,  ja k  już w  
części n ak ład u  w czo ra j  donieś liśm y, od roczy ł pa r  
lam ent do  23 lu tego  1932

Dziś popołudniu  o godz 3‘30 na  p rzeds taw ien iu  
po cenach zniżonych, pow tórzona  będzie z a b a w ­
na komedja St. K ied rzyń sk ieg o  „ P o w ró t  do g rz e ­
chu". J u t ro  na 2 p rzeds taw ien ia  szkolne po ce- i 
nach najn iższych w y b ran o  w  porozum ieniu  z Ku- 
r s to r ju m  szkol nem. potężny d ra m a t  J. S luwac 
k iego '..Mindowe". Początek  o god;.. 4-tej, popoł 

— O P E R A  „ T R A V IA T A ‘‘ W T E A T R Z E  IM. J. 
SŁOW ACKIEGO. Ju t ro  w  pon edzia lek  19 bm ope 
ra  k ra k o w s k a  zap rezen tu je  p ią tą  w bieżącym se­
zonie p rem jerę ,  a to m elodyjną operę  V erd i‘ego 
, ,T ray ia lę ‘‘. P rz e d s ta w ie n ie  ju trze jsze  uświetn i 
w sp ó łu d z ia ł  znakom itych  a r ty s tó w :  pr im udonny
o n e ry  w a r s z a w s k ie j  i o pe r  zag ran icznych  p. Olgi 
(>lsi.nv o ra z  pp.: Szwuonowiifzn, R om anow sk ie '  
go i M azanka. Obsady d o p e łn ia ją  pp : Zbigniew:-

Adwokat Dr. Bloch
p rzen ió s ł k a n c e la r ję  ad w o k ack ą

na u licę Grodzką 32 tel. 172-11
w K ra k o w ie

P R Z E C I W  S K L E R O Z I E
z a lec a ją  pou& gl leh a rsM c

PROSAN
szw a lc a rsk le  se r k i za p ra w ia n e  czo sn k iem

Pudełko zawiera 6 porcyj.
Do nabycia w handlu delikatesów

ANTONI H A W E ŁK A , KRAKÓW .

Pf^siekoiyanie.
W szystk im  O rganizacjom , Instytucjom , P rz y ­

jaciołom  i Znajom ym  dziękujem y za  okazane 
nam w spółczucie z pow odu śm ierci naszej blp, 
córki Heleny.

M ojżeszow ie W iesenieidow ie. 

Kol. A. Liebeskindow i. przew odniczącem u 
Sekcji Z dtow ia Stow. w y raża  najserdeczniejsze 
w spółczucie 2 pow odu śm ierci błp M atki

W ydział S tow  Żyd. Słuch. U. J. 
1224x „O gnisko" w K rakow ie,

Przew odniczącem u Sekcji Zdrow ia „Ogniska" 
kol. A leksandrow i L iebeskindow i, z powodu 
śmierci ^ego bip. M atki serdeczne w spółczucie 
w y rażają

; 1629x KOLEDZY--M EC YCY-

•zów na. Mazurek, W oźn ia k  i in. R eżyserja  p. S. 
R om ano w sk iego ,  p rzy  pulcie kap e lm is trz o w sk im  
dy .r  Boi. W allek -  W alew sk i .

_  T E A T R  ..BAGATELA D LA  DZIECI*". K ocha 
ne dzieci! P a ja c  WTesołek za p ra s z a  serdecznie  
w szystk ich , k tó rzy  jeszcze m e byli , na śl iczną i 
w eso łą  bajeczkę „K akadu- K ak adu " ,  k tó r a  się 
odbędzie dzir, w  niedzielę dn. 18 bm. o godz. 11 
przed poł w  tea t rze  „B aga te la"  Jes t 10 os ta tn ia  
sposobność  u j rzen ia  tej pięknej bajk i ,  gdyż w  n a ­
stępnym p ro g ra m ie  ukaże  si • now a sztuczka, k tó ­
r ą  te a t r  „B ag a te la  d la  dziec i" p -zygo tow uje  dla 
naszych m ilus ińsk ich

  D Z IS IA J  n as tąp :  o gudz 11 rano  o tw a rc ie
W ielk ie j  W y s ta w y  M a la r s tw a  R e tro sp ek tyw neg o  
e r a z  d y w a n ó w  perskich  i an ty k ó w  znanego Sa lo ­
nu Sztuki w  W a rs z a w ie  p Abe G utnajera .  Wys 
s taw a  ta posiada  najcennie jsze  o b razy  św ia tow ej 
s ław y  m is t rzó w  polskich  Oprócz o b raz ó w  z na j­
d u ją  się na  w y s taw ie  m ln ja lu ry  i rzeźby 1 łasycz- 
ne z c zasó w  dyrek lo rja tu .

TE4TR 151 J SŁOWACKIEGO
Niedziela o 3‘30 pop „ P o w ró t  do grzechu*’ (ce 

ny zniżone"); c 8 w ie rz  : „R abunek  u ju b i le ra "
P on iedz ia łek  o 4 pop : „Mindowe" przedst. szkol 

ne, ceny zniżone) o 8 wiecz.: „ T ra y i a ta "  (gość 
w vst pp : Olgi Olginy, Szymonowicza , R o m a n o w ­
sk iego  i Mazanka) .
T E A T R  Ż Y D O W SK I P R Z Y  U L  B O C H EŃ S K IEJ

Niedzie la  c  3 39  i>pp.: .Wieczna m a tk a "  (ceny 
zniżone); <1 8*30 wiecz : „W eczna matka*'.

P on iedz ia łek  o  8‘30 w ie c z :  „Wieczr.a m atka" .  .
T F \ T R  DOMU Ż O Ł N IE R Z A  POLSKIEGO*

Niedziela o 3‘30 j>op: „Cały dzień bez k łam - 
'■ s iw a"  o 730 w lec z :  „ P o c ią g  w i ł m o ‘‘.

chny aplauz.



Powiat p m w c rs k l ma być 
zwiniĘty?

List z Przeworska
C zarn a  ro zp acz  o g a rn ę ła  .n ie -zkańców  naszego i 

OliaSta i c a łe g o  pow iatu . R ozesz ła  się wieść, że- 
p rz y  o k a z j i  „ u s p ra w n ie n ia  adm in is trac j i  pańslw o- 
Wej‘- ł z r e o rg a n iz o w a n ia  w ład z  p ań s tw o w y ch  po- 
^tyci-iycłi m a ją  być sk a so w an e  w szystk ie  w ładze 
p o w ia to w e  P r z e w o r s k a  jak o  to: s ta ro s tw o ,  wy- 
J z r t ł  p pw ia to w y ,  K a sa  sk a rb o w a  z U rzędem  sk a r  
fcowytn itd. M iasto  P rz e w o rs k  — stan ow iące  Jed­
ną-.Z  n a jw ażn ie jszy ch  i n a jw iększych  stacji  . w ę ­
głow ych w  Małopdlsce, bo leżące na k rzy żo w an iu  
®dę l im j k o le jow ych  L w ó w —W a rs z a w a , '  — L w ó w  
•—K atow ice ,  L w ó w —P oznań ,  p rzez  k tó rą  to  s tację  
p rzeb ieg a ją  w szy s tk ie  pociągi e s p r e s s o  we i mię- 
fe .ynarodowe, m ia s to  to ma spaść  do  rzędu zapa- j 
litej p ro w in c j i  — ma być pozbaw ione  beępośretl-  j  
tiiej w ła d z y  politycznej, za czem poszed łby  zup?l- j 
łiy spadek hand lu  i zubożenie doszczętne  ludności i 
tn iejskiej i w iejsk ie j .  S p ra w a  n ie  jest jeszcze defi- | 
h i tyw nie  p rzedao na  i pos tanow iona .  Jeszcze w a-  | 
Są się lo sy  m ias ta  i pow ia tu  w 'W arszaw ie . I  d la ­
tego podnosi c a ła  ludność  bez różnicy  n a ro d o w o ­
ści i z a p a t ry w a ń  politycznych donośnym g łos w o ­
ła ją cy  o ra tunek .  D laczego — sk o ro  'liczbę. 33 po­
w ia tów . k tó re  w edług  p ie rw o tneg o  pro jek tu  m iały  
być sk asow an e ,  z reduk ow an o  już d o  24 — nie m ę­
żna tej liczby zmniejszyć o jeden jeszcze pow iat 
Więcej? Oszczędność z tego źródła  i tak będzie mi­
nimalną.. bo P a ń s tw o  w zględnie  s k a r b  P a ń s tw a  na 
tętn m ógłby  zyskać  jakie 60000 zl rocznie  — ale  
v>:.to m ias to  zupełnie  m us ia łoby  podupaść a lud- 
i o ś ć  ca łego  p ow ia tu  b y łab y  ty lko  n a rażo n a  na 
w iększe  w y d a tk i  P o w ia t  n asz  nic zas ługuje  ńa 
sk aso w an ie ,  bo jest uprze.mvrdowiony.nl, pod 
Względem budżetu aktywnymi i s a m o w y s ta rc z a l ­
nym a p o  D rohobyczu  daje  S k arbo w i P a ń s tw a  
n a jw ięk szy  podatek

« « •
W  kron ice  pe rsona lne i  in s z e g o  nrian.a należy 

Zanotować nas tępu jące  zda rzen ia :  P Dr. R om an
Mojscowicz. zastępca s t a ro s 'v .  zodaT nf/<*ii'e--.ioiiv 
do k om isa r ia tu  w  Gdvni. — t>. sędzia5 pow iatow y’ 
Dr Antoni R adetow sk! po blisko 3 letnim robv- 
r ie  w  naszym ę odzie zosta ł  p rzeniesiony d o  Sodu 
g rodzk iego  w Dubiecko w e b w  d c e rz e  naczelnika 
tesoż Sadu. — inspektor  szkr-lisy p S'npisln»v 
Pienie,wski — b poseł do p a rlam en tu  a u s t r ia c k ie ­
go r  r o m ’ ’’ T1 i"■ X  Deca — zosl.ai p rzeniesiony do 
R rodów  Mówią, że przvezvna ermmi■'sienią t r a n  j 
<K»n'niego m i hvć iewo m ow a w -o ta r z rn i i  p rz v  o- 
kozii o tw a rc ia  dam u irndowe^o w M arkow ej w o- i 
becnośei posła MUlr-sn. M ark o w a  sta vo\vi w na- | 
s z rm  oowieeie n ie jak o  tw ierdze  endecji - wz. l?- 
d"io  Pi as łow ców

W  dniu 12 bm o db y ł-1 sin u nas- zbblrkri'  u L ez ia  
na rzecz Keren Kajemetli Zbiórka dnia — ink n i  
nasz" s tosunki — w cale  F d n y  \vvnik. bo ekoL-* 60 
zł kVvnik ten należy • i wdzięczyć pp Realnie Han 
ć tdsm anów npk Ebnl! TTcrhst-nanówac: M•'ni K an- 
nerOwnei. Raclieli K le inm anń  ,vnei i Kozi Słolz.b'*’- 
żanne. P o dn ieść  należy b a rd z o  m iły  objaw  że lud- 
r ość polska chętnie sk ła d a ła  datk i do puszki b ia ­
ło n iebieskich

Akcja na rzecz bezrobotnych  p ro w ad zon a  pod 
egidą p s ta ro s ty  Adama R em iszew sk ie  go jest w 
pełnym toku O sobny  komitet żydow ski w y łon iony  
? r am ien ia  Zarzndit gm iny  w y z m n io w o i  żydow- 
skiei ocstnnow i!  zeb rać  w śród  ludności ży do w ­
skie! d e k la r a c je  na 190 zl miesięcznie Pom im o 
b a rdzo  ciężkiego położenia  tejże ludności u da ło  
sie nn rab  E lia szo w i F re n k ló w ' fP irszow i Rot- 
ten s tre iehew i D ro w i Aa™! now i t f l -m m n n e w i.  
Sznlim ow i A szkem zem u . M arkusow i Goidtocrgowi 
i B a rnch ow i Bnsehechesow i zeb rać  d ek la rac je  na 
129 zł. miesięcznic na przeciąg  5 miesięcy

Akcią sp rz e d a w -n ia  icailyniagii s lam sjrń sk icb  
k ieru je  tow. d r  A. K leinm nnn N n ’eżv sie spodzie­
wać. że komitet lo k a lny  sprzeda  100 ]egitvmneyj.

W  dniu 13 bm. w yg ło s i ł  tow D r  L. ITohman z 
B ia łegostoku  odczyt w  naszem mieście .Tuż d a w ­
ne nie s łysze liśm y  tak w y m ow nego  p re legenta  od 
znaeza iącego  sie g łęboka e rudycją .  T em at odczytu 
b rz m ia ł :  „L zy  i śmiech w l i te r a tu rz e  żydow sk ie j"

B ale t  — al Dalel.

Znowu wrelki pożar w Przeworsku
"We c z w artek  d n ia  15 bm o godzinie 10 w  nocy 

w ybuch ł w  sk ładz ie  ja j  Chnji i P in k a s a  G erbe ró w  
pożar,  k tó reg o  p a s tw ą  p ad ło  5 d o tnów  d re w n i t -  
t.ych obok położonych. Szczęśliw ym  zbiegiem o 
koliczności ogień nie w yrządz i]  w iększej szkody. 
Spalone domy bowiem znajdują się w wązkiej u-

liczce żydow skie j ,  w  k tó ry ch  niedaiekiem  sąs iedz ­
twie znajdu ją  się 2 sk łady  d rze w a  i inne dom ki 
d rew n iane .  Że w ięc ogień zosta ł  z lokal izow any,  
zaw dzięczyć należy też okoliczności, że o lej porze  
tric-szkańcy odnośnych zabud ow ań  jeszcze nie spa 
li. tak. że ra tu nek  n a tychm ias t  się rozpoczął.  Gdy­
by miaslo  nasze  m ia ło  dość w ody do  dyspozycji, 
loby ten p o ża r  nie byt pochłonął 5 dom ów , tylko 
W n a jgorszym  w ypadku  ten sk ład  jaj, .v któ- 

; ty m  ogień w sk u tek  n ieostrożności pow sta ł .  W  
j d ru g im  rzędzie należy żaw dzieczyć szybkie  s t łum ię  
1 r i e  poża ru  s t ra ż y  ogn iow ej z J a r o s ła w ia ,  k tó ra  
i na zaw o ła n ie  telefoniczne w przeciągu 30 minut 
; p rz y s ła ła  oddz ia t  z m o to row ą  s ik a w k ą .  Niestety  

b r a k  w ody  u tru d n ia ł  jej skuteczną robotę. T akże  
cu k row n ia  tutejsza i w ieś  G rześka  w y s ia ły  fu rg o ­
ny sw ych  s t r a ż y  p ożarnych  

P oszk od ow any m i są  Sucher  W aidm an , E s t e r a  z 
W nch só w  Goldstein  ow a (w dow a) ,  — C haja  G er­
be r  (sk ład  ja j) ,  sp ad ko b ie rcy  blp. W olfa  Fuchsa ,  
M: je r  Kupfer. b lach a rz  i N. M argu łie s  (b lacharz) .  
Szic odę w y rząd zo n ą  bezpo śred n io  przez pożar  o- 
b licza ją  na o ko ło  50,000 zł.

P o m im o  że ro z m ia ry  poża ru  nie były tak w ie l­
kie. to przecież o g ro m na  pan ik a  og a rn ę ła  miesz­
kańców  szczególnie żydow skich  z poblizkieh i n a ­
wet nieco d a lszych  uliczek P rze s t ra szen i  pożarem  j 
z kw ie tn ia  ub r. zaczęli w ynosić  rzeczy z. m iesz­
kań. Ci w ysz li  tylko ze strachem  a po ugaszeniu  
ognia  w róc il i  do  sw oich  pomieszkali,  ale z dość 
urzkodzonem i rzeczami.

Loźnr w czo ra js zy  znow u p rzy po m nia ł  ojcom 
naszego  m ias ta  w ie lk ą  bolączkę, z pow odu której 
t asze miaslo  lak s t ra szn ie  c ierp i:  tj b rak  na leż y­
tego w y ek w ip o w a n ia  na sze j  s t ra ży  pożarnej,  któ- 

‘ ra  sam a  w  sobie  jes t b a rd z o  dzie lna  i o f i a rn a  — 
i a zw łaszcza  pod k ie runk iem  em. ofic ja ła  sądo w e­

go p M ichała L u dw ig a ,  n a b -a ia  dużo d yscyp l iny  
i w yro b ien ia  — ale  oozbaw ioną  p rz y rz ą d ó w  i 

: p rzy b o ró w  o ra z  odpow iedniego  ekw ipunku  nic 
1 nie może w  n ieszczęśliw ym w yp adk u  dzia łać , 
i D rugą bo lączką jest dotk l iw y b rak  wody. Ju ż  ofl 

i oku mówi sie o w yb ud ow an iu  wieży wodnej, któ- 
n  ; .konieczność żyw otną  w szyscy uznali a le  z po­
wodu b ra k u  funduszów  i opieszałośc i  czynników  
rządow ych  nie może m ag is t ra t  p rz y s tąp ić  do w y ­
ł a d o w a n ia  lej wieży.

Może w reszc ie  la pow tó rn a  tniuczk udzielona 
naszemu miastu doda bodźca naszym  w łodarzom  
do  zm o dern izow an ia  naszej s t ra ż y  pożarnej przez j 
zaopa trzen ie  jej w odpow iednie  p rzy b o ry  do ga- I 
szenią ognin i w yb ud ow an ia  wieżv wodnej.

Daiol — n! Dalel.
— 1160 }

PO G R Z EB  B L P .  P  RED . SZ. L IB E R A  
W piątek odbył się w W a rs z a w ie  pogrzeli blp. 

Sz. L ibera ,  d ługole tn iego  w sp ó łp ra co w n ik a  pism
..Der Moment'- i R a d j o ’. Kondukt ż - ło bn y  ufor- :

1 m o w u l się o godz 1-ej przed lokalem  redakcji ;
I ...Momentu" (N alew ki Nr. 38). P o g rzeb  przeszedł j

Sti \%

się ze sw oim  mężem hr. Potockim  W  tych sa ­
mych ko łach  o p o w iad a ją ,  że mając-* , ię odbyć za­
ręczyny  a r ty s tk i  •Kościeżanki) ■’ z"itTagnateuT po'1- 
skiin ks. R adz iw ił łem  n a tra f i ły  ria trudności Do 
męża p rzy b y ła  m ałżonka  ks R adz iw ił ła ,  k t ó r a . ży 
je w  se p a rac j i  i zako m u n ik ow a ła  mężowi że do ­
póki jaj có rka  nie wyjdzie za mąż, r ie  pozwoli 
na n o w y  zw iązek  małżeński.

W Y R O K  ŚMIERCI W  ŁOD ZI
W  ubiegły p iątek  odbyła  się w łódzkim sądzie 

ok ręgo w y m  p ie rw sza  r o z p r a w a  w trybie d o ru i -  
n ji r i  przec iw ko A dam ow i F a g a so w i ,  k ió iy  za m ó r  
d o w a ł  w celach rab u n ko w y ch  W ac ław a  Starka. 
W niosek obrony  co do  .uznania zmniejszonej po­
czyta lności o ska rżon ego  sąd  odrzucił: P r o k u r a to 1- 
d m a g a l  się k a ry  śmierci. O bro ńca  usiłowal^prz.ed 
s taw ić  dow ody niepoczytalności.  Sąd doraźny  ąka 
zal F a g a s a  na k a rę  śm ierci przez powie-szenie

W  piątek z a ra z  po w ydan iu  przez sąd dora.zńy 
w y roku ,  na mocy k tó reg o  Adam F a g a s  skazan y  
został na k a rę  śm ierci ,  obrona  zw róc iła  sie d c  
p. P rezy den ta  Rzpiitej z p ro śbą  o u łaskaw ien ie .  
P o  północy nadeszła  odpow iedź z k ance la r i i  cy­
wilnej,  że p. Prezydent nie sk o rzy s ta ł  z  p r a w a  ł a ­
ski. W  godzinach  ran ny ch  odbyła się egzekucja

DR K O L N IK  A R E SZ TO W A N Y
J a k  donoszą  że L w o w a ,  zosta ł  z polecenia p ro ­

k u ra to r a  a re sz to w an y  we L w o w ie  dr .  Adolf K o r ­
nik i n iejaki M aś lak  pod zarzutem  w spó łudz ia łu  
w  m a lw ersac jach  na szkodę jednego z tam tejszycn 
b a rk ó w .

Dr. K oinik  znany jest z afery , k tó ra  by ła  przed 
kilku la ty  g łośna  we Lwow ie , M aślak  zaś  znany  
jest rów nież  z kilku f ikcyjnych b a n k ru c tw  1 in- 

j nyeh czynów, kolidujących z kodeksem karnym ,
Obu a resz to w an y ch  oddano  d o  dyspozycji sę­

dz iego  śledczego
BOGATY Z IE M IA N IN  F A Ł S Z U JE  Na  W E K ­

SLACH  P O D P IS  GEN. ROZW A DO W SKIEG O
D o p r o k u r a to ra  sądu  o k ręgo w eg o  w W a r s z a w i e  

w płynę ła  sk a r g a  p rzec iw  znanem u na  b ruku  w a r ­
szaw sk im  z iem ianinowi, w łaśc ic ie lo w i w ie lk iego  
m ają tku , o  s fa łszow an ie  w eks l i  śp. genera ła  b ro ­
ni T ad eusza  R ozw adow sk iego .

W eksle  te noszą  podpisy  śp. gen. R o zw ad o w ­
skiego.

P ro w izo ry czn a  eksper tyza  w y k a z a ła ,  że są  s fa ł  
s zow ane  i położone rę k ą  w spom nianego  ziemia-, 
nina.

S w ego  czasu  w eks le  te b y ły  p rz eds taw ion e  n a j­
bliższej rozdzinie  gen R ozw adow sk iego ,  k tó ra  
z c a łą  s ta n o w czo śc ią  o rzek ła ,  że nie są  w y s ta w io ­
ne rę k ą  genera ła .

Is tn ie je  przypuszczenie , że w eksli  tak ich  musi 
k rą ży ć  b a rdzo  wiele. P rzew ażn ie  w y s taw ian o  je 
na do la ry  U. S. A.

150 ZŁOTYCH, ALBO — W Y B IT E  SZYBY
P rzed  p a ru  dn iam i w łaśc ic ie le  euKierni .Czer- 

w ony S z tra l"  i f i rm a  „ F ra m p o l i11 w  W iln ie  o t rz y ­
mali listy an on im o w e  o jednakow ej treśc i  z ż ą ­
dan iem  złożenia w  lerm inie  trzydniow ym  okupu 
w w ysokości 150 złotych. Pi .* ni Lid ze — pisa ł  ano­
n im ow y 3Utor — m uszą  b3’ć złożone w budce 
■/. pap ie ro sam i ko ło  tea tru  „L u tn ia '1,

Obecnie w zw iązku  z ujęciem w  sklepie jub i­
le rsk im  Zalk inda. n ie jak iego  R enigera ,  w y m usza ­
jącego  w  podo-bny sposób 60 zl w y sz ło  na jaw*, że 

i Renigor jes t rów nież  autorem anon im ó w  w y s ła ­
nych do  wyżej w ym ienionych firm, k tó re  b rzm ia ­
ły :  Szanow ni P a ń s tw o  Ż ądam  150 złotych sumę 
d o ść  sk rom ną , lecz w  gotów ce W  przeciw nym  ra- 
z b  zm uszony będę do  rozb i jan ia  okien Zabawa 
to ekscentryczna, lecz co zrobić  w dzis ie jszych 
trudnych czasach Jestem w takim sianie  że ma 
gę popełnić sza leństw o. W ię-  pieniądze, a lbo  wy­
bite s z y b y .  Dalej był podpis: h r  X.

N IE Z W Y K Ł A  S PR A W A  0  LUSTR O  IV KĄ­
P IE L I

w ystąp i ła  do sądu w ar-  
sk.u-gą. .

p a te l s tw a  w ęg ie rsk iego  
zbil panią  S w :ece za !o. 

nie ehciąja t rzym ać przed 
lus tra  w czasie, gdy po kąpieli,  będąc jeszcze 

-Iro iu  ndam ow ym  zap rag n ą ł  ?,ię ogolić
11. IIZIl- 

w cza­
to warzy* 

i r s l r o  mia 
h
ie.lnak do 

oskarżonego. 
S p raw a  zcst.i

oskarżycielka 
n | ’i ‘i ' r « v : 707  M S .7

k I órego ek s ten  t rypjęnr

cl. N alew kam i.  B ie lańską  i T lom acktem  gdzie i 
[ przed domem 13 k a ra w a n  za trzym ał się pon iew aż  i 
! mieści się tam T ow  L i te ra tó w  i Dźic-r-nikarzy 1 
, Ż y d o w s k ic h 1.
; Na cm entarzu  przy  ul O kopow ej w ygłosi l i  nao- 1 
I wy: red. I leflm an i Gejllin. w  im redakcji „Mo- . 
I m e n t u d r ,  Gotlib w im Synhykalu  D ziennikarzy  j 
j W arsz .  (sekcja ży do w ska)  i inni. 
j Z arząd  S yndykatu  D zienn ika rzy  W a rsz  r e p r c • i 
! zen tow ał red. C orsk i ,  zaś  Klub S p ra w o zd aw có w  
j P a r la m e n ta rn y c h  red B e rn a rd  Singer W pogrze 
] hic  w zią ł  rów n ież  udział , radca  Steir.liok. refe­

rent p ra s y  żydow sk ie j  Kom-isarjalu Rządu Z w ło­
ki złożono obok g robu  U. D. N omberga.

Z IN O W JE W  SK AZAN Y  NA D A L SZ E  fi T.AT 
M I F.ZIENI A

YV piątek w w a rsz a w sk im  sądzie ok ręg ow y m  od j 
by ła  sie ro z p ra w a  p rzec iw ko  A leksandrow i Zino- | 
w iew owi, k tóry  w dpiu 22 li|>ca na sal* ro zp raw  j 
po ogłoszeniu w yroku ,  skazu jącego  go t a  8 lut ! 
Więzienia za zabójstwo, w y rw a ł  bagnet jedne 1111 j 
z pos te ru nk ow ych  1 izucil w k ie runku  t ryb un a łu  i 
Za Il'ii czyn A leksander  Z inow jew  został skaza- j 
ny na p ią tk ow ej  ro z p r i .v ie  na fi lat wiezienia W ■ 
tym w ypadku  k a r a  w yższa  nie pochłania  niższej,  j 
bowiem now e przCslęnstwe zosta ło  dopełnione iitż 1 
po ogłoszeniu sentencji w y ro k u  w  p ierw szej s p r a ­
wie W chwili odczytyw ania  w v ro k n  w obaw ie  
przed dalszemi w ystąp ien iam i Z in o w jew a  na la ­
w ę oskarżonych  w s tąp i ło  dw óch  po lic jan tów  któ­
rzy  podczas ca łego  odczy tyw an ia  w yro ku  trzy- i 
mali go  mocno potl ram ie

M A R IA Ż E  I M E Z A L IA N S E  j
W  kolach  ar tys lycznych  stolicy opo w iada ją ,  że j 

znana a r ty s tk a  d ram a ty c zn a  B ryd z iu ska  rozwodzi i

•IS-letnia pani Świeca 
s r a w sk ie g o  z n iezw ykła 

Oto rńrlc:! legoeyjny 
w lY arszaw ie  jt L ukas  
że j a k a  jego gospodyni 
r, i m 
w

Rzecznik oskarżyc ie lk!  ndw  R o se is ze i  
pełn ił len ak t osk a rżen ia  w y jaśn ien i, in .  ;ż 
sic zajścia cudzozicm -kie  nu A d a m ó w ’ 
szyła jakaś  zupełnie 5w c iska  E w a . a 
lo być tylko jednym z efektów  ra jsk ich  

Dalszy c iąg  ro z p ra w y  nie doszedł 
sku tku  z powodu .z .1 k ra jó w  o ś c i ’ 
korzvs ia ineegn  z ek s!e ry torjaIności 
i -  tedy 11 m e r /o n a

Wobec um orzenia  sp raw y  
m usi '! ; )  dochodzić -wvch 
przed *nd*»ir jego k r:r’v 
przedstaw icie l  i ą  znieważył.
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Przed 15 laty za welonem — dziś w kostiumie sportowym

Rycina nasza przedstawia lekkoatletyczną drużynę kji»keą w lu r g i  . i z j u  wo^ną m usia ły  'lur- 
czynki kryć tw arze za welonami — dzisiaj nie ustępują w niczen swoim rówieśnicom europejskim.

Mongolia
Kra], po który wyciaga race Japonia i Rosia

W ypadki ostatniej doiby, lo zg iyw ające  się 
W Mandżurji w  związku z akcją  w ojsk ja p o ń ­
skich, odbiły się m ocnem  echem  w  k ra ju , są ­
siadującym  z  Mamdżurją, w  M ongolji. Z D ale­
kiego W schodu dochodzą wieść i o fo rm ow a­
niu  się tam, wzorem Mamdżurji, niezależnego 
rządu o dążnościach separatystycznych w Mon 
gołji.

Czem jest etnograf icz u  “ i politycznie Mon- 
golja? M ongolia ciągnie się od gór C hinganu 
na w schodzie alż po gór_y T a rb ag a ta j na  za­
chodzie. P iask i p u s ty n i GoŁi dzielą ten  k ra j 
n a  dw ie części: północną, g ran iczącą z T ybe- 
rja, jest to t. zw. Mon gol ja  Z ew nętrzna, i po ­
łudn iow ą, graniczącą z  C hinam i, zw aną M on- 
go lją  W ew nętrzną. R ozdział polityczny, odpo­
w iad a jący  p raw ie  zupełnie podziałow i geo- 
graficzno-fizycznem u, zarysow ał się już za 
p ierw szych  la t d y n astji M andżurskiej (d ruga  
połow a X V II w.). S tepy m ongolskie, p rzy le­
gające do  W ielkiego M uru Chińskiego, ła tw ie j 
1 prędzej uległy zdobywczej polityce w ładców  
M andżurskich, niz bard z ie j odległe przestrze­
nie północnej M ongolji, leżącej za gorącem i i 
su rhem i o iaskam i Gob.. Aczkolw iek już w te­
dy  cala M ongolja uległa w ładzy  suw erennej 
CMn, podległa je j przez przeszło d w a  stulecia, 
pM nocna M ongolja dążyła raczej ku Rosji, 
k łńra g ru n to w ała  tam  sw oje w pływ y. To też 
gdy w C hinach w ybuchła rew olucja, o b a la ją ­
ca Iron cesarski M andżurów , północni książę­
ta m ańnolscy w ypędzają chińskich u rzędn i­
ków 7 T r ji j pro k lam u ją  niezależność M ongo­
lii Zewfcietrz-r.ej Ol stycznia 1912). H utuk ta ,
..ż \vv B udda", zostaje p rok lam ow any  w iad ­
ra niezależnego państw a. W  tym  sam ym  roku 
\ r  —aolja Z ew nętrzna zaw iera  uk ład  z Rosją, 
w k tórym  to państw o uznaje  au tonom ję  pól- 
ii ■oeeo tery torium , obejm ującego przeszło 

całej Mongolii. U kład ten. zaw arty  bez po­
rozum ienia .z C hinam i, w yw ołał p latoniczny 
sn r~ ś>iv rządu chińskiego.

W n U a św iatow a odw raca uw agę Rosji od 
M ongolii klóra znów całkow icie przechodzi 
pod \vpłvwv Chin, przyczem  M ongolja Z ew ­
nętrzna z irh o w u jc  ęwS anionom  je z ..ź y w p ti 
Budda j. iako naczelnym  w ładcą. W  r. 1919 
zgodnie z uchw ałą nrzedslaw iciełi Mongołów.
M ongolja w raca całkowicie nod panow anie 
Chin, k tóre przesyłają sw oich urzędników  
i załogę w ojskow a dn Urgi. stolicy M ongolji.
S tan ten [rw a bardzo krótko. Mongołowie, 
przyw oław szy na pomoc barona TTngern-Stern 
berga. r.fW rf  arm ii afam ana Siem ionow a 
zaatakow ali garnizon chiński. Chińczycy

ch w y ta ją  „Żywego Buddę" i w iężą gc w jego 
w łasnym  pałacu. W  styczniu  1921 „ży w y  
B udda", zm yliw szy czujność strażn ików , ucie 
ka i sta je  na  czele partyzanck ich  oddziałów  
m ongolskich. C hińczycy zostają  w ypędzeni, a 
na ich m iejsce przychodzą czerw one oddziały 
R osjan . B aron U ngern cofa się w k ierunku  
M andżurji, u siłu je  zaw ładnąć  Czyta, stolicą 
repub lik i Dalekiego W schodu, dostaje  sie jed ­
n ak  do niew oli i w krótce potem  zostaje roz­
strze lany  przez bolszewików.

W  r. 1924 „Żyw y B udda" um iera , a M ongo­
lia  Z ew nętrzna tw orzy  pod w pływ em  Sowie­
tów  rew olucy jny  rząd „N arodu M ongolskie­
go". Stolica Urga o trzym uje  now ą nazw ę 
„U lan B ator Hoto". czyli „M iasto Czerw onych 
B ohaterów ". Oprócz tej republik i północnej 
p ow staje  R epublika M ongolsko-B urjacka, k tó ­
r a  łączy się z Sow ietam i i R epublika B urga 
państew ko buforow e pom iędzy ZSSR. Mongo­
lią  i M andżurią) ze stolica C lia jlar. M ongolja 
W ew nętrzna, jako część in teg ra ln a  Chin o- 
trzym uje  ad m in istrac ję  chińską z podziałem  
na  trzy  prow incje, noszące nazw ę „Trzech P ro  
w incyj P ó łn o cn o -Z ach o d n ich '. w odróżnieniu  
od M andżurji, s tanow iącej „Trzy P ro w in c je  
W schodnie".

O oderw anie zupełne Mongolji W ew n ętizn ej 
od Chin i poddanie  je j sw ym  w pływ om  pod 
m aską niezależności w alczy obecnie Jap o n ja , 
p ro tegując i w sp ierając  m a te ria ln ie  sep a ra ty ­
stów  m ongolskich. Jak  się zachow a wobec te ­
go fak tu  Rosja Sow iecka, k tó re j w płvw v obej- 
l T in  jąTM oneolję Z ew nętrzną — niew iadom o 
narazić. W  każdym  razie teren  m ożliw ych  
starć  na D alekim  W schodzie rozszerzył się je ­
szcze bardziej.

Czrlpł l i f o c i
Po r? z  n i f r w s z y  w  u ż y M 5  w rze śnia  I f i l  6

N a długo przed w ojną by ły  już  tank i w uży 
ciu w Am eryce, skonstruow ał je  B enjam in  
H olt w la lach  1904 -1905. One to w łaśnie, bez 
w zględu na  obciążenie, poruszały  się z ła tw o ­
ścią n a  każdym  terenie, pokonyw ując  w szel­
kie przeszkody. Z im ą, gdy m iasta  łub  fa rm y

odcięte by ły  od św iata , w ielkiem i, niepr*e«t 
by tem i zaspam i śnieżnem i, trak to ry  Holta, P  
zw. C ale rn p illa ry  (dosłow nie „gąsienice") * 
ła tw ością  p rzeb ija ły  się przez zw ały,

W  październ iku  1914 r. oficer inżynieryj-j 
nych  w ojsk angielskich, E. D. Sw inton , przed-' 
s taw ił p lan, dotyczący budow y wozów bojo> 
w ych, zdolnych do p rzeb ijan ia  się przez za 
sieki z d ru tu  kolczastego i okopy. Sprawa W 
oparła się o najw yższe dow ództw o, które * 
początku ustosunkow ało  się sceptycznie do te' 
go p ro jek tu . Jednocześnie pu łkow nik  (później 
generał) Sw inton  p rzedstaw ił sw ój projekt i»* 
czelnem u dow ództw u francusk iem u , które n*- 
ty ch m iast zam aw ia  tanki. P od  koniec sier 
pn ia  1916 r. pierw sza p a r l ja  tanków  przyby­
w a na fron t zachodni. P ostanow iono użyć je 
po raz p ierw szy  w  celu posunięcia  się naprzód 
n a  bn ji pom iędzy Som m ą a Ancre.

P ierw szy a tak  tanków  Odbył się dn ia  15-go 
w rześnia 1916 r. W yruszy ło  49 tanków  o św i­
cie, w śród lekkiej m gły. N iem cy by li zasko* 
czeni. P ierw szy jednak  a tak  me ny ł uw ief 
czony całkow item  pow odzeniem . T an k i prze­
byw ały  z ła tw ością  okopy, zasieki d ruciane  i 
w ały, nie rnogły się jed n ak  poruszać n a  tere­
nach  zoranych  przez w ielkie pociski. Z liczby 
49 tanków  ty lko  32 osiągnęły tego dn ia  lin j? 
frontu . Z tych  9 poprzedzało posuw ającą  si? 
naprzód piechotę, 9 szło w rezerw ie, i7  ugrzę 
zło w m iękkiej ziem i.

P ierw szy  chrzest bo jow y tanków , aczkol­
wiek niezupełnie udany , przekonał sprzym ie­
rzeńców  o roli, jak ą  m ogłyby  odegrać w  lo­
sach w ojny. P o w sta ją  now e typy  tanków , k tó ­
re zdolne są już  poruszać się na  rozoranych  
polach b itew nych .

W  b itw ach  1917 r. tank i osiągają  coraz w ię­
ksze powodzenie. P unk tem  zw ro tnym  była  b i­
tw a  pod C am brai (20 listopada). Ruszyło do 
a taku  378 tanków : Niem cy, przerażeni i zasko  
czeni tą ilością opancerzonych wozów, pod­
d a ją  się m asow o i cofają się w nieładzie.

N astępuje osta tn i rok w ojny. Prócz A ngli­
ków . tank i b u d u ją  F rancuzi i AmeryKanie. 
Żaden a tak  nie odbyw a się bez w spółudziału 
tanl.ów , k tóre decydu ją  teraz o zw ycięstw ie 
A ljan tów .

Przeciwnik  K usocińskiego

W  d n iu  dzis ie jszym  w a lczy  K usocińsk i w  W iedniu  
7. d o sk o na ły m  d ług od ys tansow cem  arg en ty ń sk im  
Zoballą ,  rek o rd z is tą  św ia ta  w  biegu na 30 km. Na 

zdjęciu w idz im y  Zoballę.

Cefem uniknięcie przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na LISTOPAD b. r.
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J u t r z e j s z y  n u m e r  „ N . D z ie n n ik a -4 
Z a w ie ra ć  b ą d ź  e  p rO cz m a t e r j a ł u  

b e ż ą c e g o :
2ó.Wierać będzie prócz malerjani bieżącego:

Józef Diun.enL: O nawrót do liberalizmu go- 
*J~darejjego.

L Rozner: „Sjo-nizm i p o l i ty ka  k r a j o w a 1'.
M. Kanfer: Miłość i małżeństwo w sowietach

'(II).
Chmy — najnieszczęśliwszy kra j na świecie.
"L. Lakatos: Młodzian z Ilotelu- Pałace.
„Lekarz Domowy": Dr. E. Szalit Gruźlica dzie­

ci — Odpowiedzi redakcji.
„Pi zegląd Sportowy''. D. J. IlolJaender: Ma- 

tjb jad a  1832 i jej znaczenie. — Rozmaitości.

2 pobytu Rialika w * r a k w h
Dzień w czorajszy spędził dosto jny  gość ży- 

doslw a krakow skiego Ch. N. B ialik przew aż­
cie  na  w ypoczynku. W ieczorem  odbył się w 
przepełnionej po brzegi sali S tarego T ea tru  od 
czyt znakom itego poety, k tóry  olśnił poprostu 
b c z n ,s zebraną publiczność głębią sw ych w y ­
wodów. Nie trzym ając  się ściśle w yznaczone­
go zgóry tem atu , m ów ił poeta, a raczej p rze­
pięknie im prow izow ał o życiu żydow skiem  w 
Palestynie, o naszych zdobyczach na polu ku l- 
Iufv i -odrodzenia iezyka hebrajskiego.

Z arów no w chw ili u k a ra n ia  się na sali, ia- 
1 oteż po ukończeniu w spaniałego odczytu był 
poeta przedm iotem  serdecznych i długo niem il 
tn ący ch  ow acyj. Im ien iem  K om itetu urzyięcin 
■Taz w im ieniu  T arb u tu  pow itał gościa prof. 
SzTnulewicz.

W  dn iu  dzisiejszym  zwiedzi B ialik szkołę i 
g im nazium  hebrni«kie. gdzie złoży m u hołd 
młodzież. Ponołudniu  © ,’jpfłzifc, sie w sali 2vd. 
Demu A kado-^ckiego  zebranie h e b ra 's 1ów z 
Odziałem pce,*c. w ieczorem  zaś odhedzi '1 się 
broczyste przyjęcie na cześć B ialika.

P r z ^ o f o w a n r  s a l s u  
l u d n o ś c i

P race  przygotow aw cze do drugiego powszech 
bego spisu ludności, dokonyw ane od szeregu 
m iesięcy w G łów nvm  Urzędzie S tatystycznym , 
dubiegają końca. W  ostatn ich  dn iach  p rzystą- 
Y.bno do m asow ego d ruku  i rozsy łan ia  form u 
'a rzy  spisow ych po całym  k ra ju .

Rozpoczyna się drug i, na jbardziej i a ten sy  ye­
ti ( okręg ka in p an ji spisow ej, polegający na 
przygotow aniach w terenie.

7ostali już  pow ołanj we w szystkich p o w ia­
tach referenci spisow i, a w m iastach  — nączeł 
h i  kom isarze, k tórzy  w  chw ili obecnej osofeiś- 
jćje p rzeprow adzają  próbne spłsv, celem  prak- 

ycznego zapoznania  się z techniką sphtowa, 
poczem niezw łocznie p rzystąp ią  do sw ych od­
pow iedzialnych zadań organizacyjnych

W  ciągu październ ika we w szystk ich  w o je - 
■Wódziwach odbędą się z jazdy referentów  sp i­
sowych, na k tó rych  zostana złożone spraw oz­
dania z przebiegu akcji dotychczasow ej i Wy­
jaśn ione  w szelkie w ątpliw ości, pow stałe w cza 
sie spisu próbnego...

— —o$o—^
— D Y Ż U R Y  A P T E K :  D ziś  w niedzwle rra ją  d y ­

żu r  dz ienny  i nocny ap tek i .  R vnek  22. ul. F lo r ­
iańska  15. K a rm el ick a  23. Aleja  20 Li: 'o p ad a  5, 
bl. D ietla 76 i B rodz iń sk iego  1: ty lko  d y żu r  dzion 
n y  apteki: Rynek A—B 43 u l .G ertrudy  1 Krowo- 
cesko 7t. K onopnickie  i 3 i K ra k o w s k a  9 
' — Z P O L S K IE J  AKADEMJT U M IEJĘTN O ŚCI. 
Posiedzenie  W ydz ia łu  h is toryczno- fPozoficzneg > 
o^bedzie się w  poniedzia łek  dn ia  19 paźdz ie rn ika  
1931 r. o godz 6 w iecz P o rządek  dzienny: 1) 
.Prof. d r  F ra n c is z e k  B u jak :  7, dz ie jó w  lOlniciWa 
.Dolskiego w  X V I w. (chów  bydła w  Ks. Oś\vi?- 
citnsklem I Z a to rsk iem ) 2) Doc d>. Wilh-ofrr W ach  
bo’7 : P r a w o  p racy  (ziigadnieam o c ó ^ r ) .  Poteni 
odbędzie się po-ledzent- adśn ip is l racyp  e

— K U R S T E C H N IK I F A R B 1A R S K IK J. N auka 
na  k u rs ie  techniki farbiai-sk iej rozpocznie  się '20 
bm. o godz. 7 mej w gmaclni Muzeum Prżen/yśło- 
w ego  ul. Smoleńska 9 T e r  nin zgłoszeń na ku rs  
szo ie rsk i  i bud ow lan y  u p ływ a z. dn iem  ,26 bm.

— STAN C H O R Ó B 'Z A K A Ź N Y C H  W ciągu ub. 
•tygodnia zgłoszono w  K ra k o w ie  20 w y p adk ów  
szka r la tyn y ,  9 dy fte r j i ,  1 tyfusu b rzu szneg o -  ,3 k o ­
kluszu, 4 róży, 17 o d ry  i ■> ospv wietrzne],

— Z A P O T R Z E B O W A N IE  NA G ARDEROBĘ. 
H elena Wielrz-kiewiez (lat 22) s łużąca, a re s z to w a ­
na  została  za k ra d z ież  g a rd e ro b y '  w ar to śc i  500 
zł. na szkodę sw ej p raco d aw czy m  H ab erm an ow ej,  
zam. L eg jon ów  4. — Ruchla  Sznage. zg łos iła  do 
policji , że B ro n is ław a  S tachow icz  sk ra d ła  jej 
X m ieszkan ia  p rzy  u! J a n o w a  Wola naszy jn ik  i 
suknie  w ar to śc i  290 zl.

— BOD W IA D U K T E M  KOLE,.OW YM  przy  ul. 
K op e rn ik a  sk radz ion o  Reginie Sabin za n. p rzy  ul. 
św ś  . J a n a  11. z k ieszeni p łaszcza  portm onetkę  
z k w o tą  310 zl.

— O F IA R A  ivóZY. Błażej Koza. ro ln ik  z Rzą- 
sk.i, jadąc.- wozem na placu W oln ica  , a jecha ł na 
c iągnącego  w ózek ręczny  Ja n a  Racę (lat 70) kto-" 
iy, d o z n a ł  r an y  na g łow ie  zosta ł  przewieziony do 
szpita la .  ■ -

— b l ę d Y  d r u k a r s k i e ,  w  zamieszczony: a 
w czo ra j  przek ładz ie  w iersza  B ia l ika  „Gwiazdy 
błyszcz:; i g a s n ą -  m ia ło  być „pa trz  w e (a nie: n t) 
w szy s tk o11 I „k s ięży c ,  z iew a (a nie: z ]ew a)“.

— -o § o  —  ■

PŁASZCZ! ZIMC WE dla Pr A 
Pa'sta, fu  tleny <Ua Panów

A . i t K O S S
Kraków . Rynek 12, tel. 110 ' s Florjańska 44 teł. 1£2 fcg 
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— Z O K A Z JI  P O B Y T U  P  M ELAM ED A  z P a ­

lestyny w  K rak o w ie ,  u rząd za  tow. kult o św ia t .  
„ F ra jh a j f1' Podb* zezie 4 dz iś  w niedzielę o godz. 
730  wiecż. re fe ra t  na t „Czego żąda od nas  P a le ­
s tyna  w  dn iu  dzis ie jszym '' .

„ JE H U D a *' Dziś w  niedziele odbędzie 
się punktualn i?  o godzinie 3-ciej pnpoi. w  lokalu  
przy  ul. S ebast jana  1 30. posiedzenie f om ite t j .
S p raw y  b a rd zo  w ażne

—- W E Ś O L Ą  W IE C Z O R Y N K Ę  z u rozm aiconym  
pi-ogramem u rządza  dz is ia j  o godz. C wieczorem  
Związek Zawód. Zyd Prac .  l l in y s1 „ A w o d ;h “ w  
lokalu  w łasnym  przy  ul. Z ielonej 21. W stę p  d la  
c z łonków  i w p ro w ad zo n y ch  gości.

ODGŁOSY

tfpirsa ^o*zeciw
smts s ą w ityim  owr,

h i r e r y b a ń s k i  ..C o o d  WJI1“  i b u r -  
« o w s k a  f o l i - s c a  f tu n g i“

Gdzieś w jak ie jś  żydow sk ie j  gazecie n o w o jo r ­
skiej w y d ru k o w a ł  ktoś n ie s tw o rzon ą  bujdę o tern. 
jako by  g en e ra ln y  konsu l R zeczypospolite j P o l­
skiej dr. M arch lew ski,  ośw iadczy ł w  jak im ś  w y ­
wiadzie ,  iż p o w ró c ił  w łaśn ie  z P o lsk i  i może 
stw ierdzić ,  że s tosunk i polsko- żydow skie  u k ła ­
d a ją  się c o raz  lepiej,  że s ta rsz e  pokolenie  w p r a ­
wdzie jest antysemickie ,  a le  młodzież w y c h o w y ­
w a n a  jesL w innym zupełnie  duchu, że w szkołach  
pow szechnych  w p ro w a d z o n e  zosta ły  k u rs y  p rze­
ciw an tysem ityzm ow i,  że na un iw ersy tec ie  w ileń ­
skim p o w o łan o  do  życia ka ted rę  d la  języka h e ­
b ra jsk ie g o  i... różne inne tym podobne n is to r je  z 
n iep raw d op od ob neg o  zdarzen ia .  Na zakończenie 
sw ego  w y w ia d u  m ia ł o św iadczyć  d r  M arch lew ­
ski. iż na jego in ic ja tyw ę pow cJnno do  komitetu  
„dobrej  w o łi“ posła d r a  O zjasza Tlio.ia

Rzecz jasna ,  że każdy, kto ty lko  cokolw iek  c- 
b r?p an v  jest z naszem i s tosunkami, musi p o -p rze ­
czytaniu  pow yższej bujdy na re s o ra c h  serdecznie 
się uśmiać, pełen podziwu dla  .a m e ry k a ń sk ie j  sz.tti 
k i p ro d u k o w an ia  b ł tm u  i sensacji

Ale b tindow ska . .Fo lksca jtung"  udaje  na iw na  i 
nibyto w ie rzy  w au tentyczność pow yższego  w y ­
w iadu . W  tym oczyw iśc ie  celu. aby p rzy  spo so ­
bności w ypow iedzieć  p a rę  głupich  a luzyi pod a- 
d resęm  s jom stów . Biedna już musi być .bttmdow- 
ska  . F o lksca jtung" .  sk o ro  dla i>rzvroVi.-uU lu lk i 
s jonis iom  chw yta  sic aż  tak k iepsk ie j  okazji!

DYSKIEM  W  T W A R Z
Na siad jon ie  w  Ricrornoncie (woj. w ileńsk ie)  

o d by w ały  się ćw iczen ia  k-kkoati.uyęzne. rzucan ie  
ĆyskieniMjoszezepem i tp. Tym  ćwiczeniom spor 
tow ym  p rz y g ląd a ło  się gnono  młodych Htłiipców 
Jctina z lekkoałle tek  w pew nym  momencie rzuei- 
ciła p rzed siebit dysk iem  lecz, rzut ten był - n ie­
w p ra w n y ,  a  dysk  rzucony t r a f i ł  w  tw a rz  12-1;:- 
n iego  S tan is ław a  L ag un a  Udet zenie było tak s i l ­
ne że dysk zm iażdżył tw a rz  n ieszczęśl iw ego  
chłopca.
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i^rzyyutowŁiiłid ćs km m
u  ie rrzŁilim ig ?

. Kair, (ŻA1) Tut-ejszc piśm-o Ąj Aitram" deno 
si, iż b- sułtan turecki, który o j  czasu swe ab­
dykacji mieszka w  NLei, likwiduje .am sv.e 
sp raw y  i robi p rzygotow ania  do udania się do 
Jerozolimy celem udziafu w kongresie -.-n^zuł- 
inarlskitn W iiście do swego pfzy.iaci-eia w -Kai 
rze ęx-sułtari miał donieść, iż jes* przekorrany. 
że wszechmuzutmański kongres obwoła go ka­
lifem z siedzibą w  Jerozolimie.

t n n i f f  r s t e i e  hf ( e n t e r w
Genewa (ŻAT) Jak już donieślmmy telegra­

ficznie, na terenie konferencji dla spraw  komu­
nikacji i tranzytu przdstawicieie żydów ;cy pro 
wadzą, energiczną akcję przeciwko pro,ekf<?\va- 
nej reformie kalendarza prze widującej wprowa 
dzenie tzw. ..b iałych. cini“. które zagrażałoby 
ciągłości dnia sobotmego. Na konferencji przed­
stawione zostały  rezpiucjt protestacyjne gmin 
żydowskicli ze wszystkicli prawie państw, 
wclio-dzącycn w skład Ligi Narodów Nadto 
imzedstawoona zoslała petycja, podpisana przez 
kilkaset gmin-

W  memoriale, podpisanym  przez żydow skie 
osobistość' św ieckie (m. in- p rzez prezydenta 
Sokołow a, barona Edmunda R otsch ilia , Feliksa 
W arburga i Ch- N- Bialika), pod łjeś lo n o  zgod­
ność. z jaką opinja żydow ska na całym  św iecie 
w 'ystępuje przeciw ko projektow anej reform ie 
kalendarza, naruszającej zasadę n iepizesuw alno 
ś : i  soboty: S ta ło  się ito dlatego, gdyż ogół Ż i-  
dów uw aża S abat za  podstaw ow ą insty tucję 
żydow skiego narodu.

Nizraćhi w Afryce p o tn i
Johanncsburg. (ŻAT) P rz y b y ł tu- rab in  Meir; 

B e r l in  który b ra ł udział w zebraniu, na k tó - 
rem proklam ow ane zosta ło  u tvTorzenie  organi­
zacji „M izrachi“ w A fryce Południow ej. Na ze­
braniu dokonano w yboru  kom itetu, k tó ry  p rzy  
stąpił do zw erbow ania  członków  now ój c gani 
żecji.

F ederacja  cjonisryczna z a w a rła  uk ład  z  rab 
Berlinem  w  m yśl k tórego część wipływów (?) 
mającej sie w kró tce  odbyć kauipanji K ^ e n  H a- 
jesoc’ w  A fryce Południow ej będzie przeznaczo 
na na rzecz instytucji 7,Mizrauhi“ w  Palestyn ie , 
wobec "zego W  A fryce Południc wej nłe będzie 
prow adzona odrębna m izrachistyózna aboja 
zbiórkow a.

Pierwsży Zyd w Radzie Ligi 
Narodów

G enew a. (ŻAT) W  G enew ie baw i obecnie, 
jak w iadom o, m im ster sp raw  zagranicznych 
W. B rytanii lord Reading. Je s t to p ierw szy  w y  
padek w  dziejach Ligi N arodów , gdy w posie­
dzeniach R ady bierze udział Żyd w charak terze  
m inistra sp raw  zagranicznych państw a-członka 
Ligi Narodów . Sow iecki m inister sp raw  zag ra­
nicznych M L itw inow  nigdy me b ra ł udziahl 
w  posiedzeniach R ady, uczestniczył on jedynie 
w różnych konferencjach. P rzez pew ien czas 
rząd p d sk i na posiedzeniach R ady byl repre­
zentow any p 'z e z  prof. Szym ona Askenazego, 
lecz prof. A skenazy nigdy nie był m inistrem  
spraw  zagranicznych.' R athenau jako m inister 
sp raw  zagranicznych R zeszy Niemieckie repre 
zen tow ał swój kraj w  szeregu doniosłych kon- 
ferencyj ligowych, lecz nigdy nie b ra l uazia- 
kt w  prasach Ingi Narodów, gdyż za czadów je 
go urzędow ania Niemcy nie by ły  jeszcze człon 
kieit. Ligi-

W  kołach Lig! N a r o d ó w  udział iordą Reądin 
ga w obecnych posiedzeniach Rady wywoiuje 
wielkie zainteresowanie gdyż jest to debiut po 
lityczny lorda Readinga na terenie genewskim.

— JU A N  MANEN. słynny skrzypek wirtuoz hi­
szpański. kióry swą grą pcl ią a"lyzmu, zdobywa 
sobie ca łe  andytoi-jum, wystąpi dziś w niedzielę 
18 bm w Staryin Teatrze W boga:yra programie 
wykonane zostaną. pri* 't inworów klasycznych 
lakie kompozycje ko^ęrl.m ia, kióre tchnę świe­
żością i oryginalnością w zakresie uiuzykj sk rzy p
cowęj.
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Piaf uschha projektował szereg dalszych zamachów noiej.
Wiedeń. 17. 10. (W ) W  toku wczoraiszegu i dzi­

siejszego śledztwa aresztow any pod zarzutem doko 
Bania zamachów na pociągi kupiec węgierska Ma- 
tusehka zlożyl obszerne zeznanie. P rzes łuchany 
przez radcę policji kryminalnej dra Boehma Ma- 
tusctika przyznał się iż sam osobiście usiłow ał do- 
trbnae dwóch zamachów w Anspach, oraz, że zama­
chy kolejowe pod Jiiterbog i Bia T ortagy  są Jego 
wyłącznie dziełem. W szelkie poprzednie zeznania, 
dotyczące udziału w innych zamachach. Matnschka 
odwołał.  Także nazwisko Bergmanna było fikcyj­
ne . Palej zezna! Matuschka, że już w kwietniu przy 
gp iow yw ał zamach pod Jiiterbog którego ;ednak 
nu  zdciaf wykonać. W przyszłości zamierza! doko 
nać zamachów kolejowych na Hnji Amsterdani-Pa- 
ryż-Mnrsylja i pod Ventimigiia, na granicy w ło­
skiej Ze szczegółów zeznań, których jednak policja 
narazie nie ogłosiła, wynika, że obecne zeznania 
MatusetiH: są prawdziwe. O motywach swych
zbrodni w yraża  się Matuschka niezrozumiale i fan­
tastycznie.

Mafuschka należał do bandy 
Hejjasa

W iedeńska „A rbeiterze i tung; w ystępu je  z t  sea- 
s- cy jną  rew elac ją ,  k tóre j  dotychczas nie zap rze ­
czyła  naw e t dy rekc ja  policji  w  Budapeszcie ,  u s i ­
łu jąca , jak  w iadom o, za w sze lk ą  cenę u trzy m ać  
legendę o p rzyna leżnośc i M aluschs i  do p a r t j i  k o ­
munistycznej: Otóż w edie info-macjT „Ą-rbeiier- 
ze itung‘‘, by ł  M atuschka nauczycielem iudow ym  I 
w s tąp i ł  jako oficer podczas w ojny  do a rm ji  w ę­
gierskiej .  w  które j  doszed ł do stopnia  porucznika . 
Gdy po upadł;-.- m onarcli ji  au s t r jack o ;  w ęg ie r ­
skiej,  komuniści doszli do w ładzy .  M atuschka s łu ­
żył d a le j  jako  o ficer  p rzy  sw ym  pułku, a le  był 
też jednym z p ierw szych ,  k tó rzy  p rzesz li  na s t ro ­
nę kon ir rew oluc j i .  M atuschka na leża ł feż d o  b a n ­
dy  o s ław ion ego  H e jasa ,  k tó ry  -ozb ił  sw ój sz tab  
w  hotelu  B r i tania, w  podziem iach k tó rego  odby­
w a ły  się m asow e m ordy  nad n.cwinneini o f i a r a ­
mi o p raw c ó w  z oddzia łu  Hej »sa. T y lk o  w ten spo­
sób  — tłum aczy sobie „Ai be i le rze i tung"  — m ógł 
MŁjusehka klór.y by ł biednym nauczycielem Jado­
wym, „dorobić  s ię -  m ają tku  stać się w łaśc ic ie ­
lem naprzód  fo lw a rk u ,  a poiem .kamienic w B ud a­
peszcie. .Wiedniu oraz.  fab ry k  i kam ien io ło m ó w  w  
A usir ji

Bł.

A gen t h and low y
zm arł 16 październ ika br.

Pogrzeb odbędzie się z hali przedipo- 
grzeb- na cm entarzu izrael dziś, w  nie­
dzielę, dnia 18 b. m., o godz 3-ciej pop.,
na k tóry  to sm utny obrzęd zap rasza  

K rew nych, P rzy jac ió ł i Znajom ych
R od zim i :

Zuchwały napad rabunkowy
n a  p o c z t ę  p o d  C z ę s t o c h o w  a

(T e le fo n e m  od n aszego  k o r e s p o n d e n t )

Katowice 17. 10. (S ) O negdai d w aj uzbro­
jeni W broń  pa ln ą  osobnicy dokonali napadu  
rabunkow ego na pocztę w Ju ljan će , gm ina Po 
tok Złoty w  powiecie częstochow skim . Zbrod­
niarze zastrzelili pocziyljona ; zrabowali pie­
ni .dzc znajdo łące się w  urzędzie pocztowym,

poczem zbiegli w n iew iadom ym  k ie runku . Do
chodzenia ustaliły , iż spraw cam i lego n a p a ­
du są Szczepan Z iem ich i .W ładysław  W łosik. 
P o lic ja  prow adzi pościg ża ban d y tam i, którzy 
odpow iadać be-aą przed sądem  doraźnym

llstcncsz ismordewany w ceta rsbun^owym
na ulicach Wiednia
(T e le fo n e m  od n a szeg o  k o resp o n d en ta )

Wiedeń. lY 10. (W) W  obwodzie XV dokonano 
dzać . an-o zuchwałego napadu na listonosza pienięż­
nego. Ody listonosz rano opuścił gmach pocztowy, 
a b y  roznieść przesyłki,  przyskoczyło do niego 
ew och młofljch osobników, z których jeden kilko­
ma. strzałami zabił go na miejscu, a dOnu porwał

torbę, poczem ohaj usiłowali zbiec. Rozpoczął Się- 
pościg, \  k tórym wzięta udziat policja i przechod­
nie. Jeden z bandytów został ujęty, a drugi widząc 
się osaczonym wypalił sobie z rewolweru w głow ę, 
raniąc się bardzo ciężko.

JAKA BĘDZIE PO G O D A l
" (Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 17. 10- Sin. P raw dopodobny  prze 
bieg pogody na niedzielę 18 bm : W y ży n a  mało 
p o l s k i ,  Śląsk, T a try , Podhale i M ałopolska 
W schodnia: Po pogodnej, zimnej nocy w  dniu 
w zrost zachm urzenia aż do deszczów- R ano tein 
peratura około 4 stopnie, potem  nieco c iep li- 
Słabe w ia try  w schodnie i północno w schodnie.

. — _o§o -

(M atn i dzień ciągnienia loterji
(Telefonem od n&szegc korespondenta)

W arszawa. 17. 10. Sin. Dziś w ostatnim dniu cią­
gnienia loterji padły następu ące większe w ygrane:
15.000 zł. plus premię 300.000 zł. w ygra ł Nr. 160.038. 

250 zl plus premię 200.000 zt. wygra! Nr 43.526. — 
250 zf. plus premię 100.000 zt. w ygrał Nr. 137.067,
10.000 ?t. wygra! Nr 40.023, — 3.00" zł. Nr: 101.750.
2.000 zł, Nry: 4.836, 32.490. 39.880, 73.666. 80.211.
82.393 89.317. 91,364, 103.17-4. 105.438, 152 988, 166.632
167.097, 178.461, 183.173, 185.212.

GIF-LDa W ARSZAW SKA
^.Warszawa, 17. 10 P A T  Ascje: B ank P o lsk i

110, Węgiel 17, L ilpop  12 75. P ożyczk i;  4-proc. 
inw estycyjna se r jyn a  82. 5-prcc. k n w e rsy jn a  
41.25, 0-proc. d o la ro w a  61, 7-proe. s tab il izacy jna  
53 25. 53, 54, L is ty  zasi BGK. 8-proc f-4 ./-proc. 
83 20.

GIEŁDA ZURYCHSF A
Zurych, 17 10 PA T. P a r y ż  20.08 i pół. L ondyn

19:65, N ow y J o r k  509.87, W iochy  26 35. Berlin
11770 P r a g a  1510, W u . ' . ) „ ’a 5710, B udapeszt 
90<tó i  pół, B u k a re sz t  305.

F t l l a r ,  kfóry w litckfcslr. ie 
udawał Łebara

P ra sa  sz tokholm ska rozpisała się onegdaj 
bardzo szeroko o pobycie L ehard  w Sztokhol­
mie. A tym czasem  L eh ar na jspoko jn ie j w św ie 
cie siedział sobie we W iedn iu  i dow iedział się 
o sw ym  rzekom ym  pobycie w Sztokholm ie z 
p rasy  szw edzkiej, k tó rą  m u  przysłali jego 
p rzy jaciele  ze Szwecji. S p raw a się w yjaśn iła , 
a m ianow icie pew nego dnia. w zględnie pew ­
nej nocy z jaw ił się na „M ontmai tre ‘‘, znanym  
lokalu nocnym  w Sztokholm ie pew ien m ały . 
p rzysadkow aty  jegomość, k tóry  p rzystąp ił do 
ork iestry , p rzedstaw ił się jako  Franciszek  L e­
h a r  i poprosił, by ork iestra  zag ra ła  k ilk a  frag  
m entów  z „W esołej w dów ki". W  okam gnieniu 
dow iedziano sie o „obecności" popularnego kom  
pozytoba w lokalu . D ow iedziała się też o 
tern i p rasa , k tóra  w ysiała  n a ty ch m iast sw o­
ich w spółpracow ników , by zdobyć w yw iady  z 
L eharem . W szyscy, by li oczarow ani, rzekom y 
L eh ar b y ł w prost czaru jącym  panem . N i ; ża­
łow ał ani p ięknych słów  ani czam pana. k tóry  
la t się strugam i i b aw ił się wesoło aż do go- 
dzipT 2-giej. Potem  u lo tn i' się z lokalu  j z 
Sztokholm u. N r drugf dzień p rasa  sztokholm ­
ska przyniosła  obszerne a rtyku ły  o pobycie Le 
h a ra  w Sztokholm ie. Teraz dopiero duw iedzia 
no się, że jak ;ś  wesoły jegom ość pozwoli! so­
bie ty lko na  „kaw ał"...

24 GODZIN Z ŻYCIA KOBIETY" JAKO FILM. Zna
na onwela Stefana Zweiga „24 godzin z życia ko­
b iety" opracow ana została  jako film. Scenarjuśz na­
pisali H arry  Kahn i F ryderyk  Raff. reżyserie objął 

‘•Robert Land, główną roię kreuje Henny Porten.

Pfe*ynent lokalów
n.Wyn. «fofj iS: fza  FalnHynj
L ondyn 17! 10.- ŻAT. P rezyden t. Sokołów i 

prof. Brodctzki odw iedzili w czoraj W ysokiego 
K om isarza P a lestyny  sira  A rtu ra  W auchope. 
K onferencja trw a ła  przeszło godzinę.

Ge m  lęencści w b i .u n i t  
i r . | f v c ] i  nysiowŁKkj

derozoluna 17. 10. ŻAT. R edukcje u rzędn i­
ków Agencji żydow sk iej p rzeprow adzane są W 
sposób bardzo radykalny . O statn io  zredUKowa 
nc znów 30 urzędników . W  ten sposób perso- 
n a l‘ A gćncji; Żydow skiej że 130 urzędników  w
r. 1929 zm alał do 60.

* * *
L ondyn 17. 10. ŻAT. A gencja Żydow ska 

zw róciła się z listem  do  zw iązku nauczycieli 
h eb ra jsk ich  w Palestynie, w którym  w yraża 
uznanie za gotowość nauczycieli podjęcia w y­
kładów lecz w zyw a ich, aby  nic czynili żad­
nych kroków  bez uprzedniej zgody Agencji.

0  Bcmet fy M s tw a  
ćiiiErykafiSiłiego

B erlin 17. i0. ŻA T E uroppjski dy rek to r Join 
tit dr. B ernard  K aim  w yjechał dziś do A m ery­
ki na  okręcie B rem en. Podróż, tg spow odow ana 

l jest nader ciężką sy tu ac ją  ludności żydow skiej 
w Europie oraz koniecznością p rzy jścia z po­
mocą organizacjom , k tórych sy tuacja  jest k a ­
tastrofalna. .Tak p rzypuszczrją , ży d z i am ery-. 
kańscy m im o, iż sam i zn a jd u ją  się w  op łaka­
nej sy tuacji, p rzy jdą  z pom ocą ży d o m  z E u r o  
pv w schodniej.

S jg zd  władców muzułmańskich 
w Je rs zt! mie

L ondyn 17. 10. (L ) Na grudzień zw ołany zo 
s ta ł do Jerozolim y wielki kongrejśłwiardców ma 
hom etańsk ich  z Afryki, Azji M ałej. A rab ii i 
Indy j, w k tórym  wezmą udział m ahom etańscy  
królow ie , 1 książęta, em irow ie i inni w ładcy z 
w ym ienionych krajów . Na kongresie tym  m a­
ją być rozw ażane w ażne problem y,' dotyczące 
św iata  m alicm elańsk iego  Bliskiego W schodu. 
Jak  słychać, m a bvć dokonany w ybór nowego 
kalifa z sied .ba w Jerozolim ie.

Kusoc ński startu;e clz’ś 
we Wiedniu

Wiedeń. 17. 10. Dzisiaj rozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne na boisku W a F  w  Hiitteldorf, pod 
Wiedniem. Punktom kulminacyjnym będzie jutrzej­
szy bieg na 5.u00 m. Do zawodów stają: Kusoclń-
ski (Polska), Koscyak (Czechosłowacja) i Zobai/a 
(Argentyna) P ra sa  wiedeńska. oceniając szanse za­
wodników. sądzi, że Kusociński i Zfbałla niają mrtie. 
więcej rów ne szanse, podczas gdy widoki zwycię­
stwa Koscyaka sa mniejsze.

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
Frisdriehshafen. 17. 10 (Sch) Sterowiec ..Graf ZcP 

peliin" w ys ta r to w a ł  ubiegłej nocy o godz. I do pan0 
wnego lotu do Pernam buco. Na pokładzie sterowca 
znajduje się 17 podróżnych i większa iiość poczty.

— W Pi adze czeskiej popełni! sam obójstwo przez 
dtnuWi gazem znany czeski przemysłowiec z brani! 
bawełny G Mautner.  Pow odem  sam obójstwa byt0, 
bankructwo. P asyw a wynoszą . 24 miliony, rfktyw 

i 16 mii. kc./ib.
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2 M ODY

Simnie trykotowe S włóczkowe

i

k .

Carmen Silu*

i.H. 9* S S l H i r M o u o u a l  Z powodu posu n iętego  sezonu, reujM  o t i u u
I c I J  F U N  N r .  l O S - i S materie w ełn ane, jedwabne i bawełniane.

.. ouii Łone na 
W ielki w ybór

W yroby  tryko tow e zaw dzięczają sw oje obe 
cne pow odzenie, nie tylko cechom praktycznym  
— ale modzie. Nie w y sta rczy  bowiem, by su­
knia była ciepła, ażepy ją noszono — musi 
być modna, tedy chętnie się ją nosi.

F abrykanci w ysilają się w pom ysłach, s tw a­
rzając w yroby  Trykotowe tak urozm aicone i 
'Piękne, że jest w czem w ybierać. W idzim y tka 
ne z fantazyjnych kolorów  w łóczek razem  
skręconych, m ateria ły  o przeróżnych nazw ach 
„boucłe“, ,.frise“ itp. C ale stuknie w łóczkow e, 
trykotow e, spodnięzki do obcych bluzek i, na- 
°dw rót. blozki W łóczkowe dc kostium ów. 
W szystko to dzisiaj się nosi. Jurnpry. kasaki, 
shortpulle w silnie kontrastu jących  kolorach, 
naw et w  trzech odcieniach, Pyle tw o rzy ły  ład 
hą. śm iałą, geom etryczną linję. Bluzki do ko­
stiumów utrzym ane są w typie popołudnio­
wych bluzek jedw abnych, noszone p rzew aż­
nie do w ew nątrz  spódniczki, przybrane żabo­
tem, piastronem  lub kraw atem - Osobny ro ­

d z a j  s t a n o w i ą  B luzki tk a n e  w e  wzór koronki-
W  naszych ilustracjach podajem y szereg 

bardzo szykow nych fasonów7:
1) Suknia z bronzow ego trykotu  koinbinowa 

na z w ełnianą koronką w kolorze terra, lub 
zielonym.

2) Popołudniow a suknia z bclerkiem . bluza 
z jersey

3) D w ukoiorow y jum per w silnych kon tra­
stach: może być: granatow o-niebieski, czarno- 
zielony, bronzow o-żółty , czarno-biały. Do tego 
nosi się spódniczkę z lindeńskiego aksam itu 
sportow ego.

4) P łazczow a suknia z jersey, z bardzo szy- 
kow7nytn rewersem -

5) Sportow a suknia z trykotu  w dwóch kolo 
rach. modne odszycie szyp.

6-7) Dwie ium prow -3 bluz, cieniow ane od 
koloru czarno-zielonego do asno-zielonego.

S-9) Dwie praktyczne spódniczki z trykotu 
lub w ló zki w modnych fasonach.

'  OSTATNIE.) CHWILI

M ocarstw« i w r t e  si§ m j© peft.fi
wśĘWBnWm dc. 1 rzestskeganię akt*. aljega

Genewa. 17. 10. (K) P o  południu zeb ra li.s ie  
członkowie R ady Ligi Narodów’ ponownie na 
Poufne poisedzenie bez udziału delegatów  Ja- 
POnj: i Chin Następne posiedzenie odbędzie się 
Wtóro, a posiedzenie jaw ne — przypuszczalnie 
W poniedziałek- Po dzisiejszem posiedzeniu se 
^ re ta rja t generalny ogłosił następujący komu­
nikat: ..Członkowie Rady Ligi Narodów z wry- 
Mtkiem przedstaw icieli obu zainteresow anych | 
rządów odbyli się narady nad projektam i, jakie 1

m iałyby być p rzed staw io n y .u b tiitro n o m  dla za 
żegnania konfliktu. Pozaiem  zebrani w chara­
kterze kontrahentów  paktu Kełloga u znaj że 
b iło b y  wskazanem aby ich rządy zw róciły się 
do rządu japońskiego z wezwaniem  do prze­
strzegania zobowiązań, zaw a:tych w art. 2 
paktu Keiloga, a głoszących że wszelkie spory 
między sygnatariuszami paktu winne być z&la 
twiane środkami pokojowymi.

Tani, gdzie spędza urlop marszałek P iL jd s k i
W  „D niu  P o lsk im  ■ znajdu jem y opis u zm o w is k a  

ru m uń sk ieg o  C arm en  ó itva ,  guzie, ja k  y j u ó o n i ), 
b a w i  obecnie na  w y w c z a sa c h  m arsz . Dii aidski.
Ł. op isu  tego w y jm u jem y  k ilka  ustępów .

Czternaście k i lo m etró w  na połuutjle od K on s laa  
zy rozp ośc ie ra  się o lb rzym ie  jez ioro  Terkighi-of 
liczące ponad  trzy tysiące P sk ia ro w  pow ierzchni .  
-Miejsc a mi "oddalone jest ono od m orza  ty lko wą- 
sk im  pasem  ziemi, liczącym najw yżej p a rę  uzie- 
s ią lk ó w  m etrów . M oda w tym jez iorze jes t sześć 
razy  więcej s iona  niż w p o P l i sk ien  morz.t, ■ tak, 
że Kąpiący s-ę w niemi człowiek odczuw a trudno­
ści w zanu rzan iu  się z pow odu gęstości lej wody. 
O czywiście  d łuższy pobyt w  jez iorze  j„s t n iem ożli­
wy, gdyż w oda jego  dz iu ła  p r a w ie  ż rąco  na sk ó ­
rę, przy  dłuższym- w nie j  popycie.

N ad jez iorem  tym zna jdu ją  się trzy miejsco­
w ości lecznicze: L fo ria ,  -1 ł rk ig h io l  Sao, o ra z  Car 
men Silva. N a jp iękn ie jsza  ta k  nad  jeziorem, jak  i 
na  całyj; b rzegu  m orsk im  Rumun ji  jes t  C arm en  
Silva. Dołożona na w ąsk im , Liczącym zaledwie tJUO 
m etrów  pas ie  ziemi pomiędzy jez io rem  a morzem, 
ju ż  p rzeu  w o jną  ś ę jąg a ła  Liczne rzesze  k u rac juszy  
P odczas  w ojny  zniszczona i zb om bardo w ana ,  ou- 
b u d o w a ła  się w  iście  a m eryk ańs l  iem  temipie. Dzis 
zdobi ją  ju z  p a rę  tysięcy w sp an ia ły ch  budowli,* 
k i lka  w ie lk ich  hoteL, o ra z  w ielk i dom  zdrojowy. 
C arm en  S iiva  łączy k orzyśc i  p rz e b y w a n ia  nad m o 
rzern z m o ż l iw o śc ią  p rz e p ro w a d z a n ia  k ąp ie l i  b ło t  
nycih. N a  dn ie  wspominaan. jez io ra  oaadza  się m uł 
o  s i tnych w łasno śc iach  rad jo ak tyw ny cn ,  z a w ie ra ­
jący  w ie lką  ilość b rom u i  s ia rk i .  Leczenie  biou-.ą 
odbyw a się w lupie w ten sposób, że k u ra c ju sz a  
obm nzujn  całego muleni,  poczem po w yschnięciu  
uuaje się on do w ody w  jeziorze. Skutek odczu­
w a się p ra w ic  na lychm ias t  w  postac i  daskuoałe* 
go sam opoczucia  i rzeżności ca łego  c ia ła  P oza  
tem muł ten ógRew -  .. . .. - 1 dl, su. jtiu-
jących  się p rzy  domu zdrojowyim, poczem k u ra -  

K ju sz  k o rz y s ta  zeń w  w  innie.
Sezon kończy się tu  w  połowie wrześnią. P o  sdj 

dacie c a ła  m iejscowość wyludnia się w 90 procan 
lach. Sklepy, re s ta u ra c je  zam knięte  i tylko ndedicz- 
ni w łaśc ic ie le  will pozosta ją  Powodem najważ­
nie jszym  zam knięc ia  sezonu są  n iezw yk le  s i lne 
w ia t ry ,  k tó re  już od xuówy września szaleją 
w adłuz całego w yorzeża .  N iebo bywa silniej za­
chmurzone, częściej z d a rz a ją  się deszcze. W tych 
w h iu n k a c h  pobyt dla przecię tnego  śmiertelnika 
s ta je  się tu n iem ożliwy, tak z powodu tru dn ośc i  
a p r  o w iza cy j nyeh, jak  i niemos ności K orzystania  z 
m orza  i jez iora .  P o zo s ta ją  tylko kąpie le  w ła­
zienkach.

P rz ed  k ilku  d n iam i C arm en S ilva  zo s ta ła  zelek­
t r y z o w a n a  w iado m o śc ią  o p rzyjeździe  z P o lsk i  
m a r sz a łk a  PiłsndsKiego. Oczywiście  dotyczy to 
ly lko sfer pozosta jących  bliżej zarządu. W dom u 
zd ro jow y m  p o w s ta ł  n ieop isany  ruch  i k rzą tan ie  
się, tam. bowiem przy go to w an o  d ia  dosto jnego  g o ­
ścia apa r tam en ty ,  i. k tó rych  zw ykle  k o rzy s ta ją  wy 
socy dosto jn icy  rumuńscy.

e o  7 A M R \ > t £ L i b  K R O N I K ,
L KRAKOWSKIEJ IZBY ADWOKACKIEJ
Wczoraj popołudniu przy niebywale licznym 

udziale członków odbyto się doroczne walne 
zebranie Izby pod przewodnictwem w lceprezt 
sa dra Fiszera. Poseł .Rogduni referował o pro 
tk c ie  ordynacji -adwokackiej zapowiadając że 
w projekcie rzd.doy ym zajdzie szereg koVzyst- 
nyeh dla adw okaiów  zmian. Nb in, usunięty rna 
być krzyw dzący  przeroś art 81.

Syiwfcsier {featus-cfclia a „iy«io«* 
zhrofn, ».'*

(Dokończenie ze. s t rony  2 ę".cj)

czynów Matusehki- W egi^rssi nauczyciel, co-, 
tem ot,cer. kupiec, czifcnek .budzących sie Wę' 
giev“ fabrykant, bogacz, przykładny mąż i o - 
ćie-c. polem bankrut i złoczyńca. ...ziowiek o po 
dwójnej jaźni który część swego życia poiwię 
ca rodzinie I modlitwom, a część zbrodnio?*’ : 
kochankom . -Cidyby Matuśchk* był p rz y p a d ­
kiem Żyderr,. szalałaby dziś sfora antysemicka 
i obwiniałaby cały naród ż.vdc«rski o zbiodnk 
w Bia Torbagy Dziś pobitą sfora milczy j 
ka na mną sposobność

Dr. Józef Finkeisteir,
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SPRZEDAŻ

W S T Ą P ! a przekonasz 
•itf, że najtańszy i naiełc- 
gąraissą bieliznę 'tropisz 
(wyłącznie w e fabryce 
biahzny „Etal“ , S t ra -  
dom  9.  12u0x

FIRii-NJK! KAPY po ce­
nach przystępnych  wieł 
ki w ybór WeniSse, pole­
ca : S trzegow ski, K ra­
ków . Stradom  25. 1033x

MAS7YNY do szycia, 
kilka sztuk, w  baTdzo 
dobrym sianie, nd 95 zło 
tych sprzeda okazyjnie 
Fabryczny Skład, Kra­
ków u! ZWIFRZYN1E- 
CKA 6. 1161x

WÓZKI DZIECIĘCE
rajtariifc cd zl. 55 — p:; 
ł.-ca Fabryczny  Skład -  - 
Kraków. ZWIERZYNIE­
CKA 6. t l 6?x

DYWANY ręczne, napra 
wa :■ czyszczenie tychże 
pc nr: niższych cenach 
. .PclrPer",  Kraków, — 
P :a .  Mariacki 9, I. pię­
tro. 1183

GUMY DO W ÓZKÓW  
DZIECI FCYCH nac'ąga 
na p.9f v k a n i u  F abrycz­
ny hjkłriJ wózków, Kra­
ków i ZWIERZYNIF- 
CKA iióox

FABRYCZNY 
MAGAZYN WÓZKÓW

dziecięcych, Krakć' 
SZPITALNA II. 49bx

OKAZYJNA sprzedaż 
parceli 845 sążni w  K ra­
kowie, p rzy  ul. Barskiej. 
Publiczna licytacja przy 
oenie w yw ołan ia  33.000 
zł. odbędzie się 11 listo­
pada 1931 r. o godz. 9, 
w Sądzie grodzkim na 
Podgórzu. Informacyi u -  
dziela adwokat Dr. H er- 
stein, Kraków, ul. Seba­
stiana 13. 044g

LOKALE

ELEGANCKI pokoi ume 
blowany, z osobnem wei 
ściem, łazienką, obsługą, 
dla 1—2 panów natych­
miast do wynajęcia. — 
Wiadomość: Dietla 40,
drzwi 1. 643g

MIESZKANIE 4 pokojo­
we z komfortem przy 
Ale ji Krasińskiego ko­
rzystnie do wynajęcia.— 
Wiadomość między godz 
10— 12 rano, Nr. telefo­
nii 168.25. 646g

POKÓJ umeblowany dla 
studentek. Zgłoszenia — 
Kraków, Soherer, Sobie­
skiego 1. 1194c h

DWA pokoje, z telefo­
nem, na I. piętrze,  przy 
ul. Dietlów sklej (centrum 
handlowe) na biuro do 
odstąpienia. Wiadomość: 
telef. 119.71 650g

DWIE UCZENICE szko 
ne (uczniów) przyjmie 
Wiktem postępowa rodzi 
na. Troskliwa opieka: ni 
Łobzowska 5. II. piętro, 
m. 4. 489X

POKÓJ frontow y umeb­
lowany, osobne wejście, 
do wynajęcia: ul. Kro­
woderska 51. m. 5. 1215x

OGŁOSZENI?.
Zarząd Gmiiny W yznaniow ej Żydow skiej w 

'.‘'ow ym  T argu  rozpisuje nwiejszern 
KONKUf t S  n a  p o s a d ę  potin a b in a  

w ]\owyni T a rg u .
U biegający się o tę posadę kandydaci, k tó rzy  

posiadają w ym ogi ustaw ow e, w yszczególnione 
w  § 1. Rozp. Min. W yzn. Rei. i Ośw. Pub ', z 24 
października 1930 r. (Dz. U- R. P . Nr. 75/30 poz- 
593) i nie przekroczyli 40-go roku życia, mogą 
się zgłosić do dnia 20 listopada b. r-

Przew odniczący Zarządu: 
1628x__________»________ HAMERSCHLAG.

D Y W A N Y  ręczne
po cenach konkurencyjnych poleca Helskie Przedsięl 
wyrobu dywanów Oddział i-raków. pl. Mariacki 9h

luailyiul l U y t h t i f t u i C z y  C .  S . I E R E R f  
ui Krahcuiie , ul. S f c r m u l s t n a  85

przyjmuje uczniów ze szkól powszechnych i śred­
nich:

a) na stały  pobyt;
b) na czas pozaszkolny od godz. 3— 1 wieczorem.
I.ifoimacyj udziela dy rek to r  Insty-totu' codz.ennie 

od godz. 3— 5 popołudniu. Nr. telef. 171-08. 1153x

W y p r a w k i  n ^ i r o w ^ ą c e
oraz wszelkie roboty w zakres bieliźniarstwa w cho­
dzące. wykonuje nader  s tarannie  i pc  cenach p rzy ­
stępnych pracow nia bielizny „Ogniska P ra c y "  w 
Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro. Zamówienia 
przyjmuje się od godz. I I— 1. z wyjątkiem sobót. — 
Telefon 158-21.

Cr> P. T m KlilentelH
Z dniem 15-go października b- r. o tw orzy liś­

my znow u naszą pracow nię k raw ieczyzny  i bie­
lizny pod pierw szorzędnem  kierow nictw em  i 
prosim y nadal o łask aw e zaszczycanie  nas 
Swojem i cennemi zam ów ieniam i. — Zam ów ie­
nia przyjm uje się codziennie, z w yjątk iem  sobót 
i św iąt, od goaz. 1-1— 1, telefon 158-21.

Pracownia „Ogniska Pracy", 
Kraków, ul. Mikołajska 9.

ZASTĘPCÓW na Kra­
ków poszukuje .Biuro ku 
respumdencyjne. Zgłosze­
nia osooiste prze jjpojiuid- 
n:em: Lamdau, Dietlów- 
s,k.a 25. G45g

BACZNOŚĆ!!! Agenci
(agentki) fotografii por-i 
tre towi w  cale) Po lsce  
poszukiwani. — Piacims 
najwyższe prowizje, sta-; 
łą (zapewnioną) pensję 
i zw ro t kosztów  podró­
ży. Piszcie jK rąk u s"  — 
Tarnów, Skrzynka  15o.

1131x

POSZUKUJĘ na przed­
południe osoby panząd--' 
nej do przyrządzania o -  
biadów rytualnych. ZgiO 
szenia: Starowiślna 54;
m. 8. 635 ,

POSAD POSZUKUJĄ

DŁUGOLETNI ekspe­
dient z działu obuwia po 
sztukuje posady. Zgłosze­
nia pod „Pierwszorzęd­
ne referencje" do  Adm 
,N. Dziennika".

POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep w dzielnicy uf. Ger 
trudy, Sebastiana, S ta r r  
wiślnei, Zielonej. Adre­
sow ać pod „M. K.“ ao 
Adm. „N. Dziennika" 
____________________ 451bp

POKÓJ dwuosobowy, 
ładnie urządzony: ul. .ta 
sna 7, drzwi 8. 630g

TROCHĘ HUMORU

ŻAŁOSNE REFLEKSJE.

— Doskonałe jest to wmo, ile ono może mieć lat?
— Nie wiem tego dokładnie, ale teraz się już wię­

cej nie zestarzeje.

PO KÓ J dla 1—2 panów 
z u trzymaniem lub bez. 
do wynajęcia. Pełny kom 
fort z użyciem telefonu. 
ZgKszenia: ul. Salinar­
na 25, I. p.ętro, m. 2.

530bp

NAUKA 
I WYCHOWANIE

STENOGRAFJI najnow­
szą udoskonaloną meto­
dą w łasna najdokładniej 
w yucza  ru ty n o w an a  in ­
struktorka. Miesięcznie 
Zł. 10. Zofia Schóngutó- 
wna, Kraków, Podibrze- 
zie 2. 649g

„TŁUMACZ JĘZYKÓW 
OBCYCH" jest czasop 
smein, niezbędnem d a  
wszystk ich  znających po 
czątki francuskiego, nie­
mieckiego, angielskiego 
Żądać w księgarniach. 
Bezpłatne stronice oka­
zow e w y sy ła  administr 
cja „TŁUMACZA", W ar  
szawa, Skrzynka poczto 
w a  396. 1154x

A A A A A A A A

FABRYKA KARTONÓW 
TACEK 1 BOMBONIE­
REK, L. FALLEK, KRA­
KÓW, SZEROKA 39. —
W yrab ia  kartony d 'a  
w szystkich gałęzi prze­
mysłu i handlu. Specjal­
ność: W yró b  pochewek 
do baterj.  oraz pudełek 
na muchołapki. — Ceny 
najniższe. Telefon 106.94 

:i90x
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N IE  WYRZUCAĆ 
szmatek, z których 
w ytapiam y ładne —• 
chodniki, dyw any — 
Langsam, tu. Bożego  
Ciała 29. 1204

PO PRACY odpoczynek 
znajdziesz, czyta jąc  naj­
świeższe nowości z Bo­
gato zaopatrzonej Bibijo 
teki A. Gumplowicza, — 
Kraków. BRACKA 9, — 
FRONT. 1174

REPARACJE maszyn do 
szycia, row erów , gramo 
fonów, wózków dziecię­
cych, tanio, precyzyjnie, 
pod gwarancją .  Na żąda­
nie odbiór, dos taw a do 
domu bezpłatnie Tele­
fon 138-77. Skład ma­
szyn,, Kraków, ZWIERZY 
NIECKA 6. 1159

1 R FSI MER AT A: w K rakow i p row  m ieslęczn 
w Krakowie ? odnoszeń dc d o trą  „
Na prow incji i  ju zesy łk a  p o cz to w i „
Z? Etanie* przesyłka p oc.tow a  _

Zł. 6'CO k w a n a i. Zl. 18'0t 
,  «*20 „ I8'60
„  fi'00 .  19-81
_ I0‘6C „ .. 30-0t

NOWY DZIFNNJJK*' l y c b r d z ;  c o d z e n r '*  także w  poTredz'ffki f dni pośw £■

OCiŁOSZLNlA: Pods.aw* oł>Lc-eó jest 1 nu lim eu  w jednym lamie. — Strona v 
t e k ś J e  t nedeslanem n a  8 la m y  po 74 rnlilm. ,— ST  on* za teks tem 6 la' 
mów pc 37 mflćTn. — Najmniejsze ogł'-szen.V drobne liczymy za  10 słów.

CtNY w złotych: 1 strona m  — Tekst V—. N adesłane 0T5. — Za tekstem 
0*25. — DroLoe od słowa 0*20. Tła poszukujących pracy triO — Gratni£' 

Be 12*50 — Za zssbrzełetce miejsca dolicza się 25%

W y d a w ca : Za Spółkę W ya. _ N ow v  D zien n ik " : Z y g m u n t H ochw aJd . —  Redaktot naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer.
Kectaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, OiZee>£kowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


